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MUELLER SKAZANY NA 5 LAT WIEZIENIA

POJUTRZE — niedziela, dnia 9 maja — 
Dzień Matek, Grzegorza.

JUTRO — sobota, dnia 8 maja — Sta­
nisława Bkpa, Michała, Joanny.

POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda słoneczna, 

możliwe przc'otne deszcze. Temperatura 
najwyższa 62 stopni, najniższa około 40 
stopni.

W sobotę bedzie częściowo pochmurnie; 
temperatura około 60 stopni. Wiatry pół­
nocno - zachodnie 8-15 mil na godzinę.

Możliwość deszczu dziś 20 procent, w 
nocy 5 procent, w’ sobotę 10 procent.

Wschód: — 5:40; Zachód: — 7:56.
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KALENDARZYK
DZIŚ — piątek, dnia 7 maja — Domiceli, 

Ludmiły.

$30 Mil. Dla Szkól Parafialnych

Z Dnia
— POMIESZANIE POJĘĆ 
_ ZAMIENIŁO KRAJ 
_ W WIEŻĘ BABEL

♦ * *
Słyszymy często, że powo­

dem wyjątkowo ostrej walki 
pokoleń w naszych czasach 
jest brak “komunikacji,” co 
ma znaczyć, że rodzice prze­
stali rozmawiać z dziećmi. W 
rzeczywistości tych rozmów 
jest chyba więcej niż między 
poprzednimi pokoleniami, ale 
są one prowadzone w różnych 
językach.

♦ ♦ ♦
Demokracja przez przeszło 

2 tysiące lat oznaczała rządy 
większości, gwarantując 
mniejszości swobodę propago­
wania swego punktu widze­
nia. W wydaniu “ludowym” 
oznacza dyktaturę jednostki 
lub kliki aparatczyków. Z li­
beralizmem łączyliśmy szero­
ko pojętą wolność osobistą i 
wolną grę sił społecznych do 
której rząd powinien wtrącać 
się tylko w razie konfliktu 
grożącego zakłóceniem spoko­
ju publicznego. Obecni “libe­
rałowie” są fanatycznymi re­
formatorami, którzy chcą by 
rząd regulował życie jedno­
stek, budował domy, mówił 
właścicielom komu mają wy­
nająć mieszkanie, a rodzicom 
jak mają opiekować się dzieć­
mi i do której szkoły je posy­
łać. Jesteśmy ponoć nie­
okrzesani i nic nie wiemy i 
dlatego powinniśmy się zdać 
na wszechwładzę nieomylnych 
biurokratów. Oni nam wyzna­
czą kiedy i co mamy jeść, ile 
dzieci powinno posiadać mał­
żeństwo, co jest moralne a co 
nie i kogo mamy mieć za są­
siada. Jeżeli uważamy to za 
jakąś odmianę socjalizmu — 
spotykamy się z oburzeniem i 
zapewnieniem, że jest to “li­
beralizm.”

♦ ♦ ♦
Patriotyzm jest dla nas 

(starszych) szlachetnym uczu­
ciem, które nakazuje poświę­
canie sił i zdolności a nawet 
życia dla rodzinnego kraju. 
Obecnie słyszymy i czytamy, 
że takie pojmowanie patrio­
tyzmu jest zacofaniem, a pa-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Druhny Tricii
Washington (UPI). — Tri­

cia Nixon poprosiła swą młod­
szą sióstr Julie Eisenhower na 
pierwszą druhnę na ślubie ja­
ki zawrze z Edward Finch 
Cox w dniu 12-go czerwca w 
ogrodzie róż w Białym Domu.

Przyszła bratowa Tricii, — 
Ann Cox, znajdować się bę­
dzie także w orszaku ślubnym, 
jak i dwie kuzynki Tricii z 
Seattle, Wash. — Any Nixon 
lat 12 i jej siostra Beth, lat 
11. Dziewczynki są córkami 
brata prezydenta Nixona, Ed­
warda.

Czy Zostanie Zdjęta 
Klątwą z Lutra 

i Kalwina?
Rzym, (UPI) — Według po­

głosek krążących ostatnio w 
Watykanie, istnieje możliwość 
cofnięcia w najbliższym cza­
sie ekskomunik rzuconych 
przez kościół katolicki na 
twórców reformacji: Lutra i 
Kalwina.

Dotychczas w rozumieniu 
prawa kanonicznego byli oni 
“bezbożnymi heretykami”.

' Krok ten, który na warunki 
r z y m s k o- katolickie byłby 
prawdziwie rewolucyjny, — 
miałby umożliwić posunięcia 
naprzód sprawy ekumenizmu, 
czyli procesu jednoczenia 
wszystkich wyznań chrześci­
jańskich.

Aprobują 
Komitety 
Legislatury
Oraz Specjalne 
Klasy w Szkołach 
Publicznych
Springfield, Ill. (CT)—Ko­

mitety Edukacyjne Senatu i 
Izby Niższej Legislatury Sta­
nowej, aprobowały wczoraj 
asygnowanie $30 milionów z 
funduszy stanowych na po­
moc szkół parafialnych i pry­
watnych. Polecenie komite­
tów zostało posłane pod deba­
ty całej Izby Legislatury, 
gdzie ma wszelkie szanse, że 
zostanie przyjęte i wejdzie w 
życie po uzyskaniu podpisu 
gubernatora Ogilvie.

Gub. Ogilvie odrzucił wczo­
raj sugestie, ażeby kardynał 
John Cody został wezwany do 
zeznań przed Legislaturą, dla 
ustalenia czy archidiecezja 
chicagoska jest w stanie po­
kryć wzrastające koszta 
utrzymania szkół parafial­
nych. Ogilvie, który usilnie 
popiera udzielenie pomocy fi­
nansowej z funduszy stano­
wych szkołom parafialnym, 
powiedział, że obawia się, że 
szkoły publiczne nie byłyby 
w stanie przejąć dziatwę ze 
szkół parafialnych, jeśliby do­
szło do zamknięcia tych szkół 
z braku funduszu.
Specjalne Klasy

Senat Stanowy przeprowa­
dził wczoraj ustawę nakazu­
jącą przyjęcia dziatwy ze 
szkół parafialnych do szkół 
publicznych na specjalne kur­
sy, czyli, że dziatwa ta pobie­
rałaby naukę pewną ilość go­
dzin w szkołach parafialnych 
a resztę dnia spędziłaby na 
specjalnych kursach w szko­
łach publicznych. Ustawa ta 
została wniesiona do Senatu, 
ponieważ kulkunastu admini­
stratorów szkół publicznych 
odmówiło przyjęcie dzieci ze 
szkół parafialnych do swych 
szkół na specjalne kursy.

Ustawa dalej przewiduje, 
że program ten będzie wpro­
wadzony w życie jedynie w 
tych szkołach, które będą po­
siadały dostateczną liczbę 
wolnych klas.

Rada Handlowa 
Chwali Nixona

Hot Springs, Virginia (UPI) 
— Najwięksi przemysłowcy w 
kraju, biorąc udział w ze­
braniu Federalnej Rady Han­
dlowej, pochwalili dotychcza­
sową politykę ekonomiczną 
prezydenta Nixona, zalecając 
jednak ażeby nie podejmował 
żadnych posunięć, które mogą 
doprowadzić do podniesienia 
się inflacji.

Inflacja stanowi dalej naj­
ważniejszy problem w ekono­
mii kraju, ale w ostatnich 
miesiącach, jak twierdzą prze­
mysłowcy, zanotowano lekki 
spadek w zwyżkowaniu cen, 
równocześnie ze wzrastającą 
liczbą bezrobotnych.

Prezydent Nixon wydelego­
wał wiceprezydenta Spiro T. 
Agnew, Sekr. Przemysłu — 
Maurice H. Stans i federalne­
go dyrektora budżetu George 
P. Schultz, do spotkania się z 
członkami Rady w czasie dzi­
siejszych i sobotnich sesji.

12 Zabitych 
w Eksplozji

Coolidge, Arizona (UPI).— 
Samolot linii “Apache” na 
skutek wady w motorach pod­
czas przymusowego lądowania 
rozbił się we czwartek na polu 
bawełnianym i eksplodował, 
powodując zgon 12 osób znaj­
dujących się w samolocie.

Samolot wiózł dziesięciu pa­
sażerów i dwóch członków 
załogi i znajdował się w dro­
dze do Phoenix, Arizona.

Gdy Sowiety Zbroją Się, Nasi Pacyfiści Osłabiają Kraj!
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Gierek 
Wykończył 
Moczara
— Stwierdza 

Korespondent 
‘Sunday Telegraph’
Londyn. (DP)------ Edward

Gierek zwolnił z najważniej­
szych stanowisk przywódcę 
grupy partyzantów gen. Mie­
czysława Moczara.

Tak stanowczo zredagowa­
ną wiadomość zamieścił na 
pierwszej stronie “Sunday Te­
legraph” jego korespondent do 
spraw komunistycznych Chri­
stopher Russel.

Poprzednio donosiliśmy o 
rzekomej chorobie Mieczysła­
wa Moczara która zdawała 
się zapowiadać jego zmierzch 
albo zupełny upadek.

Christopher Russel twier­
dzi, że Moczar pozostaje na­
dal członkiem politbiura, ale 
tylko nominalnie. Sprawy 
bezpieczeństwa i wojska już 
mu nie podlegają.

Ponadto—jak donosi Russel 
— Edward Gierek uzyskał 
pełne poparcie Breżniewa 
oraz innych przywódców so­
wieckich z którymi miał wie­
le serdecznych rozmów w cza­
sie kongresu partii sowieckiej 
w Moskwie.

Gen. Moczar nie brał udzia­
łu w tym kongresie, bo Gierek 
odmówił włączenia go do pol­
skiej delegacji.

Tak wydaje się kończyć 
krótki okres koalicji Gierka z 
Moczarem której celem było 
usunięcie Gomułki. Zdaniem 
Christophera Russela Gierek 
zdecydował iść po linii poli­
tycznej zaspokojenia przynaj­
mniej części żądań chłopów, 
robotników i Kościoła i od­
rzucił moczarowską politykę 
silnej ręki.

Swą informację o upadku 
Moczara kończy korespondent 
“Sunday Telegraph” twier­
dzeniem, że od marca Moczar 
nie występował ani razu pu­
blicznie i nie składał żadnych 
politycznych oświadczeń.

Dwadzieścia Min, 
Jugosłowian

Belgrad. (UPI) — Według 
pierwszych obliczeń po doko­
nanym w marcu bież, roku 
spisie ludności Jugosławia li­
czy obecnie 20,500,000 miesz­
kańców, co oznacza wzrost od 
1971 roku o prawie 2 miliony.

Rogers 
w Izraelu 
Tel Aviv. (UPI)—Sekretarz 

Stanu Rogers odbył dziś turę 
nad granicami Izraela w swym 
służbowym samolocie “US 
Air Force Two”. Rogersowi 
towarzyszyli przedstawiciele 
izraelskiego sztabu generalne­
go. Decyzja odbycie tury po­
wietrznej nad Izraelem nastą­
piła po wczorajszych wstęp­
nych rozmowach Rogersa z 
panią premier Goldą Meir. 
Jak podaje komunikt fozmo- 
wy miały charakter przyja­
cielski.

Decyzja podjęcia lotu ame­
rykańskim samolotem była 
kompromisem Rogersa w sto­
sunku do izraelskich propozy­
cji odbycia podróży izraelski­
mi środkami komunikacyjny­
mi. Rogers obawiał się, że po­
dróż po terenach okupową- 
nyćh przez Izraela izraelskimi 
środkami komunikacyjnymi 
może być traktowana przez 
Arabów, jako amerykańska 
aprobata dla zajętych przez 
Izrael terenów.

Izrael spodziewa się, że gdy 
Rogers osobiście zobaczy, jak 
wygląda zarys i ukształtowa­
nie się powierzchniowe izrael­
skich granic, zmieni swe sta­
nowisko wobec arabskich żą­
dań ewakuowania wszystkich 
ziem arabskich, zajętych w 
czasie wojny 1967 roku.

Pożary Lasów
Reserve, New Mexico (UPI) 

— Pożary lasów w stanach 
New Mexico i Arizona zostały 
dzisiaj opanowane przez 
ochotnicze oddziały straża­
ków, ale 27,000 akrów drzewo­
stanu zostało doszczętnie spa­
lone. W zwalczaniu pożarów 
brało udział przeszło tysiąc 
ochotników. ,

151 Podpisów 
Posłów Pod 

Petycją Katyńską
Londyn. (DP) — Wniosek 

posła konserwatywnego A. 
Neave’a domagający się wnie­
sienia sprawy katyńskiej na 
Zgromadzenie Ogólne ONZ, by 
została ona zbadana przez mię­
dzynarodową komisję — został 
podpisany już przez 151 po­
słów w Izbie Gmin.

W parlamencie irlandzkim 
(Dail) w Dublinie poseł Char­
les Haughey ma zamiar wnieść 
podobny wniosek. W akcji bie- 
rze tam czynny udział pisarz 
Constantine FitzGibbon, brat 
autora książki • Katyniu.

Kryzys Dolara 
w Europie

Bonn, London (UPI)—Ban­
ki w Niemczech i w większo­
ści krajów Zachodniej Euro­
py nadal wstrzymują się z za­
kupem dolarów. Również i w 
Anglii większe banki podję­
ły decyzje wstrzymania się od 
tranzakcji dolarowych.

Kanclerz Brandt spotkał aię 
dziś rano ze swymi doradca­
mi od spraw ekonomicznych 
w sprawie omówienia sytua­
cji. Na dzisiejszym, nagłym 
posiedzeniu gabinetu Brandt 
ma przedstawić propozycje w 
sprawie zajęcia stanowiska 
wobec sytuacji.

Źródła poinformowane — 
twierdzą, — że nienastąpi re- 
waluacja (podwyższenie war­
tości) marki w stosunku do 
dolara. Ani Niemcy ani U.S. 
nie są w tym zainteresowane.

Należy przypuszczać, że zo­
stanie podjęta decyzja pozo­
stawienia wolnej ręki siłom 
ekonomicznym grającym na 
rynku pieniężnym, aby po u- 
spokojeniu się paniki, sam u- 
kształtował się wzajemny sto­
sunek marki do dolara.

Amerykańscy turyści, prze­
bywający w Europie, mają co­
raz większe trudności z wy­
mianą dolarów i kurs ich spa­
da nadal.

Rodzina Królewska 
Zwiedza Kanadę

Penticton, Br. Columbia, 
Kanada (UPI) — Królowa 
Anglii Elżbieta z małżonkiem 
księciem Filipem i córką 
księżniczką Anną, bawi z dzie- 
sięcio-dniową wizytą w Kana­
dzie, spotykając się wszędzie 
z serdecznym przyjęciem. Ro­
dzina królewska zwiedziła 
pionierską wioskę w Ft. Steele 
i odbyła krótką podróż na sta­
rym 75-cio letnim pociągu 
“Dunrobin,” zbudowanym w 
Szkocji w r. 1895. Książe Filip 
jechał w lokomotywie pocią­
gu, z radością pociągając za 
sygnał gdy pociąg zbliżał się 
do stacji po krótkiej podróży.

Eksplozja w Fabryce 
Dynamitu

' Louviers, Colo. (UPI) — 
Władze są zdania, że nigdy 
nie będą w stanie dociec co 
spodowało we czwartek wie­
czór eksplozję w fabryce dy­
namitu w Louviers, w której 
zginęło czterech pracowników 
zatrudnionych przez firmę. 
Cały budynek wyleciał w po­
wietrze podczas eksplozji i po­
zostały po nim tylko gruzy i 
zgliszcza.

Dzwonił Darmo 
Do Przyjaciół 

Po Całym Kraju
Mineola, N.Y. (UPI) — 19- 

letni student wydziału techno­
logii, Peter Mokover, posługi­
wał się specjalnie skonstruo­
wanym przez siebie aparatem, 
za pomocą którego mógł dzwo­
nić do swych przyjaciół po ca­
łym kraju, bez żadnych kosz­
tów dla siebie. Kompania te­
lefoniczna wreszcie zdołała wy­
kryć, kto odpowiedzialny jest 
za straty wynoszące tysiące 
dolarów, bezpłatnym użyciem 
telefonu na daleką nieraz odle­
głość. Mokover nie tylko ko­
rzystał ze specjalnego skon­
struowanego przez siebie apa­
ratu, ale wtajemniczył ośmiu 
swych kolegów w konstrukcję 
aparatu i jak się nim posługi­
wać. Mokover został areszto­
wany WTaz z ośmiu swymi ko­
legami.

Zapowiedź 
Nowych 

Demonstracji
Washington (UPI) — Po 

nieudałych wczoraj demon­
stracjach, przywódcy “wio­
sennej ofensywy” anty - wo­
jennych grup od siedemnastu 
dni grasujących po stolicy, 
zapowiedzieli nową rundę de­
monstracji tego lata. Mała 
banda demonstrantów zgubi­
ła się wczoraj w parku Rock 
Creek w drodze do ambasady 
Południowego Wietnamu, 
gdzie zamierzali urządzić de­
monstrację. Tysiące demon­
strantów opuściło wczoraj 
Washington, łącznie z blisko 
13,000 aresztowanymi za ła­
manie praw krajowych, a wy­
puszczonych na wolność po 
złożeniu poręczenia.

Dept. Sprawiedliwości, za­
mierza wszcząć inwestygację 
przeprowadzonych o s t a t nie 
demonstracji w stolicy, a prze­
słuchy rozpoczną się przed 
Wielką Federalną Ławą Przy­
sięgłych gdzieś w połowie ma­
ja. FBI na polecenie Dept. 
Sprawiedliwości aresztowało 
trzech głównych prowc'’vrów 
masowych demonstracji, Ren­
nie Davis, John R. Froines i 
Abbie Hoffman, z osławionej 
“chicagoskiej siódemki rewo­
lucyjnej” oskarżając ich o 
przekroczenie linii stanowych 
dla wywołania rozruchów. 
Ława Przysięgłych przepro­
wadzi śledztwo jak daleko za­
angażowani są różni przywód­
cy ruchu rewolucyjnego w 
konspiracji dla wywołania za­
mętu demonstracjami w 
Washingtonie.

Represje 
w Bengali!
Delhi. (UPI) — Według ob- 

bliczeń władz hinduskich — 
ilość uchodźców ze Wschod­
niego Pakistanu osiągnęła mi­
lion.

Jak donoszą z Dacca — po 
pewnych zmianach w tymcza­
sowej administracji wojsko­
wej we “wschodniej prowin­
cji” (jak Karachi nadal nazy­
wa Bengal) dalej trw.ają o- 
krutne represje wobec po­
wstańców, którzy mają u- 
trzymywać się na północy i 
wschodzie kraju. Komunikaty 
radia pakistańskiego wspomi­
nają natomiast, że sytuacja 
“wróciła do normy”.

Rząd Ostrzega 
Przed Spożyciem 
Ryby “Swordfish”

Washington. (UPI)—Admi­
nistracja Lekarstw i Żywno­
ści przy rządzie federalnym, 
ostrzega obywateli przed spo- 
żywaniem mięsa z ryby 
“swordfiesh” (ryba-miecz) ze 
względu na wielką zawartość 
rtęci (mercury) jakie znale­
ziono w złowionych okazach. 
W porównaniu do innych ga­
tunków ryb, łącznie z “tuna” 
konsumpcja “swordfiesh” wy­
nosi tylko około 26 milionów 
funtów rocznie w Stanach 
Zjednoczonych.

Dep. Stanu 
Ostrzega 
Obywateli US
Urodzonych w Polsce 
Przed Wyjazdami Do 
Kraju Pochodzenia
Washington, (CT and CST)

— Departament Stanu ostrze­
ga naturalizowanych obywa­
teli, polskiego pochodzenia, 
wobec grożącego im obecnie 
niebezpieczeństwa w wypad­
ku przyjazdu do Polski. Rze­
cznik Departamentu Stanu 
stwierdził, że przybywając o- 
becnie do Polski, w celach tu­
rystycznych, czy też z wizytą 
do krewnych, narażają się oni 
na złapanie w pułapkę przez 
tamtejszych agentów bezpie­
czeństwa.

Oświadczenie powyższe zo­
stało wydane w związku z 
faktem skazania inż. Muelle- 
ra, naturalizowanego obywa­
tela US, na 5 lat więzienia,
— jakoby za szpiegostwo na 
rzecz US, Francji i Anglii. 
Wyrok na Muellera, swego 
czasu działacza chocagoskie- 
go Zw. Polskich Akademików, 
zapadł po 3 dniowym procesie 
z którego przebiegu podawa­
liśmy sprawozdanie w ramach 
udostępnionych zach o d n i ej 
prasie informacji.

Ostrzeżenie Dept. Stanu wy­
nika również z faktu, że — 
zgodnie z obowiązującymi o- 
becnie w Polsce prawami — 
przyjmując obce obywatel­
stwo nie traci się jednocześ-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Podwyżka 
Cen Stali
Pittsburgh, Pa. (UPI) — 

Firma stalowa — “US Steel” 
podniosła cenę stali używanej 
do budowy samochodów o 6*4 
procent. Cena stali podskoczy­
ła z $8.50 do $13 za tońę i obo­
wiązywać będzie od 16-go 
czerwca. Podwyżka ceny sali 
obejmuje także stal używaną 
do produkcji sprzętu użytku 
domowego. 1

Jak Można Zwiedzać 
“Zawiercie” 

w Porcie Calumet
W związku z podaną przez 

nas wczoraj wiadomością o 
pierwszym wypadku zawinię­
cia do chicagoskiego portu 
polskiego statku i możliwości 
zwiedzenia “Zawiercia”, 
otrzymaliśmy kilkanaście te­
lefonów oraz wiele wizyt oso­
bistych z prośbą o bliższe in­
formacje i wyjaśnienie dla­
czego władze portowe nie 
chcą dopuścić do statku chęt­
nych jego zwiedzenia. Skon­
taktowaliśmy się w tej spra­
wie z kapitanem statku Zdzi­
sławem Pawlakiem i otrzyma­
liśmy następujące informacje:

1. Ze względu na niebez­
pieczeństwo wypadku, w cza­
sie odbywającego się ładowa­
nia statku, zwiedzanie jest 
możliwe dopiero po godz. 5 
po południu.,

2. Zgodnie z zarządzeniami 
władz portowych wstęp na te­
ren portu jest możliwy jedy­
nie w towarzystwie członka 
załogi statku. Z tych wzglę­
dów od godziny 5ej po poł. na 
wartownię będą przychodzić 
członkowie załogi i zabierać 
grupy chętnych zwiedzenia 
statku.

3. Dojazd do portu Calumet 
Marina Terminal prowadzi 
ulicą 130 S. Statek jest przy­
cumowany w “Shed 3” zale­
dwie około 600 stóp od war­
towni przy wjeździe do portu.

4. Pobyt “Zawiercia” w chi- 
cagoskim porcie przedłuży 
się do poniedziałku włącznie.

5. Czas zwiedzenia i formy 
w jakich się może to odbywać 
są zależne od władz porto­
wych a nie tylko od komen­
danta statku.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Spotkanie z Mieczysławą Ćwiklińską 
w Cleveland

Około 600 osób przybyło do 
Audytorium South High na 
spotkanie znakomitej artystki 
naszych czasów, królowej pol­
skiej sceny — Mieczysławy 
Ćwiklińskiej. W większości 
była to ta sama publiczność, 
która regularnie uczęszcza na 
występy artystów z Polski. A 
jednak ten występ był po­
traktowany przez publiczność 
zupełnie wyjątkowo, inaczej.

Przed rozpoczęciem sztuki, 
p. Jan Wojewódka nawiązu­
jąc do 25-lecia swojej pracy 
artystycznej przedstawił Mie­
czysławę Ćwiklińską a publi­
czność zgotowała jej stojącą 
owację zakończoną zbioro­
wym śpiewem — “Sto lat”.

Radny Józef Kowalski w 
imieniu Rady Miejskiej i wła­
snym powitał po polsku sę­
dziwą i zasłużoną artystkę a 
następnie przeczytał uchwa­
loną na jej cześć rezolucję Ra­
dy Miejskiej.

Sztuka “Drzewa umierają 
stojąc”, z M. Ćwiklińską w

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, dnia 9-go ma­
ja następujące Grupy, Gminy 
6 ZNP, będą miały swoje po­
siedzenia: —

Grupa 17 ZNP - Józef Mol- 
ski, prezes; Wacław Kiedrow- 
ski, sekr. fin.

Grupa 261 ZNP - Józefa 
Kusiak, prez., Feliks Kusiak, 
sekr. fin.

Grupa 746 ZNP - Józef 
Bartkiewicz prez., T. Krupa, 
sekr. fin.

Grupa 1487 ZNP - Kazimie­
ra Piotrowska, prez., Tadeusz 
Bartczak, sekr. fin.

Śp. A. Wodzisz
W czwartek. 29-go kwietnia

1971 r., zmarł ś.p. Albert Wo­
dzisz, długoletni członek 
Związku Polaków i Związku 
Narodowego Polskiego zamie­
szkały na Kantowie. Zmarły 
pozostawił w smutku pogrą­
żoną żonę Annę, synów: Eu­
geniusza, Daniela, Stanisława, 
Antoniego, Leonarda i Ray­
monda; córki: Mary Ann To- 
carchfck, Jessie Wozniak, — 
Phyllis Queen, Elaine Pru­
dence; 13 wnucząt; braci: — 
Władysława, Jana i Stanisła­
wa oraz brata Ludwika i sios­
trę Zofię w Polsce.

Liczna rodzina, przyjaciele, 
oraz brać związkowa oddali 
ostatnią przysługę zmarłemu 
przez odwiedzenie zwłok u 
pogrzebowego i udział w po­
grzebie.

Pogrzeb ś.p. Alberta Wodzi- 
sza odbył się z kościoła św. 
Jana Kantego na cmentarz 
Kalwarii. Cześć Jego pamięci!

0 Prawo Głosu 
Dla 18-Letnich
Senat stanu Ohio przegło­

sował stosunkiem głosów 31 
do 1 umieszczenie na ‘balocie’ 
w dniu 2-go listopada konsty­
tucyjnej poprawki, która ob­
niży wiek uprawniający do 
głosowania z 21 do 18 lat.

Obecnie 18-to letni mają 
prawo głosowania tylko w fe­
deralnych wyborach. Jeżeli 
wyborcy w listopadzie za­
twierdzą tę poprawkę, 533 ty­
siące młodych ludzi w Ohio 
będzie upoważnionych do gło­
sowania w stanowych 1 lokal­
nych elekcjach począwszy od
1972 roku.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

EUGENIA 1 JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

roli “babki” została bardzo e- 
mocjonalnie przyjęta. Każde 
pojawienie się na scenie p. 
Ćwiklińskiej było gorąco i 
serdecznie oklaskiwane. Gdy 
orradła kurtyna na zakończe­
nie ostatniego aktu, jeszcze 
raz na pożegnanie wszyscy 
zaśpiewali “Sto lat”, — lecz 
szybko poprawiono i śpiewa­
no “Dwieście lat niech żyje 
nam”!!! W imieniu Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, wiceprez. Le­
okadia Giziewicz wręczyła 
naszej wielkiej artysce bukiet 
czerwonych róż.

I tak zakończył się jeden z 
niezwykłych wieczorów, wy­
pełnionych emocją, radością i 
sentymentem. Było to wyda­
rzenie artystyczne o jakich 
pamięta się na zawsze.

Straty Ohio 
w Wietnamie

W ciągu 10-ciu lat, od 1-go 
stycznia, 1961 r., do 31-go gru­
dnia 1970 roku, Ohio straciło 
2810 ludzi w Indochinach, in­
formują oficjalne czynniki w 
Ohio.

W tym strata powiatu Cu­
yahoga jest największa i wy­
nosi 382 osoby. Liczba ta nie 
wlicza zgonów, które nastąpi­
ły w szpitalach po opuszcze­
niu Wietnamu.

Przeciwnicy 
Polityki 

Obrony Kraju
Washington, (UPI) — W 

Kongresie formułuje się gru­
pa prawodawców, która pla­
nuje systematycznie zwalczać 
politykę bezpieczeństwa kra­
ju prez. Nixona. Taka sytua­
cja w Kongresie będzie domi­
nowała do końca sesji 1971 
roku według opinii politycz­
nych obserwatorów.

Oponenci przeciwko pobo­
rowi rekruta na wojnę w Wie- 
tnaihie planują stosowanie fi- 
libusterki przeciwko wnios­
kom ustawodawczym Prezy­
denta, zmierzającym do roz­
szerzenia uprawnień placó­
wek rekrutacyjnych.

Zwolennicy polityki “niean- 
gażowania” więcej US w Wie­
tnamie planują popróbować 
swych sił w czerwcu w Sena­
cie. twierdząc, że ich siła wy­
nosi już 40 senatorów. Prze­
ciwnicy rozbudowy systemu 
bezpieczeństwa przeciwko 
międzykontynentalnym rakie­
tom balistycznym przygoto­
wują poprawkę, kasując broń 
antybalistyczną. Obserwato­
rzy przewidują sesje mocnej 
kontrowersji w Kongresie do 
końca tego roku. I zacznie się 
to już w czerwcu przy deba­
tach nad ustawą o dalszym 
poborze rekruta. Dotychcza­
sowa ustawa traci swą moc z 
dniem 30 czerwca, a sen. Mi­
ke Cravel z Alaski zapowie­
dział, że będzie stosował w 
Senacie filibusterkę i nie po­
zwoli na uchwalenie nowej u- 
stawy przed dniem 30 czerw­
ca.

Kard. Koenig 
Na Polskim 
Wybrzeżu

Warszawa, (Ż.W.) — Na 
Wybrzeżu Gdańskim przeby­
wał arcybiskup Wiednia kar­
dynał F. Koenig. Kardynał 
Koenig zwiedził Trójmiasto, 
jego obiekty sakralne i inne 
zabytki. Odwiedził również 
Westerplatte, gdzie wraz z to­
warzyszącymi osobami uczcił 
chwilą ciszy pamięć poleg­
łych tu polskich żołnierzy.

Następnie kardynał Koenig 
odwiedził tereny byłego obo­
zu zagłady w Sztutthofie, — 
przybył do kopernikowskiego 
Fromborke, stąd udał się do 

| Warszawy.

I Szczecin, (Ż.W.) — Przeby­
wający w Polsce kardynał F.

| Koenig z Wiednia odwiedził 
i Szczecin, gdzie spotkał się m. 
• in. z ordynariuszem gorzow­
skim Wilhelmem Plutą.
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MAPKA POGODY. —- Do końca tego miesiąca mieszkań­
ców stanu Illinois — według przewidywań meteorologów, 
oczekuje mokra pogoda z dużą ilością opadów deszczo­
wych. Temperatura normalna dla tej pory roku i bez 
większych wahań.

Z Korpusu Pań 
Placówki 141 SWAP

Delightful Gift

Celebrate baby’s arrival with 
this gay wall-hanging.

Give baby a “one-of-a-kind” 
gift! Make wall-hanging of bur­
lap; embroider vital data on 
fabric patches. Pat. 7036: trans­
fer motifs, directions; hanging 
is 12” x 18”.
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W niedzielę, dnia 16-go maja 
br., w uroczystościach 40-lecia 
Okręgu 1-go Karpusów Pomocni­
czych SWAP, msza święta odbę­
dzie się w kościele ŚŚ. Młodzian­
ków przy Superior i Armour ul., 
o godzinie 12-ej w południe. Ban­
kiet o godzinie 2-ej po południu, 
w sali Błękitnej Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ulica.

Z powodu “DNIA MATEK’’ w 
niedzielę, dnia 9-go maja br., po­
siedzenia nie będzie w tym mie­
siącu.

Na liście chorych mamy jeszcze 
koleżanki: E. Czysz, H. Kostrzewa, 
M. Mądro i K. Szafarz. Nasza wi­
ceprezeska Alice Janeczko postara 
się odwiedzić chore i złożyć ży­
czenia z okazji “Dnia Matek”.

Nasza wiceprezeska, przewodni­
cząca Komitetu Imprez, kol. Sta­
nisława Pulo, organizuje Wieczo­
rek ku czci Ojców i Matek, w 
miesiącu czerwcu, więc prosimy 
zanotować sobie datę niedziela, 
dnia 13-go czerwca 1971.

18-go lipoa br. dołączamy się do 
wycieczki do Obozu Młodzieżowe­
go ZNP w Yorkville, Illinois.

W niedzielę, dnia 1-go sierpnia 
br. wyjeżdżamy do Polskich Oj­
ców Karmelitów Bosych do 
Munster, Indiana.

Sprawozdanie z Bazaru Okrę­
gowego zdała sekretarka finanso­
wa kol. Katarzyna Nega, zaś z po­
siedzenia prezesek w sprawach or­
ganizacyjnych podała prezeska 
kol. Maria Stachoń.

Mamy jeszcze kilka pudełek 
czekolady, koleżanki, które chcia- 
łyby jeszcze zakupić mogą się 
zgłosić do prezeski kol. Marii Sta­
choń, dzwoniąc 622-5954 lub do 
sekretarka, dzwoniąc AR 6-5891, 
kol. Heleny M. Stermińskiej.

Na apel Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej,

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept, 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! "Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly 1 Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book—
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing”. 15 patterns. 50c. 

urządzimy losowanie, z którego 
cały dochód będzie przeznaczony 
na ten cel.

Prezeska ma poszewki do wy­
szywania, koleżanki, którym czas 
pozwala są proszone zabrać tako­
we ze sobą, aby mieć gotowe na 
naszą zabawę. '

Uprzejmie prosimy koleżanki o 
pilnowanie artykułu w sprawie 
Wieńczenia Grobów, na cmentarzu 
św. Wojciecha, w dzień Wieńcze­
nia Grobów, 30-go maja br., go­
spodarzem Memoriału jest Plac. 90 
SWAP.

Jeszcze raz apelujemy do wszy­
stkich naszych członkiń o zapisa­
nie choć jednej nowej członkini, 
dla uczczenia “Dnia Matek”.

Maria Stachoń, prezeska. 
Helena M. Stermińska, sekr.

Iskierki z Obchodu 
3-go Maja

Na solennej mszy św., jaka 
odbyła się w ramach Obchodu 
Konstytucji 3 Maja w ubiegłą 
niedzielę, o godz. 10:30 rano 
w kościele św. Trójcy, była li­
czna delegacja Ligi Morskiej 
w Ameryce wraz ze sztandara­
mi.

Obecny był Zygmunt Mali­
szewski, prezes Okręgu 2-go 
LMA z Oddziałem Białego Or­
ła; Wiktoria Sidor, prezeska 
Oddziału Sanitariuszek z LM 
z Odziałem; Teofil Jarosz, pre­
zes Odziału Piłsudskiego LM 
z Oddziałem; oraz Wilhelm 
Oliński, prezes Oddziału War­
szawa LM, wraz z Odziałem.

10-Lecie Klubu 
Społecznego Bałtyk
Klub Społeczny Bałtyk, — 

urządza obchód swego 10-lecia 
założenia Klubu w sobotę, 8 
maja, w dolnej sali Wetera­
nów, pnr. 1239 N. Wood ulica, 
o godzinie 6:30 wieczorem.

Zarząd zaprasza Kluby, — 
Gości, członkinie i członków, 
o łaskawe przybycie i popar­
cie. Będzie kolacja, bilety pła­
tne przy wejściu. Muzyka ta­
neczna w wykonaniu zespołu 
młodzieżowego, po programie.

W. Kamiński, prezes; M. 
Milas, sekr.

Czy Nowa Morska 
Baza Sowiecka 

w Azji?
Ponad 1,000 sowieckich 

frachtowców zawinie do Sin­
gapore w bieżącym roku, to 
jest prawie dwa razy tyle niż 
w 1970 roku. Będzie to jeszcze 
jeden dowód rosnącej ekspan­
sji rosyjskiej w Azji. Sowiec­
ka delegacja dla spraw mor­
skich obrotów handlowych w 
Singapore, która robiła nie­
dawno inspekcję instalacji 
portowych stwierdziła, — że 
Singapore będzie w niedługiej 
przyszłości głównym portem 
docelowym dla rosyjskiej flo­
ty handlowej kursującej na 
oceanicznych szlakach okręto­
wych pomidzy Europą, Ocea­
nem Indyjskim i Pacyfikiem.

Następnym i logicznym kro­
kiem będzie niewątpliwie bu­
dowa bazy dla wojennej ma­
rynarki sowieckiej.

Rząd w Singapore ujawnił 
wyraźną gotowość rozważenia 
propozycji sowieckich w tym 
przedmiocie, kiedy Rosjanie z 
niemi wystąpią, prawdopodo­
bnie już niedługo.

Chce Korespondować
Jolanta Zwiartyńska. zamiesz­

kała w Warszawie, Polska, ulica 
Sielacka 24, m. 9, chciałaby na­
wiązać korespondencję z Amery­
kanką lub Amerykaninem pol­
skiego pochodzenia. P. Zwierzyń­
ska ma lat 20, ukończyła Zasad­
niczą Szkołę Chemiczną. Chce 
korespondować w języku pol­
skim.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

triotanii są kudłacze obojga 
płci, paradujący ulicami 
Washingtonu i innych ame­
rykańskich miast z flagami 
Viet Kongu i Północnego 
Wietnamu z którymi jesteśmy 
w wojnie. Z rąk band, które 
idą do walki pod tymi flaga­
mi z jedną czerwoną gwiazdą, 
zginęło blisko 50 tysięcy mło­
dych Amerykanów. Upieramy 
się, że jest to zdrada a kudła­
cze są zdrajcami. Uczeni w pi­
śmie z pogardą odpowiadają, 
że jesteśmy “reakcjonistami” i 
należymy do minionej epoki.

4> •? <•

Najbardziej star oświeccy 
wśród starszych wierzą, że 
dzieci należy wychować, kie­
rować, czasem nawet karać 
(bez łamania kości), bo bez 
tego wyrosną na dzikusów. 
Ale zjawili się tndręcy, którzy 
przekonali większość o b e c- 
nych matek i ojców, że ich ro­
la powinna ograniczać się do 
zaspakajania wszystkich po­
trzeb i zachcianek dzieci bo do 
ich wychowania nie mają “na­
uko we g o” przygotowania i 
mogą spowodować wytworze­
nie się szkodliwych “komplek­
sów.” Wychowanie należy po. 
wierzyć zawodowym pedago­
gom.

♦ + ❖
Większość matek i ojców 

uwierzyła w “naukowe” naka­
zy psychologów. Nikt przecież 
nie chce sprzeciwiać się “na­
ukowym” prawdom lub nara­
żać na zarzut “zacofania.” Ma­
łe tyraniątka poszły do szko­
ły, ale że nie przyzwyczaiły 
się w domu do słuchania i 
spełniania jakichkolwiek obo­
wiązków, zaczęły demolować 
sale i żądać udziału w ustala­
niu programów nauczania 
oraz zniesienia egzaminów i 
stopni, które są “tyraństwem.” 
Pedagodzy, którzy również 
nie chcą narazić się na zarzut 
“zacofania,” pod naciskiem 
psychologów zgodzili się na 
żądania, najpierw na uniwer­
sytetach, potem w szkołach 
średnich. Obecnie ten “postę­
powy” (paraliż mózgów) prąd 
schodzi do szkół powszech- 
nych i nie upłynie wiele czasu 
a dotrze do przedszkoli. Naj­
pierw rodzice potem nauczy­
ciele zamienili się w niewol­
ników wykonujących wolę 
małych tyraniątek. Rezultaty 
widzimy na ulicach Washing­
tonu, w szkołach, autobusach 
i t.d. Czytamy o nich w kro­
nikach kryminalnych, w pra­
sie. Jak dyktatury komuni­
styczne nazwano demokracją 
ludową, tak samo brak wycho­
wania nazwano wychowa­
niem. Czy można dziwić się, 
że nie możemy się porozu­
mieć?

Go Short Or Long!
PRINTED PATTERN]

fe«

ZIPPY COVERALL JUMP 5n 
long and short-short versions plus 
blouse put you awy ahead of 
everybody for summer. Choose 
brisk blue denim.

Printed Pattern 4562: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 
Size 12 (bust 34) takes 2 Vs yds. 
45-in.; blouse 1 yard.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION. PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
answers. $1.00
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear

STEFAN K1EDRZYŃSKI

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

28------- (Ciąg dalszy)
Od chwili, kiedy staruszka zauważyła miłość Adelci, jej 
stosunek do Ryszarda ochłódł — przemienił się w oschłą 
oficjalność. Teraz przywitała go dobrotliwym skinieniem 
głowy. '

— Pan już ze spaceru? . . .
— A tak . . .
— Za wałem musi być teraz ślicznie — szepnęła z 

tęsknotą Adelcia.
— Tak, istotnie — wymamrotał, nie wiedząc co po­

wiedzieć.
Dziewczyna przytuliła twarz do poduszki i zamilkła. 

Myslała o wschodzących kwiatach, o zieloności wiosennej, 
o jego samotnych spacerach. Och, ileż by dała życia swego, 
żeby mogła iść koło niego, ramię przy przy ramieniu — 
i słuchać jego głosu. Nie odezwałaby się ani razu. Słucha­
łaby tylko spokojnych słów, mówiących jej o piękności 
świata. Oparłaby głowę na jego ramieniu i takby szli —• 
poprzez zielone łąki hen za wał, ku lasowi. On jej się pyta: 
dobrze ci ze mną Adelciu? ... I słyszy odpowiedź: dobrze! 
Idą dalej, słuchając bicia swych serc. A wiosna pachnie! . . . 
A ptaki świergocą! . . . Słońce tak świeci, świeci, że jest 
zupełnie ciepło, prawie gorąco, jak w lecie.

— Panna Adela wspominała mi o projekcie pani — 
rzekł nagle Ryszard. — Może być, że to się uda.

— O jakim projekcie?
— O radach pani Zakrzewskiej.
— Tak ... — szepnęła niewyraźnie. — Jest ten pro­

jekt ... Ale nie wiem, ozy się na co przyda.
— Ta hrabina, czy księżna — słynie z ofiarności. Taka 

starowina (bo bez wątpienia jest już w poważnym wieku) 
niema co robić z pieniędzmi, to mogłaby paniom pomóc. 
Wreszcie to — mówił dalej Ryszard — podobno ledwie tylko 
pożyczka. Pana Adelcia mnie zapewniła, że wsizystko, jak 
wyzdrowieje, to odda, a ja wiem, że to uczyni.

■»— Naturalnie — zawołała dziewczyna z prekonaniem.
— Więc sądzi pan, że warto spróbować? — zapytała z 

wahaniem staruszka. Bo co do mnie . . . Uśmiechnęła się 
z goryczą. Oficjalne filantropki lubią tylko oficjalną biedę... 
W naszą może nie uwierzyć . . .

— Trzeba tak napisać, żeby uwierzyła — rzekł poważ­
nie.

— Nie potrafię — szepnęła pani Buahaldowa.
— Niech pani tylko napisze szczerze, a wszystko będzie 

dobrze.
Wstał i zabierał się do odejścia. Oczy dziewczyny 

zmętniały.
— Już pan odchodzi . . . Ledwo pan przyszedł.
— Jutro rano trzeba wstać. — Dzień roboczy — usiłował 

żartować. Mimo to usiadł z powrotem na dawnym miejscu 
i czekał, nie wiedząc, co powiedzieć.

' — Tylko trzeba się zdecydować — rzekł wreszcie. — 
Albo tak, albo tak. Im prędzej, tym lepiej. Poco czekać.

— Może pan ma i słuszność . . . Właśnie chciałam się 
pana poradzić . . . Zawahała się, patrząc na wnuczkę. 
— Może przejdziemy do pańskiego pokoju. Adelcia tym­
czasem zaśnie.

Dziewczyna zaprzeczyła, prosząc, oczyma, aby ostali.
— Lepiej tu, babciu. Tak mi nudno samej.
— Zaśnie pani — rzekł Ryszard dobrotliwie. — Bę­

dziemy tylko przeszkadzali.
— Och nie!
— Ale pa41 Buchaldowa okryła ją kołdrą, opatuliła 

szczelnie i pocałowała w głowę.
— Śpij dziecko ... — szepnęła z rozrzewnieniem.
Poczym odeszli do pokoju Ryszarda.
Usiadła na krześle z westchnieniem, które wydarło się 

z piersi jak szloch-płacz, przejmujący cierpieniem. Wobec 
chorej udawała spokój, kładła na twarz cichą maskę ufności 
w miłosierdzie Boże. Tu jednak, wiedząc, że od tamtydh 
oczu, drżących w niepokoju i obawie, wiecznie pytających: 
czy żyć będę? oddziela ją ściana pokoju — nie ukrywała 
swej rozpaczy. Ryszard widział mękę biednej staruszki 
i cierpiał razem z nią, nie widząc sposobu zaradzenia demu. 
Jedyny ratunek był w liście do miłosiernej hrabiny i w 
jej dobroci.

Nadrabiając miną i symulując jaką taką swobodę, przy­
gotował arkusz papieru, przysunął atrament, nałożył nową 
stallkę i podał to wszystko pani Buchaldowej.

— No, niech pani pisze — rzekł — tylko śmiało!
Staruszka spojrzała na niego z lękiem. Z pewnym 

wahaniem i nieśmiałością, która rzucała jej suchemi rękoma 
w dreszczu ustawicznym, wyjęła z futerału druciane oku­
lary, nałożyła na noś i ujęła pióro.

— Ale przedtym na brudno — szepnęła.
— Niech będzie na brudno — potwierdził Ryszard, 

odchodząc na stronę.
— Nie chcąc pąini przeszkadzać — dodał po chwili — 

będę czytał.
Rzucił się na łóżko z pierwszą lepszą książką i zaczął 

przerzucać kartki, nie zatrzymując się długo na żadnej.
Staruszka wzięła się do roboty. Ocierając łzy, furkając 

nosem, wzdychając ciężko co chwila, pisała słowo po słowie, 
stawiając litetry drżącą ręką. Krzywe koszlony tworzyły 
zdania starszne, brzemienne męką, oblane łzami smutku.

Pisała prawdę! Przed nieznaną, obcą kobietą otwierała 
swoją duszę, szarpała serce, rzucając przed oczy boleść 
swego nieszczęścia, płacząc nad swoim losem łzami wstydu!... 
Poczciwa staruszka nie umiała żebrać. Prosząc o pomoc, 
nie prosiła o jałmużnę. Stawała przed oczyma wielkiej 
damy jako nieszczęśliwa kobieta, nieszczęśliwa babka chorej 
wnuczki, zmaltretowana przez los, wdowa po urzędniku 
banku polskiego ... W całym liście nie było słowa o nę­
dzy, brau pieniędzy na lekarstwo i lekarza, o niezapła­
conym czynszu za mieszkanie i długach. Staruszka zdzierała 
zasłonę, kryjącą w głębinach duszy utajoną rozpacz bez­
silności. Jej prośbą były słowa: Jestem nieszczęśliwą.

Upłynęła godzina jedna i druga — staruszka pisała. 
Smażyła, pitrasiła list — przekreślając słowa, całe zdania, 
dopisując i zmieniając znaki. Wreszcie skończyła i opadła 
bezsilna.

Ryszard wstał z łóżka i podszedł do stołu.
— Można przeczytać, — zapytał, nachylając a* nad 

papierem.
— Proszę pana. Pan i tak wie jak jest.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z Zebrania Zarządu

Zarząd Koła na zebraniu w 
dniu 1 maja, powziął następują­
ce postanowienia i uchwały:

1. Przyjął kolegę Stanisława 
Adamskiego — na członka zwy- 
czajnego koła, którego bardzo 
serdecznie witamy w kombatan­
ckim gronie.

2. Przyjął z entuzjazmem pro­
jekt Wydziału Kongresu Polonii 
Ameryk. — budowy Domu Spo­
łecznego Polonii im. Mikołaja 
Kopernika w Chicago. Wyraził 
uznanie prezesowi M. Kobeliń- 
skiemu za tę doniosłą inicjatywę 
oraz uchwalił kwotę $500 jako 
swój udział na fundusz budowy.

3. Zamknął zbiórkę na pomoc 
wdowom i sierotom po tragicz­
nych wypadkach na Wybrzeżu 
w Polsce—.zebraną kwotę $188,25 
polecił wpłacić do kasy Wydziału 
Kongresu P. A.

4. Zatwierdził sprawozdanie fi­
nansowe za miesiąc kwiecień, po 
stronie przychodów $2598,19 a 
wydatków $3196.46, oraz stwier­
dził zgodność salda na R-kach 
bankowych - oszczędnościowych 
i bankowym — na dzień 1 maja 
w kwocie $2787.30.

5. Omówił i zatwierdził pro­
gramy najbliższych imprez i uro­
czystości.

Zebranie Towarzyskie

Już dzisiaj, w piątek, 7 maja, o 
godz. 8-ej wieczorem, w Domu 
Kombatanta, 2914 W. North Ave. 
—na wieczorze towarzyskim pre­
zes Kongresu Polonii Ameryk. 
A Mazewski — podzieli się swo­
imi wrażeniami z niedawno od­
bytej podróży do Europy.

W czasie swej podróży prezes 
Mazewski odwiedził ośrodki pol­
skie w Londynie, Paryżu, w Rzy­
mie, oraz zwiedził cmentarz na 
Monte Cassino — gdzie złożył 
hołd poległym Żołnierzom. Zet­
knął się również z licznymi przy­
wódcami Emigracji polskiej, a w 
Rzymie był na oficjalnej audien­
cji u Ojca Świętego. Niewątpli­
wie obserwacje i spostrzeżenia 
prezesa Mazewskiego — zaintere­
sują członków oraz szersze koła 
Polonii, które bardzo serdecznie 
na ten wieczór zapraszamy.
Święto Maiki 
w Domu Kombatanta

W niedzielę, 9 maja, o godzinie 
2-ej po południu, celem uczcze­
nia Matek i Żon członków i sym­
patyków SPK — koło nasze 
urządza Obiad z okolicznościo­
wym programem i wesołą zaba-

Polski Związek Akademików, 
Okręg Chicago zaprasza na cie­
kawy wieczór, jaki odbędzie się 
w niedzielę, 9 maja, o godzinie 
5:30 wieczorem, w salach Chica­
go Society, pnr. 2222 N. Kedzie.

Akademicy gościć będą akto­
rów z Polski występujących w 
przedstawieniu “Drzewa umiera­
ją stojąc”. W skład tego zespołu 
wchodzą — obok Mieczysławy 
Ćwiklińskiej — również inni wy­
bitni aktorzy — z Elżbietą Bar­
szczewską na c?ele.

Elżbieta Barszczewska rozpo­
częła swą karierę aktorską, gra­
jąc równocześnie w teatrze i fil­
mie, występując w czołowych ro­
lach w takich filmach, jak: “Pan 
Twardowski”, “T r ę d o w a t a”, 
“Znachor”, “Profesor Wilczur”, 
“Trzy serca”, “Płonące serca”, 
"Kościuszko pod Racławicami”, 
“Dziewczęta z Nowolipek” i 
“Granica”,

Znane z wybitnej pracy dla Po­
lonii, Chicago Society ZNP, urzą­
dza w ten piątek, dnia 7 maja, 
przyjęcie i bal dla uczczenia zasłu­
żonych filantropów dla Chicago 
Society, osób wspierających nie­
przerwanie przez 50 lat tę organi­
zację, — nadto dla uczczenia osób, 
które są członkami tej organizacji 
przez conajmneij 25 lat.

Grupa 20 osób wybitnie zasłużo­
nych filantropów dla Chicago So­
ciety otrzyma na przyjęcie spe­
cjalne pamiątkowe plakiety zło­
te. Uczczonych równiaż będzie 
spora luzba osób, które były człon­
kami Chicago Society przez naj­
mniej 25 lat.

Bankiet i Bal uczczenia odbędzie 
się w gospodzie pod Białym Orłem 
(White Eagle Inn) w Niles, o godz. 
7_ej wieczorem.

Stanley Olech, były prezes Chic. 
Society wysunął myśl urządzenia 
takiej uroczystości i będzie Gene­
ralnym Przewodniczącym wieczo­
ru. William Kapłański jest asy­
stentem dla spraw organizacji i 
przewodniczącym rezerwacji. Bru­
no A. Puszyński, również były

wą. Zamawianie miejsc i rezer­
wacje stolików do soboty, 8 ma­
ja wieczorem, bezpośrednio w 
Domu Kombatanta, 2914 West 
North Ave. lub telefonować: 227- 
9093. .Donacja $3.50 od osoby. 
Dzieci do lat 12 — $2.00.
27-ma Rocznica Monte Cassino

Staraniem Koła — przy współ­
udziale bratnich organizacji we- 
terańskich odbędą się następują­
ce uroczystości:

W niedzielę, 16 maja — uroczy­
sta msza św. w kościele św. Ja­
cka, o godz. 9:45 rano, z okazji 
50-lecia Powstania śląskiego, 
27-Rocznicy Monte Cassino i lej 
Rocznicy zgonu Generała Ander­
sa. Okolicznościowe kazanie wy­
głosi ks. B. Ciesielski. Organiza­
cje proszone są udział ze sztan­
darami.

Bezpośrednio po nabożeństwie, 
Poranek Śląski, w audytorium 
parafii św. Jacka, urządzony sta­
raniem Komitetu Obchodu 50-le­
cia III Powstania Śląskiego.

W niedzielę, 23 maja, Akade­
mia — poświęcona 27-Rocznicy 
Monte Cassino i uczczeniu pa­
mięci Generała Andersa, która 
odbędzie się w Domu Kombatan­
ta o godz. 3-ej po południu.

Z Żałobnej Karty

Dnia 3 maja, zmarł kol. Roman 
Klepacz. Odszedł od nas na za­
wsze ogólnie łubiany i bardzo 
uczynny kolega. Liczne grono 
członków koła wzięło udział w 
pożegnaniu i pogrzebie. Kapelan 
ks. Franciszek Myszko prowadził 
modlitwę i wygłosił pożegnalne 
przemówienie. Wiceprezes Koła 
kol. Józef Marolewski pożegnał 
Zmarłego i złożył Rodzinie ser­
deczne wyrazy współczucia w 
imieniu wszystkich członków ko­
ła. Kol. Czesław Kruszewski 
wręczył żonie — flagę polską, 
którą była przykryta trumna 
Zmarłego. Cześć Jego Pamięci!

* » ♦
Dnia 5 maja, zmarł kol. Józef 

Skwamicki, Podpułkownik W. P. 
— Legionista, Wielki Polak i pa­
triota, dzielny i wspaniały. Żoł­
nierz, zasłużony działacz społecz­
ny, długoletni członek koła SPK. 
Nr. 15, oraz serdeczny nasz przy­
jaciel i kolega. Pożegnanie Zmar­
łego w piątek, o godz. 7:30 wie­
czorem. Pogrzeb w sobotę rano. 
Bliższe szczegóły w nekrologach 
żałobnych.

Śp. Józef Skwarnicki, dobrze 
zasłużył się Polsce — Cześć Jego 
świetlanej pamięci! A.K.

Do teatralnych ról Barszczew­
skiej, okrytych największą sła­
wą, należą m. in.: Lilia w “Lilii 
Wenedzie”, Nora w “Norze” Ib­
sena, Hanna w dramacie Wil- 
liamsa Tennessee “Noc Iguany” 
i setki innych.

Krótkie przemówienie powital­
ne z okazji przyjazdu Borszczew- 
skiej wygłosi prof. Tymon Ter­
lecki, przed wojną profesor w 
Państwowym Instytucie Sztuki 
Teatralnej w Warszawie, której 
to uczelni Barszczewska jest ab­
solwentką.

W literackiej części wieczoru 
usłyszymy fragmenty “Pana Ta- 
desuza” w Wykonaniu pary uta­
lentowanych aktorów krakow­
skich — Barbary Denys i Ry­
szarda Krzyżanowskiego.

Jak zwykle — kawa, ciastka 
i dancing.

prezes organizacji, będzie Mi­
strzem Ceremonii i przewodniczą­
cym reklamy.

Obecny prezes Cihcago Society, 
aiderman Edwin P. Fifielski wrę­
czy honorowe złote plakiety, a to­
warzyszyć mu w tym będzie Jo­
seph Zukowski, dyrektor od spraw 
społecznych.

Impreza ta dla uczczenia Zło­
tych Ambasadorów i Filantropów 
będzie dla nich wydarzeniem jed­
nym w ich życiu i na długo pozo­
stanie w ich pamięci. Uroczystość 
rozpocznie się o godz. 7 wieczorem 
podaniem cocktailów, po których 
podana zostanie kolacja przyrzą­
dzona przez Ted Przybyłę i zaba­
wa przy dźwiękach orkiestry An­
thony Kawałkowskiego. Program 
będzie bardzo interesujący.

Chicago Society zaprasza całą 
Polonię na to przyjęcie i bal repre­
zentacyjny. Rezerwacje należy za­
mawiać wprost u p. Stan Olech, 
SP 4-4987. Opłata az przyjęcie i 
cocktaile po $10 od osoby. Miejsca 
rezerwowane będą zależnie od ko­
lejności zgłaszania się.

“Brylantowa 
Pani”

Lidia Pucińska
Lidia Pucińska, popularna 

chicagoska “Słoneczna Pani”, 
znana z polskiej godziny ra­
diowej którą prowadzi od 
około 40 lat codziennie ze 
stacji WEDC, oraz prezeska 
Tow. Scena Polska Gr. ZNP, i 
aktorka sceny polskiej, przed 
kilku dniami, t.j. w dniu 29-go 
kwietnia, obchodziła “dia­
mentową” rocznicę, czyli 75- 
cio lecie urodzin. Popularnej 
i sympatycznej “brylantowej 
słonecznej Pani” zasyłamy tą 
drogą spóźnione, ale niemniej 
serdeczne życzenia długich lat 
życia w jak najlepszym zdro­
wiu i powodzeniu.

Konferencja 
Pedagogiczna

W tę sobotę, dnia 8 maja o 
godzinie 7-ej wieczorem w sa­
li parafialnej kościoła Misyj­
nego św. Jadwigi, 2444 North 
Washtenaw Ave., — zarząd 
Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce organizuje 
Konferencję Pedagogiczną na 
której odczyt wygłosi Edwin 
Cudecki, dyr. Wydziału Ję­
zyków Obcych w Chicago 
Board of Education.

Tematem odczytu będzie— 
“NOWE METODY NAUCZA­
NIA JĘZYKÓW OBCYCH”. 
Ze względu na bardzo cieka­
we obecne metody stosowane 
przy nauczaniu języków ob­
cych—wykład ten będzie nie­
zmiernie i n t e r e sujący dla 
wszystkich nauczycieli, tym 
więcej, że będzie połączony z 
pewnymi pokazami nauczania 
nowymi metodami.

Na tę konferencję zaprasza­
my nauczycieli zrzeszonych i 
nie zrzeszonych, szczególnie 
zaś tych, którzy uczą w Pol­
skich Sobotnich Szkołach. Za­
praszamy także rodziców in­
teresujących się tym proble­
mem, — a przede wszystkim 
członków Kół Rodzicielskich 
Szkół Języka Polskiego. — Ks. 
Michał P. Pawełek, wicepre­
zes Zrzeszenia Nauczy cieli 
Polskich w Ameryce.

Szkoła
H. Sienkiewicza 

Była w Pochodzie
W artykule z dnia 4 maja 

br. pt. “Ponad 20,000 Uczest­
ników ...” opisującym nie­
dzielną Paradę, pominięta zo­
stała omyłkowo Szkoła Pol­
ska im. H. Sienkiewicza z La 
Grange Park.

W grupie szkoły maszero­
wało 60 dzieci W wieku od 6 
do 12 lat, na ogólną liczbę 100 
uczniów. 14 chłopców masze­
rowało z ZHP.

Każde dziecko miało biało- 
czerwoną chorągiewkę.

Szkołę prowadził prezes Ko­
ła Rodzicielskiego p. Antoni 
Chudzik i kierowniczka p. An­
na Rychlińska. Szkoła miała 
w pochodzie nr. 16.

Za tę pomyłkę sprawozdaw­
ca Obchodu red. S. Skowron­
ki Szkołę Polską im. H. Sien­
kiewicza — serdecznie prze­
prasza, tym bardziej iż nie 
można pominąć nadzwyczaj­
ne poświęcane tak ze strony 
dzieci, jak i rodziców i szta­
bu nauczycielskiego, z powo­
du nadzwyczaj niesprzyjają­
cej pogody i zimna, jakie pa­
nowały w Dniu Obchodu.

R. Hanrahan — 
Fed. Komisarzem 

Edukacji
Robert P. Hanrahan, któ­

rego kadencja jako superin- 
tendenta szkół powiatu Cook 
upływa w sierpniu, zastał 
mianowany federalnym ko­
misarzem edukacji na rejon 
Chicago.

Hanrahan wyraził zadowo­
lenie, iż nominacja jego była 
poparta przez senatorów z 
obu partii, a więc tak Sen. 
Percy, jak i Sen. Stevensona.

R. Hanrahan będzie obecnie 
zarządzał programami edu- 
kacyjnymi d]a sześciu stanów 
Środkowego Zachodu.Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Spotkanie z Aktorami i Fragmenty 
“Pana Tadeusza” u Akademików

Bal i Przyjęcie Dla Uczczenia 
Zasłużonych w Chicago Society ZNP

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

W piątek, 30 kwietnia, od­
był się Bankiet Ligi Kręglar- 
skiej Gm. 87 ZNP, w sali An­
drzeja pnr. 2001 W. 47th St. 
W bankiecie wzięło udział 
przeszło 100 osób. Po spożyciu 
smacznych potraw, jakie przy­
gotował właściciel sali, zagaił 
program prezes Ligi Kręglar- 
skiej Gm. 87 ZNP, Nick Cor­
tez, powołując na przewodni­
czącego programu, wicepreze­
sa Gm. 87 ZNP Stanisława 
Oleksy.

Przewodniczący programu 
S. Oleksy, wiceprezes Gm. 87 
ZNP, najpierw przedstawił 
zarząd Ligi Kręglarskiej Gm. 
87 ZNP, jak następuje: Nick 
Cortez, prezes; Michał Latka, 
wicepr.; Robert Pocica, sekr.; 
i Sam Gaido, kasjer; poczem 
poprosił do przemówienia i 
wręczenia puharów i nagród, 
Krajowego Wiceprezesa ZNP, 
Franciszka Prochot.

Wiceprez. Prochot złożył 
podziękowanie za zaproszenie 
oraz życzenia piątkom krę- 
glarskim, które zdobyły 1-sze 
i 2-gie miejsca w zakończeniu 
sezonu kręglarskiego i wrę­
czył nagrody najlepszemu 
kręglarzowi w lidze Gm. 87 
ZNP, Robert Pocica. Zaapelo­
wał potem do zebranych, aże­
by wstępowali do szeregów 
ZNP, jeżeli jeszcze nie należą.

Pierwsze miejsce w lidze 
kręglarskiej zdobył zespół Al­
lied Florist—Henry Hadzima,

Nick Cortez, Stanley Wiedeń­
ski Robert Pocica i Edward 
Ogonowski, zaś drugie miej­
sce zdobyli Lipski’s Tavern— 
Michał Latka, Edward Sablik, 
Joe Wiedeński, Walter Latka 
i Józef Sroka.

Zarząd Gm. 87 ZNP był w 
całości obecny, w składzie— 
Michał Latka, prezes; Stani­
sław Oleksy, wiceprez.; Lottie 
Poremba, wicepr.; Stanisław 
Wieczorek, sekr. i Władysław 
Lipski, kasjer.

* • •
Posiedzenia

Tow. Bolesława Chrobre­
go, Grupa 1971 ZNP zaprasza 
członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, jakie 
się odbędziew niedzielę, 9-go 
maja, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19 ul.; o godz. 2 po poł.* ♦ *

Tow. Orzeł Polski, Nr. 1-y, 
Bratnia Dłoń, Gr. 1060 ZNP, 
przypomina wszystkim człon­
kom, że miesięćzne posiedze­
nie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 9 maja, w sali parafial­
nej St. Stephens Parish Hall, 
1852 W. 22nd PI., o godzinie 
2ej po południu.

Tow. Marii Konopnickiej, 
Gr. 2423 ZNP zawiadamia 
wszystkie członkinie, że regu­
larne posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 10 maja, 
w sali Lipskich, pnr. 2059 W. 
19-ta ulica, o godz. 7:30 wiecz.

Elżbieta Barszczewska Gościem
Polskiego Związku Akademików

Dwie ostatnie imprezy PZA, 
poświęcone ludziom teatru—Sie­
mionowi i Bryllowi — cieszyły 
się ogromnym powodzeniem i 
miały przebieg interesujący. Po­
dobnie zapowiada się majowa 
impreza Akademików.

W niedzielę, 9 maja, o godzinie 
5:30 wieczorem, PZA Okręg Chi­
cago organizuje w salach Chica­
go Society Club, 2222 N. Kedzie 
— wiosenny wieczór towarzyski, 
połączony z grupą aktorów, któ­
rzy biorą udział w przedstawie­
niu “Drzewa umierają stojąc”.

Akademicy gościć będą przede 
wszystkim znakomitą aktorkę 
scen polskich — Elżbietę Bar­
szczewską. Pamięta ją dobrze po­
kolenie przedwojenne, ale ró­
wnież i obecne. Barszczewska 
należy w dalszym ciągu do czo­
łowych aktorek polskich średnie­
go pokolenia.

Przed wojną, po skończeniu w 
r. 1936 państwowego Instytu

Sztuki Teatralnej w Warszawie, 
Barszczewska poczęła występo­
wać jako młoda aktorka o urze­
kającej urodzie i wielkim talen­
cie, w polskich filmach, grając 
od razu w czołowych rolach.

Pamiętamy ź głównych ról w 
takich filmach, jak: “Trędowata”, 
“Znachor”, “Ostatnia Brygada”, 
“Trzy serca” i wiele innych. Nie- 
azleżnie od filmu, Barszczewska 
jest wybitną aktorką sceniczną. 
Karierę na scenach teatru, kon­
tynuuje ona z powodzeniem w

Kalendarzyk Zabaw
Sobota, 8 Maja

Klub Zagórzyce — urządza 
wiosenną zabawę taneczną w so­
botę, 8go maja, w sali Harmony 
House, 4359 W. Tb>--.as ulica, na 
którą zaprasza szanowną polonię. 
Początek o godz. 8-ej wieczorem. 
Do tańca grać będzie orkiestra 
Polonia. — J. Wesołowski, wice­
prezes.

Poszukiwania Rodzin
Alojzy Jorman, zamieszkały w 

Warszawie, Polska, ulica Moko­
towska 57, poszukuje, w sprawie 
spadkowej, Henryka Jormana, 
syna Eugeniusza. Henryk Jar­
man, lat 30, urodzony w Polsce, 
mieszka obecnie w Stanach Zje­
dnoczonych lub Kanadzie.

E. Barszczewska

dalszvm ciągu.
Spotkanie z Barszczewską za­

powiada się bardzo interesująco. 
Prof. Terlecki wprowadzi znako­
mitą aktorkę.

Program literacki wieczoru 
obejmować będzie fragmenty z 
“Pana Tadeusza” w wykonaniu 
pary aktorów krakowskich, Bar­
bary Denys i Ryszarda Krzyża­
nowskiego.

Jak zwykle: kawa, ciastka i 
dancing. Akademicy serdecznie 
zapraszają na Wiosenny Wieczór 
Towarzyski w dniu 9 maja.

Jak w Polsce Pokazano Polonię Amerykańską 
w Nowym Filmie “Spotkanie z Rodaka­
mi”? — Ze Złotej Serii “Wrzos” Iskrzący 
Gwiazdami, Za Tydzień, Od 14-go Maja, 
w Kinie Milford

Półtora roku temu gościliśmy 
w Ameryce ekipę filmowców z 
Polski. Reżyser Jerzy Passendor­
fer, łubiany i popularny autor 
wielu książek i scenariuszy Woj­
ciech Żukrowski, mistrz kamery 
Franciszek Fuchs i jego asystent 
Stanisław Mazurkiewicz. Mili go­
ście zwiedzili kilka stanów, poz­
nali szereg organizacji i ludzi, co 
uwiecznili na taśmie filmowej pod 
tytułem “Spotkanie z Rodakami”.

Jak w Polsce pokazano Polonię 
Ameryakńską, nasze organizacje, 
osiągnięcia i życie . . . ujrzymy 
w przyszłym tygodniu w nowym 
filmie “Spotkanie z Rodakami” 
w kinie Milford, przy Pułaski na­
rożnik Milwaukee Ave.

Dużą atrakcją będzie oczywi­

ście ze złotej serii klasyczny dra­
mat miłosny “WRZOS” iskrzący 
takimi gwiazdami jak Ćwiklińska, 
Junosza-Stępowski, Angel-Ange- 
lówna, Brodniewicz, Wysocka i 
Grabowski w rolach głównych.

Według głośnej powieści Marii 
Rodziewiczówny “WRZOS” rośnie 
dziko i przy samej ziemi. Nie­
ostrożni depczą skromny kwiat 
i taki los spotyka Kazię, gdy na 
rozkaz macochy wychodzi zamąż 
nie kochając i wiedząc z góry, 
że przez hulakę nigdy kochaną 
nie będzie.

W piątek, 14-go maja, oczeki­
wać Was będzie podwójny i wspa­
niały program polski w kinie Mil­
ford przy Pułaski narożnik Mil­
waukee Ave. (R.M.)

Kącik 
Siwych Włosów 
Redaguje A. M. NECHAY

Informacje dla
Starszych Wiekiem Czytelników

Mówili o
...Pragnę poprzeć bill o utwo­

rzeniu Komisji Izby Reprezen­
tantów dla Spraw Podeszłego 
Wieku.

Ta część ludności Stanów Zje­
dnoczonych, która liczy 65 lat i 
więcej, jest grupą bardzo poważ­
ną tak ilościowo, jak jakościowo. 
Jest w tej grupie przeszło- 19 
milonów osób, a więc przeszło 
9 procent ogółu ludności i prze­
szło 16 procent ogółu dorosłych. 
W tej grupie znajdują się niektó­
rzy z naszych najzdolniejszych 
pracodawców i najmądrzejszych 
sędziów. I oto paradoks: gotowi 
jesteśmy przyznać tym starym 
ludziom odpowiedzialność za de­
cyzje w naszych najżywotniej­
szych sprawach krajowych, a ró­
wnocześnie nie pozwalamy pra­
cować i wyłączamy ich z główne­
go nurtu życia gospodarczego.

W rezultacie ci ludzie w wie- 
ku powyżej 65 lat muszą stwier­
dzić, że owe “słoneczne lata”, w 
których źyją — to tylko frazes. 
Ludzie ci muszą walczyć z cięż­
kimi problemami, jak mieszka­
nia, opieka lekarska, komunika­
cja i dochód. W tej ostatniej 
dziedzinie obliczono, że 1/3 star­
szych obywateli źyje w biedzie. 
Wśród tych, którzy żyją samot­
nie, 66 procent posiada dochód 
roczny poniżej $2,006.

...Wśród narodów o wysokiej 
cywilizacji miarą ich humanita­
ryzmu jest sposób, w jaki trosz­
czą się o ludzi starych. Dla spo­
łeczeństw prymitywnych, starcy 
są ciężarem, odrzucanym ze 
względów ekonomicznych. W 
społeczeństwch bardziej cywili­
zowanych ludzi starych otacza 
się opieką i szacunkiem na skutek 
ich mądrości i doświadczeń, ze­
branych w ciągu życia. Zalety te 
są ważne tam wszędzie, gdzie 
buduje się zachodnia cywilizacja.

Nie waham się stwierdzić, że 
gdyby dziś pisano kronikę nasze­
go narodu, przyszli historycy 
osądzali by nas surowo na pod­
stawie naszego stanowiska wo­
bec ludzi w podeszłym wieku.

...Musimy wybrać konsekwen­
tną metodę w rozwiązywaniu 
problemów wieku podeszłego. 
Musimy zmobiliować t wó r c z ą 
energię naszego społeczeństwa, 
by zapobiec tragediom dziś po­
wszechnym wśród ludzi starych.

Tworząc wspomnianą na wstę­
pie komisję połączymy różne as­
pekty ustawodawstwa dla spraw 
wieku podeszłego, dziś rozbite 
pomiędzy około 10 komisji. 
Utworzenie takiej komisji stwo­
rzy odpowiednie forum dla ini­
cjatywy ustawodawczej.

(Z przemówienia kongresmana 
Price z Texas).

★ ★ ★
...Zgłaszam dziś bill, przewidu­

jący wyżywienie starszych wie­
kiem obywateli, mając dla tego 
billu poparcie 111 moich kole­
gów, tak demokratów jak i re­
publikanów. Jest rzeczą pilną i1

Nas ...
konieczną zaopatrywanie ludzi 
starych w’tanie i pożywne posił­
ki w punktach takich jak ośrodki 
dla starszych obywateli, szkoły i 
inne publiczne lub prywatne in­
stytucje, nadające się do tego 
celu. Poza posiłkami obywatele 
ci kontaktowaliby się z sobą, co 
łagodziłoby izolację wieku pode­
szłego.

22 maja ub. roku wniosłem po­
dobny'bill, przewidujący co naj­
mniej 1 gorący posiłek dziennie 
po umiarkowanej cenie. Bill ten 
nie został uchwalony, ponieważ 
Administracja stanęła na stano­
wisku, że cały program doży­
wiania starszych obywateli powi­
nien b^ć częścią opieki społecz­
nej, wykonywanej przez rząd fe­
deralny i 50 stanów. Tego ro­
dzaju stanowisko spowodowało­
by conaj mniej ogromne opóźnie­
nie sprawy, a ludzie starzy nie 
mają zbyt wiele czasu na czeka­
nie. Nie widzę najmniejszego po­
wodu do przeprowadzania grun­
townych studiów nad tą sprawą, 
ani do łączenia jej z innymi pro­
blemami. Najpierw trzeba ludzi 
nakarmić, a potem zaspakajać 
ich inne potrzeby.

...Potrzeby, które ma zospokoić 
ten bill, są pilne. Nie wolno ich 
poświęcić na rzecz długich dy­
skusji w Kongresie, lub w legi- 
slaturach stanowych. Dlatego 
proszę o przeprowadzenie tego 
billu już na tej sesji Kongresu.

(Z przemówienia kongresmana 
Peppera z Florydy. Jego bill po­
parli między innymi kongresma- 
ni: — Dingell, Dulski, Helstoski, 
Mikva, Nedzi i Puciński).

Poszukiwani Są 
Spadkobiercy

David West, zam, 206 Se­
cond St., Santa Ana, Calif., nr. 
telefonu (714)835-7904 poszu­
kuje spadkobierców (najbliż­
szych krewnych) następują­
cych osób polskiego pochodze­
nia, które zmarły ostatnio w 
stanie New York i innych sta­
nach. Jeżeli ktokolwiek jest 
spokrewniony z jedną z niżej 
wymienionych osób uprzejmie 
jest proszony o skontaktowa­
nie się z biurem p. D. West 
pod w/w adres.

Busse, Millie H. — ur. w 
Polsce, w r. 1880; Sigh, An­
ton (?), ur. w Polsce w r. 1895; 
Grzywa, Vincent, ur. w Pol­
sce w r. 1888; Korczyński, Ze­
non, ur. może w Polsce, data 
ur. nie znana; Lefczyk, An­
thony, rodzice najprawdopo­
dobniej ur. w Polsce, data jego 
urodzin nie znana; Wieroński, 
Anthony, ur. w Polsce w roku 
1881.

Ponadto poszuikwany jest 
adres zamieszkania obywatela 
o nazwisku Grushka, Freidel, 
który jest spokrewniony z o- 
sobnikiem o nazwisku Gursky.

Dr. Janusz Wojewnik
SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i POŁOŻNICTWA 

6333 N. Milwaukee Ave., przy Devon 
Tel. w dzień: 696-3655

Service 24 godz. na dobę: 394-0355

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chceele 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Ni® będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę J 

i doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy i
■ w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

• Numer domu....„__™™„. Nazwa ulicy.™™™—-Piętro...™- £

■ Numer Telefonu , .... ., - •

i Miasto ............. Zona Stan ,™. ■
i ■■ ■

Podpis zamawiającego...—™.™—™—.™—™ ■
i ■

........................................................................................................ J
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

W KANADZIE
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.)
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bea soboty) 
Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

DO INNYCH KRAJÓW: 
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) . 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Czy Kryzys Dolara?
Zaledwie w osiemnaście miesięcy po ostat­

nim kryzysie monetarnym — zarysowała się 
przed kilku dniami groźba jeszcze poważniej­
szego kryzysu dolarowego.

Bank Federalny Niemiec Zachodnich “wy­
ciągnął dywan spod nóg” niedomagającego 
amerykańskiego dolara, zezwalając na swo­
bodną fluktuację marki wzwyż, co jest pra­
wie jednoznaczne z dewaluacją dolara:.

W atmosferze powstałego zamętu na mię­
dzynarodowym rynku monetarnym, central­
ne banki Szwajcarii, Austrii, Belgii i Holan­
dii również cofnęły swoje poparcie dla do­
lara.

Kryzys został wywołany w momencie, kie­
dy spekulatorzy zaczęli gorączkowo i w pa­
nice sprzedawać dolary, w przekonaniu, że 
marka niemiecka i inne twarde waluty pój­
dą w górę, a dolar spadnie.

Banki zachodnio-niemieckie zakupiły we 
wtorek dolarów na sumę blisko 1,2 bilionów, 
dla ratowania dolara, ale zaprzestały dal­
szych tranzakcji a giełdy pieniężne i krusz­
cowe zostały zamknięte, aż do odwołania, aby 
“zaczerpnąć oddechu”. Centralne Banki An­
glii i Francji kontynuowały wprawdzie ku­
powanie dolarów, ale francuskie koła eko­
nomiczne stwierdzają, że banki są po prostu 
“zalane” dolarami.

Amerykański Sekretarz Skarbu John B. 
Connally oświadczył przedwczoraj w Wash­
ingtonie, że rząd amerykański zamierza u- 
trzymać obecny kurs dolara, ale akcja banko­
wa w Niemczech, Szwajcarii, Austrii, Belgii 
i Holandii może to utrudnić.

Z obecnym kryzysem wiąźe się ściśle fakt, 
że cena złota została sztucznie ustalona przez 
Stany Zjednoczone na $35.00 za uncję. Sta­
ny Zjednoczone, już po ostatnim kryzysie w 
1969 roku były pod stałą presją w kierunku 
obniżenia ceny, ale stale się na to nie zga­
dzały, ponieważ oznaczałoby to praktycznie 
dewaluację dolara.

Rzeczoznawcy monetami i wybitni ekono­
miści zgodnie potwierdzają, że bieżący kry­
zys jest spowodowany nieprzerwanym osła­
bianiem się dolara w porównaniu z takimi 
mocnymi walutami, jak marka niemiecka, 
frank szwajcarski i yen japoński. Co naj­
bardziej niepokoi międzynarodowych ban­
kierów to fakt, że dolary zostają wymieniane 
na zagraniczne waluty w alarmującym tem­
pie.

W 1970 roku, deficyt w płatniczym bilan­
sie zagranicznym Ameryki wyniósł 10,7 bi­
lionów dolarów, a w pierwszym tylko kwar­
tale 1971 roku przekroczył już 4 biliony do­
larów. Ten deficyt pogarsza się jeszcze na- 
skutek tego, że międzynarodowi bankietrzy 
i spekulatorzy zakupują na prawo i lewo do­
lary, gdzie tylko mogą, aby je wymienić na 
marki.

Jeżeli obecny kryzys, rozpoczęty w Niem­
czech rozszerzy się na wszystkie kraje wcho­
dzące w skład Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej, to istotnie sytuacja dolara będzie 
nad wyraz ciężka. Wystarczy, aby te wszyst­
kie kraje zdewaluowały swoją walutę, aby 
kryzys dolara pogłębił się jeszcze bardziej. 
W ten sposób Europa wyręczy Amerykę w 
dewaluacji dostownie własnymi rękami, za­
miast by to miał zrobić Washington.

Oczywiście panika wytworzona przez spe­
kulantów i zalew Europy przez t. zw. euro- 
dolary może być zjawiskiem przemijającym 
i jeszcze raz do opanowania to nie mniej, je­
dnak rząd amerykański będzie musiał praw­
dopodobnie prędzej czy później rozważyć 
sprawę dewaluacji dolara i zmiany kursu 
złota, co nie mogłoby się odbyć bez poważ­
nych reperkusji politycznych i psychologicz­
nej depresji w kraju, a szczególnie w czasach 
dużych napięć wewnętrznych i w okresie

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PIĄTEK, 7-GO MAJA (MAY), 1971
poprzedzającym prezydencką kampanię wy­
borczą w przyszłym roku.

W każdym bądź razie dolar wydaje się być 
na rozdrożach światowej spekulacji i rosną­
cej konkurencji krajów o silnej walucie.

Fuzja Państw Arabskich

Pod Redakcją:

N Wiesława Bielińskiego M

IkalejdoSKOP
Od kilkudziesięcu lat przywódcy świata 

arabskiego mieli wizję narodu zjednoczonego 
od brzegów Morza Śródziemnego do Eufratu. 
Wizję tę usiłował ucieleśnić Nasser, trzykrot­
nie podejmując inicjatywę zjednoczenia 100 
milionów ludzi z jednym językiem i wspól­
ną religią. Próbę tę ostatnio podjął następca 
Nassehra; prezydent Egiptu Sadat.

Stało się to w Benghazi w Libii, po trzech 
dniach i nocach obrad przedstawicieli Syrii, 
Libii i Egiptu. Zawarty tam układ ma wejść 
w życie po plebiscycie we wrześniu br. Prze­
widuje on wspólną radę trzech prezydentów, 
wspólny parlament dla ustaw federalnych, 
oraz wspólne dowództwo wojskowe, a także 
wspólną flagę i hymn narodowy.

Jednak, oceniając sprawę z punktu widze­
nia doświadczeń przeszłości, trudno tu o 
optymizm. W r. 1958 nastąpiło połączenie 
Egiptu i Syrii 1 trwało nieco ponad 3 lata. 
Równie nierwały był związek między Egip­
tem Yemenem zawarty w tym samym roku 
1958. A układ z r. 1963 między Egiptem, Sy­
rią i Irakiem nigdy nie wszedł w życie. Zbyt 
wielką siłę miały wzajemne podejrzenia i 
ambicje.

Obecnie arabscy dyplomaci twierdzą, że 
sprawa wyglądać będzie lepiej. I tak nowa 
federacja — inaczej niż było w przeszłości — 
gwarantuje każdemu z państw pełną suwe­
renność. Każde państwo zachowałoby swego 
prezydenta i swój parlament, każde miało­
by prawo podpisywania traktatów z innymi 
państwami i wykonywania za pośrednictwem 
swego prezydenta kontroli nad siłami zbroj­
nymi.

Dużą rolę może również odegrać bezpo­
średni interes. I tak Syria, będąca w dużych 
trudnościach finansowych, otrzymywałaby 
pomoc od bogatej dzięki pokładom nafty Li­
bii. Już obecnie ma obiecane $48 milionów, 
gdy tylko federacja wejdzie w życie. Dalej 
Syria spodziewa się, że federacja zapobieg­
nie podpisaniu przez Egipt odrębnego poko­
ju z Izraelem, czego obawia się rząd Da­
maszku. Prezydent Libii, zagrożony przez 
silną opozycję wewnętrzną, ceni sobie punkt 
układu, mówiący, iż w razie zagrożenia któ­
regoś rządu od wewnątrz, inni członkowie 
federacji przyjdą mu z pomocą. Wreszcie 
Egipt zdobyłby poważne atuty w stosunku 
do Izraela dzięki swym bazom w Syrii i za­
bezpieczonym tyłom ze strony Libii.

Ale są i trudności. O ile Egipt i Libia mają 
wspólną granicę, o tyle Kair i Damaszek roz­
dzielone są przeszło 300 milami obszaru, oku­
powanego przez Izrael. Jest dalej wątpliwe, 
czy Egipt, mający cztery razy tyle ludności 
co Syria i Libia łącznie, zechce się kierować 
wolą swych partnerów. Wreszcie współpraca 
wojskowa napotykać będzie na przeszkody w 
postaci różnego pochodzenia broni i różnego 
przeszkolenia wojsk.

Washington reagował chłodno na zapo­
wiedź unii, a rząd Izraela odniósł się do tej 
sprawy lekceważąco. W każdym razie sekre­
tarz stanu Rogers uznał widocznie, że w wy­
tworzonej sytuacji coś można osiągnąć, sko­
ro zaangażował swój prestiż, udając się na 
Środkowy Wschód.

To i Owo
Przed 90 laty — w 1881 roku — na ulicach 

Krakowa pojawił się pierwszy konny tram­
waj. 20 lat później, 16 marca 1901 r. zastąpio­
no go tramwajem elektrycznym, wyposażo­
nym we własny agregat, gdyż w Krakowie 
nie było jeszcze elektrowni. Zarówno konny 
jak i elektryczny tramwaj wzbudzały i sen­
sację i protesty wielu krakowian. Korzysta­
no jednak masowo z tych pierwszych środ­
ków miejskiej komunikacji. Dziś 445 wozów 
tramwajowych i ponad 270 autobusów prze­
wozi w Krakowie rocznie na ponad 70 liniach 
przeszło 400 min pasażerów. Wprowadza się 
nowoczesny tabor i udogodnienia.

XXX
W woj. warszawskim coraz częściej przy 

eksploatacji większych złóż piasków i kru­
szywa znajduje, się szczątki mamutów i in­
nych zwierząt z epoki lodowej. Mazowieckie 
i podlaskie żwirownie w łożyskach dawnych 
rzek, zawierają wiele szczątków kości mamu­
tów. Ułamki kości i zęby tych zwierząt znaj­
dowano m. in. w rejonie Mławy, Pruszkowa, 
Płocka, Węgrowa i Grójca. Przy eksploatacji 
żwiru z dna Narwi w rejonie Pułtuska zna­
leziono kilka ciosów mamutów. Podobne zna­
leziska spotykane są w pradolinie Wisły.

XXX
W marcu po raz pierwszy w dziejach pol­

skiego hutnictwa w ciągu jednego miesiąca 
polskie huty wyprodukowały milion ton stali.

X "X X
Jednym z największych rezerwatów drzew 

iglastych i liściastych w Polsce jest rezerwat 
“Świnia Góra,” leśnictwo Rosochy, pow. 
Kielce. Na obszarze 50 ha rosną jodły, mo­
drzewie, jawory, buki, klony i wiązy. Naj­
starsze okazy jodeł i modrzewi liczą ponad 
200 lat i mają 45 m wysokości. Na terenie re­
zerwatu znajduje się jeden okaz cisa w for­
mie drzewiastej. Wysokość tego rzadkiego 
drzewa przekracza 5 m.

Igor Strawiński Był Polskiego Pochodzenia.— 
Wywodził Się Od Zrusyfikowanego Hra­
biego Sulimy-Strawińskiego. — Twórczość 
i Anegdoty z Życia Sławnego Kompozy­
tora

Nawał ciekawego materia­
łu sprawił, że pominąłem w 
Kalejdoskopie zgon jednego z 
najwybitniejszych kompozy­
torów i dyrygentów współcze­
snego świata. Mam na myśli 
Igora Strawińskiego, który 
jest mocno powiązany swym 
pochodzeniem z Polską. Poni­
żej zamieszczam interesujące 
wspomnienie o Strawińskim, 
pióra znanego w Chicago 
dziennikarza i aktora, Lucja­
na Kydryńskiego, które uka­
zało się w krakowskim Prze­
kroju.

Nazywano Go człowiekiem, 
który codziennie realizuje cud 
tworzenia. W swym białym 
domu na wzgórzach Holly­
wood, budził się każdego dnia 
o ósmej rano — z pedantycz­
ną punktualnością, mył się, 
wykonywał parę gestów przy­
pominających ćwiczenia gim­
nastyczne, palił pierwszego 
papierosa, czytał gazety, zja­
dał skromne śniadanie i — 
przechodził do swego gabine­
tu. Do laboratorium muzycz­
nego, odciętego dźwiękochłon­
nymi ścianami od reszty świa­
ta. Tutaj miał wstęp tylko on 
jeden, tutaj pracował do go­
dziny czternastej, grając na 
małym fortepianie, kreśląc 
nuty lub słowa atramentem 
czerwonym, niebieskim, zielo­
nym lub czarnym, czerpanym 
z pięciu buteleczek ustawio­
nych na idealnie wysprząta­
nym stole.

Tam, od dziewiątej do dru­
giej spełniał się “cud tworze­
nia”. Potem obiad, partia sza­
chów z żoną, słuchanie płyt, 
czasem jeszcze poprawianie 
manuskryptów, przeglądanie 
manuskryptów, przeglądanie 
skopiowanych nut . . .
“ŚWIĘTO WIOSNY”
Rewolucja Na 
Champs-Elysees

Igor Strawiński zmarł na 
atak serca, we wtorek, 6 
kwietnia, w swym mieszkaniu 
nowojorskim. Jego ciało prze­
wieziono, zgodnie z jego wolą, 
do Wenecji, gdzie złożono je 
na cmentarzu San Michele, o- 
bok grobu innego wielkiego 
Rosjanina, przyjaciela i pro­
tektora Strawińskiego w pier­
wszych latach jego kariery — 
Sergiusza Diagilewa. To wła­
śnie dla baletów Diagilewa 
Strawiński napisał niegdyś 
swe najsłynniejsze dzieła. To 
Diagilew, słuchając kiedyś w 
Petersburgu krótkiego utwo­
ru (Ognie sztuczne), skompo­
nowanego przez młodego 
Strawińskiego dla uczczenia 
ślubu córki jego profesora — 
(Rimskiego - Korsakowa), za­
pamiętał sobie nazwisko obie­
cującego twórcy i później za­
proponował Strawińs k i e m u 
napisanie dla swego słynnego 
zespołu, zespołu Niżyńskiego 
i Pawiowej,- Fokina i Balan- 
chinea, kolejno: — Ognistego 
ptaka, Pietruszki, wreszcie — 
Święta Wiosny.

Święto Wiosny! Słynna pre­
miera w paryskim teatrze 
Champs-Elysees. Prem i e r a, 
która zgromadziła ówczesny 
“cały Paryż”: Saint-Saensa, 
Debussy’ego, Ravela, Jeana 
Cocteau, Erica Saite, i która 
stała się na równi: rewelacją 
i skandalem. To był przewrót
— w rytmie, instrumentacji i 
harmonii, to było całkowite 
wyzwolenie dźwięków ze 
wszystkich reguł, jakie je do­
tychczas krępowały, ale — nie 
wszyscy byli w stanie wów­
czas to zrozumieć i - nie wszy­
scy chcieli to uznać. Spory o 
Święto Wiosny trwały długo, 
długo przyzwyczajano się do 
tego utworu (przełomowego 
dla historii muzyki naszego 
wieku), do jego siły, jego dy­
namiki. Gdy wreszcie zaapro­
bowano go powszechnie, u- 
znano za dzieło nie mistyfika- 
tora, lecz geniusza, Strawiński
— znajdował się od dawna w 
innym świecie dźwięków.
“ŻYWOT ROZPUSTNIKA”
I Inne Dzieła

Jego nowe dzieła, w uroczy, 
nowoczesny sposób przetwa­
rzały epoki Pergolesego, Ros­
siniego, Czajkowskiego, na­
wet . . . jazzu. Pisywał dosło­
wnie wszystko i wszystko z 
równą powagą i solidnością. 
Jednego dnia otwierał muzy­
ce współczesnej nowe hory­
zonty swą ascetyczną Symfo­
nią psalmów, drugiego — wy­
pełniał zamówienia na Tango 
na fortepian, lub Polkę dla 
słoni ź cyrku Barnuma (po 
premierze programu, otrzy­

mał wielokrotnie później cy­
towaną depeszę: Wszystko po­
szło jak najlepiej! Podzięko­
wania — Słoń) . . . Jedynie 
film nie otrzymał od niego ni­
gdy ani jednej nuty. Najlep­
szą ucieczką od Hollywood 
jest zamieszkanie w nim — 
mawiał nieraz.

Z całkowitą swobodą obra­
cał się w różnych stylach, w 
różnych gatunkach muzycz­
nych, tworząc nieustannie — 
wbrew tym, którzy nieraz 
zwali go konformistą czy ek- 
lektykiem — własny, niepo­
wtarzalny styl. Linię general­
ną, jaka nie omijając niczego, 
co zwie się muzyką, prowa­
dziła Strawińskiego nie obok, 
lecz ponad wszelkimi zmien- 
nvmi prądami i modami . . . 
Gdy już zdawało się, że swoją 
pastiche’ową wędrówkę po e- 
pokach zakończy skompono­
waniem w roku 1947 “staro- 
klasycznym” baletem Orfeusz 
czy późniejszą za parę lat 
operą Żywot rozpustnika, — 
Strawiński, 70-letni geniusz, 
zaskoczył wszystkich ekspe­
rymentowaniem w technice 
dodekafonicznej, do której 
przez wiele lat zdradzał jaw­
ną niechęć i pogardę. I skom­
ponował w tej technice co 
najmniej jedno nowe arcy­
dzieło: balet Agon — na 12 
tancerzy i 12 tonó^r . . .

Komponował niemal do os­
tatnich lat, a także — do osta­
tnich lat występował, dyrygu­
jąc swymi utworami na wszy­
stkich kontynentach. Wraz ze 
swym biografem, interlokuto­
rem, przyjacielem i dyrygen­
tem, Robertem Craftem (pro­
wadzącym jedną część każde­
go kompozytorskiego koncer­
tu Strawińskiego), byli rów­
nież w Polsce, w maju 1965, 
dając dwa niezapomniane 
koncerty w Filharmonii Na­
rodowej. Była to zresztą już 
druga wizyta Strawińskiego 
(pierwsza: w latach trzydzies­
tych), w kraju, z którym łą­
czą go pewne więzy krwi . . . 
Strawiński urodził się wpraw­
dzie w Oranienburgu koło Pe­
tersburga (5 czerwca 1882R 
ale jego rodzina wywodziła 
się od polskiego szlachcica, 
hrabiego Sulimy-Strawińskie­
go, który z początkiem XIX 
wieku przeniósł się do Rosji.
Za Kim Tęsknił? 
Komu Był Wierny?

Strawiński uczył się kom­
pozycji od najmłodszych lat. 
Studiując prawo na uniwer­
sytecie w Petersburgu, był je­
dnocześnie uczniem Rimskie- 
go-Korsakowa. W roku 1910 
osiedlił sie za granicą. Począt­
kowo w Szwajcarii (1915 — 
debiutował w Genewie jako 
dyrygent), potem we Francji 
(1934 - przyjął obywatelstwo 
francuskie). W roku 1939 wy­
jechał na cykl wykładów na 
uniwersytecie Harvard — i 
całą wojnę przetrwał już w 
USA, przyjmując w 1945 ame­
rykańskie obywatelstwo. — 
Gdzie jednak czuł się najle- 
pij? Gdzie czuł się naprawdę 
w domu?

Jego pokój w Hollywood 
założony był pamiątkami z 
Rosji, starymi ikonami, foto­
grafiami rodzinnymi ... Z 
drugiej strony z Hollywood 
najchętniej uciekał do Wene­
cji, gdzie w hotęlu “Grun­
wald” bvł jak gdyby u siebie 
gdzie odbyło się szereg pra­
wykonań jego dzieł, — gdzie 
wreszcie — kazał sie pocho­
wać. Za kim tęsknił? Komu 
był wierny?

Wierny był muzyce i — ro­
dzinie. Jego żona, Wiera Su- 
dejkina (była tancerka baletu 
Diagilewa) towarzyszyła mu 
niemal we wszystkich jego 
podróżach po świecie. Jego 
syn — Teodor Strawiński — 
jest niezłym malarzem, jego 
córka sulima — znaną pianist­
ką. Strawiński był im wierny 
chociaż nigdy nie okazywał 
nikomu czułości. Nikomu po­
za sobą; był hipochondrykiem 
i od dziesięcioleci panicznie 
troszczył się o swoje zdrowie.

Opowiadają o nim wiele 
świetnych historii, dziś już 
nie wiadomo - autentycznych 
czy nie. A to, że kiedyś, w ro­
ku 1954, nie wpuszczono go na 
premierowy spektakl do Ope­
ry Rzymskiej, bo nie miał na 
sobie wieczorowego garnitu­
ru; a to, że na lotnisku w 
Londynie aresztowano-go, po­
nieważ przyjechał na koncert 
nie mając obowiązującego 
tam . . . zezwolenia na pracę

G. J. Flemming*

4440
Tyle właśnie zwłok polskich 

oficerów znaleziono w lesie 
koło miejscowości Katyń. Tyl­
ko tyle. Mniej więcej jedna 
trzecia zaginionych bez wieści.

Znamy prawie na pamięć 
wszystkie argumenty za i 
przeciw — i strony niemiec­
kiej i strony sowieckiej. Ba, 
mamy nawet świadków, A co­
raz nowych argumentów prze­
ciwko sobie dostarczają same 
Sowiety i PRL. Właśnie ostat­
nio, z okazji programu na te­
mat Katynia w brytyjskiej 
telewizji, placówki dyploma­
tyczne w Londynie — sowiec­
ka i peerelowska — rozwinęły 
dużą aktywność, zakończoną 
odwołaniem zaproszenia do 
Polski dyrektora BBC. No, bo 
jeśli to nie NKWD zlikwido­
wało wrogów klasowych, to po 
co to wszystko? Jeśli to hitle­
rowcy zrobili — to czemu pod 
Katyniem nie stoi dotąd naj­
skromniejszy bodaj pomnik 
ofiar zbrodni?

Dal nas taki status quo to 
dodatkowy wgląd w rzekome 
zmiany i “naprawę PRL” 
przez nowe władze partyjne. 
Czyli inaczej mówiąc: posta­
ramy się dać wam lepsze, w 
miarę możności ustrojowych, 
warunki życiowe, ale na te­
maty polityczne macie mil­
czeć!

Komisja Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce zasia­
ła kraj pomnikami męczeń­
stwa — i słusznie; wydała ma­
py zaznaczając miejsca, gdzie 
wymordowano najmniejszą 
choćby liczbę Polaków. Ale ta 
sama komisja nie potrafi, bo 
nie chce wydać’ takiej samej 
mapy obozów sowieckich. Po­
daj e się jak najbardziej ofi­
cjalnie, że pod okupacją zgi­
nęło w Polsce około sześć i pół 
miliona ludzi. Ale całą zbrod­
nię przypisano Niemcom i nie 
ma żadnych danych co do 
ofiar NKWD i Stalina. Czy te 
sześć i pół miliona należy roz­
dzielić między byłych sojusz­
ników? I w jakim stosunku? 
Czy ofiar sowieckich nie wli­
czono w sumę ogólną? Czy 
ujęto inną również Katyń i 
tych nigdy nie odnalezionych? 
Tyle pytań czeka na odpo­
wiedź. Może spytać o to w 
Wydziale Historii Partii przy 
Komitecie Centralnym PZPR? 
Może zasięgnąć informacji 
wprost u źródła, czyli w Mo­
skwie?

Na razie Warszawa obraża 
się za zrobienie obiektywnej 
audycji telewizyjnej o Katy­
niu. Dlaczego nie obraziła się 
nigdy dotąd za programy o 
hitlerowskich obozach zagła­
dy? Nie tak dawno miała miej­
sce w Paryżu awantura o pro­
gram na temat powstania 
warszawskiego i nieudzielenia 
pomocy powstańcom przez ar­
mię sowiecką... Nie lubią 
prawdy nad Wołgą i nad Wi­
słą. Boją się jej.

Prasa krajowa pełna jest 
dyskusji i listów do redakcji 
na temat proponowanej usta­
wy przeciwko pasożytom. Nie 
brak głosów domagających się 
niemal obozów koncentracyj­
nych dla nierobów, walucia- 
rzy, prostytutek, koników — 
i tylko z rzadka pojawia się 
głos rozsądku. Jeden z kore­
spondentów “Życia Warsza­
wy” nieśmiało zwrócił uwagę, 
że mając na uwadze dotych­
czasowe doświadczenia, mamy 
prawo obawiać się, że ustawa 
nieprzemyślana i niewystar­
czająco obwarowana przepisa­
mi może dostać się w ręce au­
torów “okresu błędów i wypa­
czeń”, dając im wszelkie moż­
ności stosowania jej w spo­

sób niezgodny ze sprawiedli­
wością. Obecne przepisy 
prawne obejmują w sposób 
zupełnie zadowalający wszel­
kie przestępstwa określane su­
marycznie jako “pasożytnic- 
two”, tylko nie są stosowane 
w sposób wystarczająco ener­
giczny. Po co więc nowa usta­
wa?

Właśnie: po co?
Kto nie pracuje, ten nie je; 

ustawa o zabezpieczeniu so­
cjalistycznej dyscypliny pra­
cy; obóz w Milęcinie; Gęsiow- 
ka — to były fundamenty sta­
linizmu w Polsce, którego u- 
stawy i przepisy nie były wy­
mierzone wcale a wcale w pa­
sożytów, walueiarzy, prosty­
tutki. Nie po to przecież ist­
niał Mały Kodeks Karny, pa­
ragraf za “szeptankę”. A teraz 
znów ustawa tak bardzo przy­
pominająca tamte stare. Wa- 
luciarzom i tak się nic nie 
stanie, chyba tylko tym “dzi­
kim”, którzy nie opłacają się 
milicjantom, albo nie skupiają 
twardej waluty dla minister­
stwa finansów. Prostytutkom 
włos z głowy nie spadnie, chy­
ba że będą odmawiać świad­
czeń na rzecz ministerstwa 
spraw wewnętrznych. A czar­
ny rynek jak był tak będzie 
— przynajmniej tak długo, 
jak długo trudności rynkowe 
nie zostaną pokonane. I jak 
długo to jeszcze będzie trwać? 
Jeszcze ćwierć wieku, czy wię­
cej?

Przypomniał się “okres błę­
dów i wypaczeń”. Przypom­
nieli go Gierek projektem 
swej ustawy i BBC swą audy­
cją o Katyniu. 4,440 zginęło 
dlatego, by w spokoju 1 bez 
zagrożenia można było wpro­
wadzać takie ustawy, jakie bę­
dą potrzebne dla stalinizmu 
w każdej formie, jawnej czy 
ukrytej — dla podporządko­
wania Polski wymogom 
ZSRR.

Wybrzeże pokazało, że nie 
można bezkarnie rządzić na­
wet w dyktaturze. Widocznie 
trzeba, by sami robotnicy po­
łożyli kres stalinizmowi. Może 
nawet kiedyś upomną się o 
rozrachunek za Katyń.

Dziennik Polski—Londyn 

Państwa Bałtyckie i Polityka U. S.
Konsekwentna i niezmien­

na polityka nieuznawania 
przez rząd Stanów Zjedno­
czonych przymusowego wcie­
lenia zagrabionych państw 
bałtyckich: Estonii, Łotwy i 
Litwy do Związku Sowieckie­
go została ponownie przypo­
mniana i potwierdzona przez 
Sekretarza Stanu Williama 
P. Rogersa.

W liście do Anatola Din- 
bergsa, łotewskiego Charg’e 
d’Affaires w Washingtonie, 
D.C., z okazji 52-ej rocznicy 
niepodległości Łotwy — Se­
kretarz Rogers potwierdził 
miedzy innymi, co następuje: 

“Pomimo, iż Łotwa utraci’a 
swą niepodległość ponownie 
na skutek agresji z zewnątrz 
w 1940 roku, naród łotewski 
udowodnił niejednokrotnie iż 
nie zrezygnował ze swoich 
dążeń do niepodległego bytu 
narodowego i swoich słusz­
nych aspiracji do kształtowa- 

zarobkową; a to, że przstał 
w ostatnich latach chodzić do 
cerkwi, na którą obraził się, 
gdy pewien duchowny, bezpo­
średnio po wysłuchaniu spo­
wiedzi poprosił go o autograf!

Był geniuszem. Człowie­
kiem najbardziej reprezenta­
tywnym dla muzyki naszego 
wieku i najwybitniejszym w 
muzyce naszego wieku. Tak 
jak Picasso w plastyce, tak 
Strawiński w muzyce był na­
tchnieniem dla kilku pokoleń, 
człowiekiem idącym stale na­
przód, stale doszukującym się 
czegoś nowego, nie poprzesta­
jącym na dawnych, choćby 
najgenialniejszych sprawach. 
I to było w nim najcenniejsze, 
najbardziej godne podziwu.

Zapytano go kiedyś, co są­
dzi o muzyce nowoczesnej.

— Nie znoszę jej!
— Jak to nie? A pan?
— Ja nigdy nie pisałem i 

nie piszę muzyki nowoczes­
nej. Ja piszę muzykę.

nia form życia społecznego w 
przyszłości na zasadach pra- 
mają głęboki szacunek i ży­
czliwość dla poczucia narodo­
wej odrębności narodu łotew­
skiego i jego własnej tradycji 
kulturalnej.

Pragnę zapewnić Pana, iż 
Stany Zjednoczone podzielą 
ten szacunek i sympatię i bę­
dą nadal udzielać pełnego po­
parcia dla prawa łotewskiego 
narodu do wolnego i niepo­
dległego bytu państwowego”.

W innym liście, wystoso- 
wanrm do litewskiego Char­
ge d’Affa:res, Józefa Kajec- 
kasa, z okazji 53-ej rocznicy 
nienodlegolści Litwy — Se­
kretarz Rogers podkreślił 
mocno stanowisko Stanów 
Zjednoczonych w następują­
cych słowach:

“Naród amerykański rozu­
mie i sympatyzuje z pragnie­
niami narodu litewskiego do 
prawa kształtowania swoich 
losów według własnego wybo­
ru. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych, kontynuowaniem swo­
jej polityki nieuznawania 
aneksji Litwy, potwierdza 
swoie poparcie dla prawa sa­
mostanowienia o swoim losie 
narodu litewskiego”.

Wreszcie, z okazji 53-ej ro­
cznicy Święta Niepodległości 
Estonii w dmu 24 br., konsul 
Generalny Estonii — Ernst 
Taakson otrzymał z Departa­
mentu Stanu list, w którym 
Sekretarz Stanu Rogers 
stwierdza, między innymi:

“Rząd Stanów Zjednoczo­
nych, przez swoją stałą od­
mowę uznania przymusowego 
wcielenia państwa estońskie­
go do Związku Sowieckiego, 
potwierdza jasno i niedwu­
znacznie swoje pełne popar­
cie dla praw narodu estoń­
skiego do samostanowienia • 
swojej przyszłości”.
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2917
2859

200
221
201

930
952
W.

S. Czerski 
D. Traub
J. Miaso

Jak za dotknięciem czaro­
dziejskiej różdżki, z wiosennej 
amerykańskiej mody zniknęły 
fantastyczne postacie:' Cygan­
ki, Indianki, wschodnie księż­
niczki i zaklęte królewny. 
Miejsce ich, według nowych 
wskazówek dyktatorów mody, 
ma zająć kobieta ubrana skro­
mnie, elegancko i... tanio. 
Nie naśladując—może pierw­
szy raz od wielu lat — wzo­
rów paryskich, stworzono “pa­
triotyczną”. modę amerykań­
ską, której kolory czerwony, 
biały i granatowy symbolizują

was 
two 
dif-

Electrifying trapeze artists 
perform while an astounding 
aggregation of acrobats, strut­
ting steeds, cavorting canines, 
mischievous monkeys and an 
astonishing array of domestic 
and wild beasts of many spe­
cies romp in the 3-rings be­
low.

Featured in the Circus at 
the Royal London Wax Mu­
seum, 1419 N. Wells, are ex­
quisitely sculted figures of 
Emmett Kelly, P. T. Barnum 
and Buffalo Bill Cody, all new 
arrivals from the Josephine 
Tussaud Studios of London, 
England. Their supporting 
cast consists of clowns, eaues- 
trians, animal taming Clyde 
Beatty, life-size Jumbo the el­
ephant and more, more, more.

574
535
531
521
521
518
512
506
503
501

The late Dick Irvin and the 
late Tommy Gorman held the 
distinction of being the.only 
two men to coach two differ­
ent teams to the Stanley Cun 
since 1927. Irvin was coach 
of Toronto Maple Leafs when 
they won in 1932 and then 
coached Montreal Canadians 
to Cup titles in 1944, 1946 and 
1953. Gorman was coach of 
Chicago Black Hawks when 
they won in 1934 and then 
coach of Montreal Maroons 
the next year when Maroons 
won the Stanley Cup.

DZIAŁ 
KOBIET

a television an- 
plans for a TV 
in Fresno. He is 
representative for

Milwaukee (UPI)—Wiscon­
sin’s 1971 golf tournament 
schedule lists 164 events 
topped by the $125,000 Greater 
Milwaukee Open July 5-11 at 
Tripoli Country Club outside 
Milwaukee.

Zebranie Zw. Sere 
Polskich Gr. 119 ZNP

1007 1061 2998
959 9£9 2880 

Dybała 553, F.

Boston (Special)—The Bos­
ton Bruins of the National 
Hockey League have settled 
on two issues regarding their 
new entry in the American 
Hockey League.

The club will be coached 
by a former Boston Bruin, 
Bep Guidolin, and the team 
will be called the Braves — 
once a renowned baseball 
name in the Massachusetts 
city.

Do krojenia skóry i futer 
’ev2 używać ost ego noża 

lub żyletki, zamiast nożyczek.

L.
36
38
46
48
49
49 14
52
53
54
5914 
641/j 
64>/2

the cellar as they 
Club for a double 
series with C. Bur-

200 - 569 for the

Wisconsin Golf Slate
Lists 164 Events

Przez grzeczność nas z e g o 
popularnego pisma, podajemy 
do wiadomości, że bardzo waż­
ne posiedzenie naszej grupy 
odbędzie się w tę sobotę, t.j. 
dnia 8-go maja, o godzinie 7 
wieczorem, w sali Wydziału 
Kongresu PA pnr 1838 West 
Division ul.

Na posiędzeniu tym będą 
nominacje na Posłów do Sej­
mu, jako zalecenia do Gminy 
120 ZNP. Grupa nasza posia­
da blisko 500 członków, więc 
przysługuje jej prawo do u- 
biegania się o posłów. Zależy 
od Was, członkowie — kogo 
będziecie mianować, aby Was 
reprezentowali.

Zarząd usilnie prosi o obe­
cność i o pomoc w załatwie­
niu sprawy.—Władysław Stę­
pień, prezes; Józefa Rzewska, 
sekretarka.

czone rodziną, zbierająco co 
dzień owoce swej długoletniej 
pracy; są inne, samotne, dla 
których Dzień Matek jest jed­
ną z niewielu odskoczni. Tym 
należy się największe uzna­
nie: bo cierpią w milczeniu, te 
samotne trzeba otoczyć ser­
deczną opieką i chociaż w tym 
jednym dniu. Dniu Matek 
okazać wdzięczność i senty­
ment.

W rodzinach polskich, tak w 
kraju jak na obczyźnie Matkę 
zawsze czczono i kochano. 
Uczucie dla matki, podziw dla 
jej wytrzymałości, dobroci, 
zrozumienia i bohaterstwa, 
budził w dzieciach niezwykły 
podziw i szacunek, a z biegiem 
lat uczucia te przekazywano 
następnym pokoleniom. Mat- 
ka-Polka to wyjątkowa postać 
w historii naszego kraju. Po­
święcenie było dla niej Chle­
bem powszednim, bohater­
stwo czynem normalnym. By­
ła i pozostała symbolem naro­
du. Symbolem, przed którym 
każdy, swój i obcy, schylał 
czoło. )

Miłość do Matki, pragnienie 
by jej na niczym nie zbywało, 
by zawsze czuła się niezbędną, 
przetrwało w nas po dzień dzi­
siejszy. Ci spośród nas, którzy 
mają rodziny w Polsce łączą 
się w Dniu Matek myślą i ser­
cem z tą najbliższą każdemu 
człowiekowi istotą i tęsknią 
za chwilą gdy będą mogli 
Matkę zobaczyć, ucałować jej 
ręce, wynagrodzić jej krzyw­
dy uczynione przez innych.

Wszystkim Matkom życzy­
my aby w dniu swego święta 
odpoczęły od codziennej pra­
cy. Aby spędziły ten dzień w 
gronie swoich najbliższych, 
zapominając o troskach i kło­
potach.

Happy Mother's Day!

Zebranie Tow.
Pobudka, Grupa 723

Tow. Pobudka, Gr. 723 Zw. Po­
lek w Ameryce, odbędzie miesię­
czne posiedzenie w niedzielę, 9-go 
maja, w sali Związku Polek, pnr. 
1309 N. Ashland Ave.

Będziemy obchodzić Dzień 
Matki i z racji tej będzie podana 
kawa i ciasto.. Zarząd prosi o 
liczny udział.

Helena Kubicka, prezeska; He­
lena Fijałkowska, sekr.

Royal London
Wax Museum

Odwołanie Zebrania
Tow. Św. Michała Archanioła 

458 odwołuje posiedzenie jakie 
miało być w niedzielę, 9 maja 
spowodu Dnia Matek. Zarząd u- 
chwalił, że należy dać uznanie 
Matkom, aby się razem cieszyły 
z rodzinami. Prosimy członków i 
członkinie o przybycie 13 czerw­
ca. Będą ważne sprawy do zała­
twienia w przyszłym miesiącu.

Michał Wcisło, prezes.
Józef Cięż, sekr. finansowy.

Miroslav Lukas, Executive Vice 
President of Prospect Federal Sav­
ings and Loan Association, 1715 
West 47th Street, was elected to 
the position of Vice President of 
Business and Industry by the 32nd 
Congress of the Back of the Yards 
Neighbortiood Council on April 
18.

In his new capacity, Lukas will 
represent the businessmen in the 
area; their interests, goals, and 
growth. He will also help stimu­
late the development of new busi­
ness and industrial facilities in 
the area, particularly in the “new” 
Stock Yards.

The Back of the Yards Council 
was founded in 1939 and is the 
oldest neighborhood organization 
in the United States. It represents 
some 185 various community 
groups and organizations. An all- 
purpose organization, the Council 
deals with all areas of health, 
housing, zoning, safety, employ­
ment and recreation as well as 
the development of business and 
industry.

Miroslav Lukas is well pre­
pared for his new responsibilities 
with the Council. He has served 
as Executive Vice President of 
Prospect Federal since 1956. One 
of the charter members of the 
New City Lion’s Club, Mr. Lukas 
also served as the club’s first 
President.

The Stanley Cup, oldest 
trophy competed for by pro­
fessional athletes in North 
America, was donated in 1893 
by Frederick Arthur, Lord 
Stanley of Preston and son of 
the arl of Derby.

Lord Stanley purchased the 
trophy for £10 ($48.67 at that 
time) to be presented to the 
amateur champions of Cana­
da.

Since 1910, when the Na­
tional Hockey Association 
took possession of the Stanley 
Cup, the trophy has been sym­
bolic of professional hockey 
supremacy and has been com­
peted for only by NHL teams 
since 1926. Since 1946, when 
the NHL took exclusive con­
trol, there have been altera­
tions to the structure of the 
Cup totalling $6,000; Addition­
ally, engraving costs are ap­
proximately $150 annually. 
Thus a total of $8,250 has been 
spent for the names engraved 
on the trophy since 1913.

The Stanley Cup is exhibit­
ed in the Hockey Hall of Fame 
during most of the year, ex­
cept when taken out for of­
ficial presentation, alterations 
or repairs.

Groszek 
Bulinski 
Miaso

G. Giers

New Boston Franchise 
Given Name Of Braves

With the final night a position 
night our defending champions, 
Fara Insurance will meet Dr. Ray 
Blazewicz in a showdown for the 
league title at Archer Kedzie 
Lanes in Council 139 P.N.A. Bowl­
ing action next Friday.

Fara Insurance battled Krupa’s 
Tavern in a closely fought session 
to gain 2Vz points to take the 
league leadership. J. Kwiatkowski 
was the Big Gun for Fara Insur­
ance with a hefty 210-561 series 
while J. Swinock paced Krupa’s 
with 534. The last game held the 
spectators on edge as it ended in 
a tie.

Dr. Ray Blazewicz dealt the 
Wheels S.A.C. a severe blow as 
they whitewashed them with G. 
(CTA) Kubin being the culprit 
with a' 234-604, series and Gus 
Kmak was the best for the Wheels 
S.A.C. with 215-546

Sliz’s Foods went on a scoring 
spree as they dumped Lesh’s Jol­
ly Rogers for the complete works 
as M. Jania pitched 224-585 to 
lead his teammates with a 2709 
scratch series. “Inky” Podolski 
saw the light for the Jolly Rogers 
with 213-553. By the way—How 
come Chico, captain of Sliz’s, is 
called a “Sandbagger”?

2nd Federal Savings and Loan 
Assn, presented a balanced attack 
iwth E. Jerzak setting the style 
with 554 to aid the Bankers in 
downing Geo. & Dot’s for a pair 
of games and the series. C. Rze- 
szut was in rare form for the lo­
sers with a neat 230-588 series.

Chuck’s Wagon continued their 
climb from 
tripped 4111 
win and the 
ger tallying
Wranglers and S. Szeredy scoring 
202-537 for 4111 Club.

S. Czerski
F. Poremba
F. Partipilo 
D. Traub
R. Szyc
M. Bulinski
T.

53 
52’4
50
49
48
4214
39’4

A. 
C.

‘Sportsmen Fined
Springfield — Arrests for 

violation of state game, fish, 
boat, park and forestry regu­
lations totaled 5,150 last year, 
according to William D. Mill­
er, Illinois Department of 
Conservation law enforce- 
ment chief. Court convictions 
resulted in fines of $101,630.35, 
Miller said.

Ważne Posiedzenie 
Grupy 2727 ZNP
Zawiadamiam wszystkich 

członków i członkinie, że re­
gularne posiedzenie Tow. 
Białego Orła, Gr. 2727 ZNP, 
odbędzie się w piątek, dnia 7 
maja, w sali Weteranów Ar­
mii Polskiej, pnr. 4800 So. 
Wood, o godzinie 7-ej wieczo­
rem.

Oprócz normalnych spraw, 
odbędzie się nominacja kan­
dydatów na posłów na Sejm 
36 ZNP w Pittsburgh, Pa. 
Obecność każdego członka i 
członkini jest bardzo pożąda­
na. — J. Janota, prezes; S. 
Matusik, sekr. prot.

nim, z którego prawie sito lat 
temu Levi Strauss, biedny 
krawiec z Polski, szył pierw­
sze dżinsy dla poszukiwaczy 
złota. Dziś denim, odpowied­
nio spreparowany przez do­
danie poliestru, farbowany na 
czerwono, granatowo i wszyst­
kie odcienie niebieskiego, słu­
ży na modele dla najbardziej 
wybranych Amerykanek. 
Panie te, tak niedawno jeszcze 
gotowe płacić zawrotne sumy 
za każdy model Oscara de la 
Renty czy Donalda Brooksa, 
w tej chwili po prostu licytują 
się, która nosi tańsze sukienki 
i płaszcze.

Szczytem elegancji jest 
przyjść teraz do przyjaciół na 
party w stroju z denimu, jak­
by się zaledwie skończyło ma­
lowanie własnego domu lub 
ścinanie trawy. Tak właśnie 
zrobiła żona senatora Teda 
Kennedy’ego, Joan, zjawisjne 
się na przyjęciu pań w skrom-

Unique Record
The late Lester Patrick 

the only man to coach 
Stanley Cup teams from
ferent leagues. In 1925 he was 
coach of Victoria Cougars 
when the Pacific Coast 
League champions defeated 
thę Montreal Canadiens for 
the Cup. Then, in 1928 he was 
coach of the New York Rang­
ers in the National Hockey 
League when they won the 
Stanley Cup.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stow, Domu Polskiego pnr. 
11935-7' Michigan Ave., za­
wiadamia swych członków i 
członkinie, delegatki i dele­
gatów o regularnym posie­
dzeniu, które odbędzie się w 
niatek, dnia 7 maja, o godz. 
8-ej wieczorem.

Mamy wiele spraw do za­
łatwienia, których nie może­
my już odkładać dalej Prosi­
my więc o gremialne przyby­
cie.— Franciszek Kabat, pre­
zes: Józef Bytnar, sekr. prot.

Federal
& Dot’s

BANKERS:
Sarkowicz 525, S. Cosino Sr. 500,
E. Jerzak 554 and H. Garant 536 
GEO. & DOTS. LOUNGE: C. Rze- 
szut 588, A. Stampanato 508, L. 
Kucera 475, J. Brniak 517 and S. 
Wojtowicz 378.
C. Wagon 
4111 Club

CHUCK’S
ford 489, C. Nawrocki 
Sheckler 428, T. Zebig 
Burger 5S9. 
4111 CLUB: R. Brady
Mace 445, R. Pawlowski 444, S. 
Szeredy 537 and K. Klumb 464. 
Club Mono 908 976 956 2840 
Tom’s Liquors 957 984 982 2923

CLUB MONO: T. Kotlarski 493,
F. Siwiec 483, A. Tarsa 501, R. 
Tarsa 516 and J. Ponczak 529.

TOM’S LIQUORS: R. Piotrow­
ski 399, G. Kelly 561, J. Judge 
498 T. Piotrowski 550 and P. Pio­
trowski 471.

Belivaus 
Cup Winners

Both Jean Beliveau’s Cup­
winners were scored in 4-0 
victories. His first was in 1960 
at 8:16 of the first period 
against the Toronto Maple 
Leafs. Canadiens won the se­
ries in four straight games for 
a record fifth straight Stanley 
Cup championship. His other 
Cup-winning goal was in 1965 
when he scored at the 14-sec- 
ond mark of the first period 
in the seventh and deciding 
game of the Final against the 
Chicago Black Hawks.

A spokesman for the 
Boston club said that every­
thing is progressing well pre­
paratory to the team’s entry 
into the AHL next season. The 
club will play all its home 
games here in the Boston 
Garden, sharing the ice dates 
with their i llustrious NHL 
brothers.

As such, the new Boston 
Braves will not be a develop­
ment club but will feature 
both young and veterans 
alike. Guidolin, a 45-year-old 
who performed nine years in 
the NHL with Boston, Detroit 
and Chicago, will coach the 
club. He has been directing 
the London Krfights of the 
Ontario Junior Hockey Asso­
ciation and has been a popu­
lar figure with the Boston or­
ganization since ’•'is retire­
ment from the NHL.

Bruins will continue to op­
erate their CHL affiliate at 
Oklahoma City but have end­
ed their 10-year agreement 
with the Hershey Bears of the 
AHL. Some seven Boston- 
owned players with Hershey 
will revert to the NHL club 
for possible assignment to the 
AHL Braves for the 1971-72 
season.

Każdego noku, w pierwszej 
połowie maja, obchodzimy 
Dzień Matek. Składamy Mat­
ce hołd za długie lata troski i 
poświęceń, obdarzamy ją pre­
zentami. W roku obecnym 
święto jest radosnym wyda- 
znaczenia, nasuwa myśli we­
sołe i smutne. Wesołe, bo 
święto ej st radosnym wyda­
rzeniem, specjalną okazją w 
czasie której młodsi i starsi 
dokładają starań by okazać 
Matce sentyment, przywiąza­
nie, dziękować za wszystko co 
dla nas zrobiła, dziękować za 
to, że jest z nami... Smutne, 
bo młodzież dzisiejsza coraz 
częściej wyłamuje się z szere­
gów rodziny, a zachowując 
przywiązanie do matki okazu­
je jej mniej należnego szacun­
ku, nie bierze do serca jej rad 
i uwag, gdyż są “przestarzałe”. 
Nie tylko synowie, którzy 
zwykle są bardziej samodziel­
ni, dziewczęta idą tym samym 
śladem.

W dniu Święta Matki zacie­
rają się różnice, dzieci, które 

| już oddawna nie mieszkają z 
rodzicami spieszą do matki, 
by złożyć jej życzenia, a przy 
okazji uniknąć gotowania o- 
biadu, bo przecież matka, na­
wet jeżeli nie czuje się zbyt 
dobrze, nie tylko przytuli do 
serca lecz ugości. Matka 
wszystko zrozumie, wszystko 
wybaczy, wystarczy jej że 
dziecko pamiętało, przyszło, 
jest przy niej.

W dniu Święta Matki przy 
sklepach z cukierkami i kwia­
ciarniach stoją kolejki. Każdy 
spieszy by kupić chociaż drob­
ny upominek. Nie każdy jed­
nak myśli o tym, że serdeczny 
uścisk, miłe słowo, sama obec­
ność córki lub syna, jest dla 
matki prezentem najbardziej 
istotnym i upragnionym. Są 
matki uprzywilejowane, oto-

mając taką onwość jak “hot 
pants”, a długa rozcięta spód­
nica, czy rozchylający się 
płaszcz, ukazując całe nogi, 
dodają pikanterii temu strojo­
wi. Wiosenna moda doskonale 
rozwiązała problem długości 
sukien. W ten sposób wszyscy 
są zadowoleni: panie, wielki 
przemysł, no i niewątpliwie — 
panowie.

Tydzień Polski—Londyn

Plenarne Zebranie 
Komitetu Skarbu 
Narodowego R.P.
W dniu 9 maja, w piątek, o 

godz. 8 wieczorem, w Domu 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood 
st., odbędzie się Plenarne Ze­
branie Komitetu Skarbu, Na­
rodowego R.P., na którym 
oprócz sprawozdań Zarządu i 
delegatów do poszczególnych 
organizacji, będą omawiane w 
szczegółach zaplanowane naj­
bliższe imprezy.

Zarząd Komitetu apeluje o 
jak najliczniejszy udział 
członków i sympatyków. — 
K. Szternal, sekr. Komitetu.

Paulus Does His Best 
In His 30 th ABC Visit

Detroit (Special) — Joe 
Paulus waited until his 30th 
appearance in ABC tourna­
ment competition to turn in 
his greatest performance.

The Detroit bank vice-nre- 
sident paced the Modem Hard 
Chrome team to its second 
spot in the standings with a 
715 series. The club totaled 
3122.

Paulus, 52, continued his 
sensational shooting in his 
singles and doubles. His two- 
man team score was 626 and 
he had 645 in singles for 1986 
and second place in Regular 
all events. Joe’s previous high 
was a 1922 bowled in 1950.

Rady Praktyczne
Zakurzone rośliny i kwiaty 

w doniczkach należy wstawić 
do wanny, umyć b. delikatnie 
i pozostawić w wannie aby 
resztki wody spłynęły.

XXX

959 1042 926 2927
958 965 964 2887 

WAGON: J. Hunger- 
559,
411

Złoty Jubileusz Post. I 
G. Washington PLAV

Przyjęcie z okazji złotego 
jubileuszu post. nr.l. G. Wa­
shingtona, Polskiego Legionu 
Amerykańskich Weteranów 
odbędzie się w sobotę, 15go 
maja br., w lokalu Party 
House, 6112 W. Diversey ul. 
Posterunek G. Washingtona 
był pierwszym posterunkiem 
PLAV jaki powstał w stanie 
Illinois.

Coctails będą podawane od 
6:30, obiad o godz. 7:30. Bi­
lety w cenie: $12.50 od osoby. 
Po rezerwacje należy telefo­
nować: Irv Kownacki (Com­
mander) — 685-3756; Che­
ster Żurawski, przewodniczą­
cy — AV 6-6296 i Stanley 
Jakus, PE 6-1025. — Chester 
Michoń, przew. reklamy.

ukas Represents 
Business

In Yards Area

Notes To You...
BACK in bowling is Ralph 

Tucker, who helped guide the 
Fresno, Calif., franchise of the 
National Bowling league through 
the NBL’s one season, 1961-61. 
Tucker, then 
nouncer, has 
bowling show 
an insurance
Woodmen of the World and that 
company’s national bowling and 
golf chairman. . . The 9th annual 
Tournament of the Americas 
will be held at Clover lanes Aug. 
8-14, two weeks prior to the 7th 
FIQ World Tournament in Mil­
waukee. The World event gets 
under way Aug. 21 for an eight 
day run in the Milwaukee Arena.

Our cellarites had a field day 
as they romped over Club Mono 
Lounge for the full count with G. 
Kelly setting the pace with 202- 
561 for Tom’s Liquors and J. Pon­
czak was the best for Club 
with 214-529.
FARA 990 949 978
Krupa’s 926 955 978

FARA INSURANCE: J. Matay- 
ka 502, G. Wojiechowski 489, A. 
Mientus 509, J. Kwiatkowski 561 
and C. Walong 544.

KRUPA’S TAVERN: J. Swinock 
534, D. Wojcik 482, N. Bukowski
530. R. Iwanowski 477 and F. Har- 
tig 503.
Blazewicz 898 1018 963 2979
Wheels SAC 928 956 908 2792

DR. R. BLAZEWICZ: G. Kubin 
604, D. Kutz 493, E. Janachowski 
540, A. Cyze 466 and J. Cronin 
510

WHEELS S. A.C.: R. Tokarz 
489, Dr. R. Blazewicz 458, A. 
Michoń 465, G. Kmak 546 and F. 
Michoń 522.
Sliz’s Foods 1073 879 1008 3060 
Lesh’s Lounge 985 950 963 2898

SLIZ’S FOODS: S. Koszyk 522, 
M. Jania 585, L. Sury 508, E. Jan­
ia 516 and R. Przyzycki 578.

LESH’S LOUNGE: F. Podolski 
553, R. Polega 426, J. Mielnicki
531, 
462.
2nd
Geo

nej bluzeczce i “hot pants” z 
denimu.

Pod hasłami: “Keep Ameri­
ca beautiful!”, “I love Ameri­
ca!” — rzucono już na ry­
nek pierwsze wiosenne mode­
le: t peleryny, kostiumy, su­
kienki. spodnie i wieczorowe 
spódnice, a nawet miękkie ka­
pelusze i cholewki do sznuro- ' 
wanych bucików uszyte z de­
nimu i przybrane białą skór­
ką. Długość sukien i płaszczy 
nie uległa zmianie, a więc po- 

1 zostały wszvstkie midi, lon- M4JO.X y i ex ainciiAzw y c y u .
sztandar Stanów Żjednoczo-, £ueUe 1 maxi.
nych. Ażeby moda była rze-| Najbardziej zagorzałe zwo- 
czywiście tania, sięgnięto po lenniczki krótkiej sukienki zu- 
tak dawny materiał jak de- ( pełnie już zapomniały o mini,

Holy innocents
Holy Name

Bowling League
STANDINGS

W. 
Gazda Funeral Home 66 
Holy Name ................  64
Sojka Funeral Home .. 56 
Malec Funeral Home 54 
Guts Tavern-Hall ......
Erie-Ashl’d Car Wash 
Urbaszewski Funeral 
iZIka’s Apparels .......
Ed & Marie’s ........... .
Club Elk Hon..............
Traub Auto .......a.......
Kaplan’s Dept Store 37!4

OVER 500

Fara Ins. And Dr. Blazewicz
In Showdown For League Title

In Council 139 PNA League
TEAM STANDINGS

Granatowe żakiety dwurzędowe z wełny lub orlonu, 
harmonizują z białymi spdoniami.

The PNA Sports - Youth Department awarded team championship and individual trophies to the 
Allied Florists who captured top honors in the Council 87 PNA Keg Loop, during the 1970/71 seas­
on. Seated (1. to r.): Stanley Wieczorek, Council 87 PNA Sec’y; Lottie Poremba, Council 87 PNA 
Vice-Pres.; Walter Lipski, Council 87 PNA Treasurer. Standing (1. to r.: Ed Ogonowski, Nick Cor­
tez, Stanley Oleksy. Council 87 PNA Vice-Pres.; Stanley Latky, Council 87 PNA President; Stanley 
Wiedeński, Henry Hadzima and Robert Pocica.

w. L. PTS.
Fara Insurance 5814 4014 7914
Dr. Blazewicz 5514 4314 78
Wheels SAC 57 42 77
Krupa’s Tavern 60 39 76
Sliz’s Foods 53 46 70
2nd Federal 5214 4614 70
Club Mono 49 50 66
Geo & Dot’s 49 50 65
Lesh’s Lounge 45 54 59
4111 Club 42 57 55
Chuck’s Wagon 37’4 6114 4914
Tom’s Liquors 36 63 \47
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Co Słychać Na Jakubowie?
Mueller Skazany Na 5 Lat Więzienia

Naszym Dobrym i Kochanym 
Matkom
K ochane Matki: W tym tak pięk­

nym i uroczystym dniu składamy 
Wam bogatą wiązankę najszczer­
szych życzeń. Życzymy Wam obfi­
tych łaska nieba i dobrego zdro­
wia. Podczas Najświętszej Ofiary 
Wasze imiona będą dziś wspom­
niane u Tronu Bożego, a Nowen­
na Mszy Świętych, która dla Was i 
za Was będzie odprawiona, to pre­
zent, który Wam składamy. W mo­
dlitwach naszych nie zapomnimy 
także o naszych zmarłych Mat­
kach. Wspólnie i gorąco będziemy 
prosili Boga, by dał Im niebo i ra­
dość wiekuistą.
Pierwsza Komunia Święta ,

W przyszłą niedzielę pierwsza 
Komunia św. dla dzieci. Będzie to 
dla nich, rodziców i całej parafii 
piękny dzień. By uroczystości tej 
nadać charakter wyjątkowo uro­
czysty i dać sposobność uczestni­
czenia we Mszy św. nie tylko ro­
dzicom z parafii, ale wszystkim 
zaproszonym gościom w kościele 
naszym będzie odprawiona z tej 
okazji Msza święta o godz. 2:00 po 
południu.
Nabożeństwo Majowe

Cieszy się w naszej parafii wiel­
kim powodzeniem. Maryjny Lud 
śpiewa piękną J,itanię Loretańską, 
polskie pieśni, słucha uważnie sło­
wa Bożego. Nabożeństwo odprawia 
się w każdą niedzielę o godz. 2:30 
po południu i w każdą środę o go­
dzinie 7:00 wieczorem.
Wiara Be* Uczynków Martwą Jest

“Nie ten, który mówi Panie, Pa­
nie, wejdzie do Królestwa Niebie­
skiego”... ale ten, który czyni wolę 
Ojca Mego... a Wola Ojca jest byś- 
my byli miłosiernymi, byśmy po­
magali biednym i nieszczęśliwym. 
Nie czekamy na wielkie rzeczy, ale 
bądźmy wielcy w małych rzeczach, 
w małych ofiarach. Dzisiaj w nie­
dzielę Miłosierdzia Chrześcijań­
skiego mamy dobrą okazję do zło­
żenia hojnej ofiary na ten szla­
chetny cel. Liczymy na Waszą do­
broć, na szczodre dary- 
Z Biurka Proboszcza.

Każda rodzina w parafii otrzy­
mała ostatnio kwartalny wykaz o- 
fiar składanych w niedzielnych 
kopertach. Korzystamy z okazji, 
by serdecznie podziękować wszy­
stkim ofiarodawcom za ich hojne 
ofiary. Jeżeli w wykazie zakradł 
aię jakiś błąd, to chętnie go na­
prawimy. Pragniemy zaznaczyć, że 
wykaz ten zawiera tylko te ofiary, 
które są składane w tych koper­
tach, które otrzymujecie w każdy 
miesiąc. Wszystkie jnne ofiary bę­
dą podliczone pod koniec roku, a

Spotkanie 
z Młodzieżową 

Delegacją Sowiecką
Grupa Young Adults istnie­

jąca przy Chicago Council on 
Foreign Relations w dniu 12go 
maja będzie gościć młodzieżo­
wą delegację sowiecką, w su­
mie 12 osób. Wieczór zostanie 
poświęcony Stanom Zjedno­
czonym. Udział weźmie folk- 
lorvstyceny zespół oraz Gary 
Klaff, współczesny piosen­
karz folkloru. • -

Będą podane “hamburgery” 
i piwo. Spotkanie odbędzie się 
o godzinie 7-ej wieczorem w 
Firth Peg, 858 W. Armitage. 
Wstęp $3.00. Dokładnych in­
formacji w sprawie wieczorku 
oraiz rezerwacji miejsc można 
dokonać, dzwoniąc pnr tel. 
RA 6-3860.

Wśród rosyjskich gości jest 
dwóch dziennikarzy, jeden 
tłumacz, jedna pracownica 
mleczami, dwóch studentów, 
jeden ekonomista, I-szy sekr. 
Komitetu Centralnego Kom- 
somołu Ukrainy (młodzieżo­
wa organizacja komunistycz­
na), szef jednego z oddziałów 
Centralnego Komitetu Komso- 
mołu.

Dnia 13-go maja w kwate­
rze Chicago Council on Fo­
reign Relations przy 116 So. 
Michigan Avenue zostanie 
wydany obiad, po którym od­
czyt pt. “Machismo — The 
Anglicized Myth” wygłosi dr 
Isidro Lucas z University of 
Ill., Circle Campus. Tematem 
jego odczytu będzie społeczeń­
stwo portorykańskie w Chica­
go. Obiad będzie o godzinie 
5:30 po południu za opłatą — 
$2.75 dla członków stowarzy­
szenia oraz dla innych $3.25. 
Opłata dla studentów wynosi 
$1.75. Odczyt rozpocznie się 
o godzinie 6:30 po południu. 
Wstęp bezpłatny.

ich wysokość podana w specjal­
nym sprawozdaniu. Apelujemy też 
do wszystkich parafian, by uży­
wali regularnie kopertki na swo­
je niedzielne ofiary, bo tym sposo­
bem najlepiej pomogą utrzymać 
parafię i szkołę.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 7 Maja
Klub Wzajemnej Pomocy Para­

fii Dąbrowa odbędzie swe następ­
ne posiedzenie w pierwszy piątek 
miesiąca, t.j. 7-go mają. Jest tq 
miesiąc Matek i chcąc uczcić Ma­
tki Zarząd z prezesem K. Bombą 
na czele uprasza członków i człon­
kinie o liczne przybycie do sali 
posiedzeń, pnr. 5925 W. Diversey 
Ave. — K. Bomba, prezes; Jan 
Żurawski, sekr.

...
Przedwakacyjne posiedzenie 

Klubu Washington Welfare od­
będzie się w piątek, 7-go maja, w 
sali Lucky Stop Inn, 1805 W. Di­
vision ul., — o godz. 7:30 wie­
czorem.

Członkinie i członkowie są pro­
szeni o łaskawe przybycie. Bę­
dzie omawiana nasza wycieczka, 
którą mamy zamiar urządzić. — 
Zdane także zostanie sprawozda­
nie z balu. Po zebraniu odbę­
dzie się Dzień Matek i Ojców i 
Święconka.

M. Kołodziejczak, prezes; M. 
Milas, sekr.

Tow. Polska w Ogniu, Grupa 
1900 Z.N.P., odbędzie w dniu 7go 
maja (piątek) o godz. 8:00 wie­
czorem, w sali posiedzeń 1001 N. 
Wolcott posiedzenie połączone ze 
Święconem i uczczeniem 55-lecia 
założenia Towarzystwa.

Zarząd prosi uprzejmie na to 
uroczyste posiedzenie i przyjęcie 
wszystkich członków Towarzys­
twa wraz z rodzinami.

Tadeusz Pyrchśa, prezes; Anna 
S. Nikiel, sekretarka.

Niedziela, 9 Maja
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP odbędzie swe regularne 
posiedzenie w niedzielę, 9-go maja, 
w sali pnr. 1101 N. Damen Ave., 
róg Thomas ulica. Początek o go­
dzinie 1:30 po południu. Zarząd u- 
prasza nasze członkinie i członków 
o liczne przybycie. Sprawa zbliża­
jącego się Sejmu ZNP i inne waż­
ne sprawy są na porządku obrad.

Wer. Gaweł, prezeska.
Fr. Sikora, sekr. prot.

Klub Parafii Zassów zawiadamia 
wszystkich członków, że posiedze­
nia w niedzielę, dnia 9-gó maja nie 
będzie, gdyż przypada Dzień Ma­
tek. Z tej okazji prezeska wraz z 
zarządem życzą, wszystkim Mat­
kom, zdrowia i wszystkiego naj­
lepszego, aby się wesoło zabawiły 
z rodzinami w ten Dzień Matek.

Zofia Piękoś. prezeska.
Apiela A. Bartkowicz, sekr.

Tow. im. Komana Dmowskiego, 
Grupa 127 Z.N.P., odbędzie swo­
je zebranie miesięczne w niedzie­
lę, dnia 9 maja o godz. 2 po poł., 
w sali Wydziału Kongresu P.A., 
pnr. 1838 W. Division St.

Sekretarz finansowy będzie 
przyjmował wpłaty ubezpiecze­
niowe już od godz. 1-ej po połd.

Za Zarząd: — K. Musielak, 
prezes; St. Pyka, sekr. prot.

Klub Niedomice, odbędzie swe 
ostatnie przedwakacyjne posie­
dzenie w niedzielę, dnia 9 maja, 
o godz. 2:30 po południu, w loka­
lu pnr.' 1437 W. Walton ul. Po 
posiedzeniu będzie uczczenie Oj­
ców i Matek. Uprasza się o wy­
równanie zaległości w Klubie.

Franciszek Bartczak, prezes; — 
Maria Wojtowicz, sekretarka.

Tow. Majora L. Idzikowskiego 
Grupa 2566 ZNP zawiadamia 
wszystkich członków 1 członkinie, 
że posiedzenie Tow. odbędzie się 
już w tę niedzielę, 9-go maja, w 
sali pp. Mondały, pnr. 1436 W. 
Cortez ul., o godzinie 2-ej po po­
łudniu.

Zarząd zaprasza wszystkich 
członków o jak najliczniejsze 
przybycie na to bardzo ważne po­
siedzenie. Jest bardzo dużo spraw 
do załatwienia, ponieważ w kwiet­
niu posiedzenia nie było z powo­
du Wielkanocy. Wszelkie więc 
sprawy zostały wstrzymane do o- 
becnego posiedzenia.

Mamy niezłomną nadzieję, że 
wszyscy członkowie przybędą na 
to ważne posiedzenie. — Prezes 
A. Pawula, sekr. prot Józef Wi- 
jas.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej). 
nie polskiego obywatelstwa. 
W tych warunkach reżym u- 
waża naturalizowanych oby­
wateli US za swych obywa­
teli i — w wypadku przyjaz­
du do Polski — uniemożliwia 
władzom US obronę ich, jako 
amerykańskich obywateli.

Na skutek tego faktu pla­
cówki dyplomatyczne US w 
Polsce miały prawie uniemoż­
liwioną interwencję w obro­
nie inż. Muellera. W tym wy­
padku również i sąd wojsko­
wy w Polsce stosował wobec 
Muellera przepisy prawne, 
jak do obywatela polskiego, 
traktując jego drobne infor­
macje na temat Huty Lenina, 
podane władzom US 14 lat te­
mu, jako “zdradę główną”.•

Jednym formalnym załat­
wieniem sprawy — zgodnie z 
prawami obowiązującymi w 
Polsce, jest złożenie podania 
o zrzeczenie się obywatelstwa 
do władz reżymowych i otrzy­
manie oficjalnego oświadcze­
nia Rady Państwa o zgodzie 
na zmianę obywatelstwa. Tyl­
ko w tym wypadku władze 
US mają wobec reżymu pra­
wa do obrony prawnej swego

Śp. Kolega 
Józef Skwamicki 

Nie Żyje
Do członków Placówki Ma­

cierzystej SWAP i Członkiń 
Korpusu Pomocniczego.

W środę, dnia 5 maja, zmarł 
po krótkiej chorobie Kol. Jó­
zef Skwarnicki. Zwłoki spo­
czywają w kaplicy pogrzebo­
wej Malec Funeral Home pnr. 
834 N. Ashland Ave.

Pożegnanie naszego zmarłe­
go Kolegi odbędzie się dzisiaj, 
w piątek, 7 maja, o godz. 7:30 
wieczorem. Zarządy Placówki 
i Korpusu Pomocniczego ser­
decznie proszą Kolegów i Ko­
leżanki o bardzo liczne przy­
bycie, aby pożegnać na wiecz­
ny spoczynek jednego z na­
szych długoletnich członków. 
Również prosimy o liczny u- 
dział w pogrzebie, który odbę­
dzie się w sobotę.

W.F. Szeląg, Kmd. Placówki 
M, Sadowska, Prezeska K.P.

Zamiast Kwiatów 
Na Trumnę 

Śp. J. Skwarnickiego
Zgodnie z życzeniem Rodzi­

ny, Wydział Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illino­
is zamiast kwiatów na trum­
nę ś.p. ppłk. Józefa Skwarnic­
kiego złożył na ręce Wdowy 
$30.00 na inwalidów.

Komunikat Polskiej K 
Rady Pracy w Am.
Polska Rada Pracy w Ame­

ryce, — Związek Socjalistów 
Polskich w Ameryce Oddział 
Naprzód, — oraz Centrala 
Grup Zjednoczenia Polsko Na­
rodowego w Chicago zawiada­
miają o śmierci naszego dłu­
goletniego członka i skarbnika 
Oddz. Naprzód ś.p. ppłk. Jó­
zefa Skwarnickiego i apelują 
do wszystkich członków o zło­
żenie hołdu i wzięcie jak naj­
liczniejszego udziału w ostat­
nim pożegnaniu Zmarłego, ja­
kie odbędzie się w piątek, 7 
maja, o godzinie 8-ej wieczo­
rem. w kaplicy zakładu po­
grzebowego B. F. Malec i Sy­
nowie pnr. 834 N. Ashland 
Ave.

Zarządy wymienionych or­
ganizacji zwracają się również 
z apelem do członków o wzię­
cie licznego udziału w pogrze­
bie, który odbędzie się w so­
botę, 8 maja, o godz. 9:30 rano.

16-ta “Pantera” 
w Więzieniu

Christina May, jedna z 16 
członków Czarnej Pantery, 
oskarżonych o torturowanie 
i groźbę zabicia 2-ch osób w 
1969 roku, została aresztowa­
na we czwartek, w mieszka­
niu swoich rodziców pnr. 
11358 S. Bishoo. Aresztu 21- 
letniej May dokonali detekty­
wi William Buford i Donald 
Mayor. Kaucja wyznaczona 
za wypuszczenie oskarżonej 
wynosi $100,000.

May jest ostatnia z 16-tu 
członków “Czarnej Pantery”, 
która przebywała dotychczas 
na wolności; 14 znajduje się 
w więzieniu oczekując roz- ! 
prawy sądowej; 15-tym był 
Fred Hamzton, były przy­
wódca bandy, zastrzelony 
przez policję w 1969 roku.

Wszyscy 16 byli oskarżeni 
o porwanie i torturowanie 
Morjorie Curry i Alberta. 
Mackerry. |

naturalizowanego obywatela 
—przyp. Red.).

Mueller przez 7 miesięcy 
znajdował się w więzieniu 
bezpieki, zanim został posta­
wiony przed sądem. W czasie 
rozprawy, amerykański adwo­
kat zaangażowany specjalnie 
przez Kongres Amerykańskiej 
Polonii, Kie miał prawa wy­
stępowania jako obrońca o- 
skarżonego, lecz jedynie w 
charakterze “obserwatora”. — 
Podobnie jak i przedstawiciel 
konsulatu US w Warszawie. 
Obaj byli obecni na sali są­
dowej jedynie w czasie odczy­
tania aktu oskarżenia oraz o- 
głoszenia wyroku, a zostali u- 
sunięci z sali na czas zeznań 
oskarżonego i świadków.

Mueller “przyznał się do 
winy” i prosił sąd o łagodny 
wyrok, umożliwiający mu jak 
najszybsze połączenie się z 
żoną i dziećmi, mieszkający­
mi obecnie w stanie Ohio.

Gub. Ogilvie Płaci...
Gub. Ogilvie, zaraz na wstę­

pie swojej ostatniej konferen­
cji prasowej oświadczył, iż 
płaci podatek dochodowy oko­
ło $90 miesięcznie. Gubernator 
powiedział, że spodziewał się 
takiego pytania więc wyręczył 
dziennikarzy, którzy mogliby 
przez roztargnienie o tym za­
pomnieć. Niedawno gub. Kali­
fami Ronald Reagan oświad­
czył, iż nie płaci podatku do­
chodowego w ogóle ...

Aresztowani Za 
Demonstracje

Policja kampusowa areszto­
wała w czwartek, 38 studen­
tów Uniwersytetu Illinois i 1 
profesora, którzy rozpoczęli 
siedzącą demonstrację w bu­
dynku Illini Union, na znak 
protestu przeciw 3 strzelcom 
morskim, którzy od dwóch dni 
z romienia komisji rekrutacyj­
nej przeprowadzali zapisy do 
wojska.

Studenci, w liczbie od 150 
do 200, usiedli na podłodze, o- 
taczając strzelców i hamując 
dostęp do nich. — W pewnej 
chwili demonstranci rzucili w 
kierunku strzelców puszkę z 
cuchnącym płynem. Nikt nie 
został uderzony, ale przykry 
zapach rozszedł się po całej 
sali. Po upływie półtorej go­
dziny, gdy studenci nie reago­
wali na rozkaz opuszczenia 
budynku, kierownik straży 
kampusowej, Paul Doebel, — 
wezwał poleję. Większość stu­
dentów opuściła lokal, pozo­
stałych, stawiających opór, a- 
resztowano. Wraz ze studenta­
mi został aresztowany profe­
sor Nauk Politycznych, Phil­
lip W. Meranto, który miał 
kłopoty z władzami w ńb. ro­
ku, gdy stawiał opór policjan­
towi. Sprawa Meranto jest w 
to>ku.

Sędzia G.R. Skillman dał 
aresztowanym prawo wyboru: 
zwolnienie na podstawie o- 
świadczenia, iż nie wezmą po­
nownie udziału w demonstra­
cji Meranto odmówił podpisa-

Skarży Firmę 
o Dyskryminację

Leon Cairo, lat 52, zam. 
pnr. 6109 N. Maplewood, zło­
żył w sądzie okręgowym 
skargę przeciw firmie Oscar 
Mayer & Co. o dyskrymina­
cję. Cairo, który starał się o 
pracę w znanej firmie masar­
skiej, twierdzi, że podanie zo­
stało odrzucone jedynie dla 
tego, że jest on Żydem. Cairo 
mówi, że gdy zgłosił się do 
pracy, oprowadzono go po ca-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Antonina Labno
(z domu Bobka; żona ś.p. 
Jana i matka ś.p. Karola)

Czł. Bractwa Niewiast Różań­
ca Św. przy par. Św. Kazimie­
rza i Ladies Auxiliary Rudolf 
Tvrdy Post No. 2165, nagle po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 4go maja, 1971 roku, o go­
dzinie 7:45 wieczorem, w star­
szym wieku.

Odwiedzanie zwłok od godz. 
2ej do lOej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 8go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2325 So. Cali­
fornia ul., do kóściała św. Ro­
mana, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Raymond, Anne, Josephine 
1 John, dzieci; 6 wnucząt i 7 
prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Plichta-Bajek Funeral Home, 
Telefon BI 7-6123.

(6,7)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, brat, teść, 
szwagier nasz i dziaduś mój, śp.

Franciszek Kieta
Członek Stow. Podhalan No. 1 
na Wojciechowie ZPPA i Tow. 
Ks. Józefa Poniatowskiego Gru­
pa 662 ZNP, po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 5-go maja 1971 ro­
ku, o godzinie 5-ej rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, 8-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 1810 W. 18 ul., do kościo­
ła Św. Wojciecha, a stamtąd na 
cmentarz Z m a r twychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ludwika (z domu Obrochta), 
żona; Zofia, Maria (Andrzej) 
Mąka, Jan, Anna (Richard) 
Lynch, Rozalia, Angela, Helena, 
Andrzej, Eugenia i Krystyna, 
córki, synowie i zięciowie; 
Andrzej i Rozalia (z domu Ta­
kuśki), ojciec i matka; Maria 
(Franciszek) Bielak w Polsce; 
Jean (Chester) Smalley i Bill 
(Peggy) Kieta, siostry, szwa­
growie, brat i bratowa; Patri­
cia, wnuczka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław Bafia.
Telefon: CA 6-2298.

łym budynku i powiedziano 
że ma się stawić następnego 
dnia.

Po omówieniu warunków i 
ustaleniu rodzaju pracy, za­

rządzający pytał Cairo czy 
jest on Żydem, a gdy zgłosił 
się do pracy następnego dnia, 
odesłano go do domu bez po­
dania powodów.

Uwaga Panowie Pogrzebowi 
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, ie 
nekrologi do zamieszczenia na ten sam dzień 
tak w ciągu tygodnia jak i w sobotę przyjmowane 
są od 7 do 8ej rano TYLKO.

W miarę możliwości prosimy • podawanie 
nekrologów dzień przedtym.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Dział Nekrologów
BR tins wiek 8-8700

nia oświadczenia.

Wszystkim krewnym ,i znajomym donosimy te smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec mój i dziadek mój, śp.

Stanisław G. Kula

(6, 7)

(mąż śp. Adeliny z domu Śwlerczyński) 
(brat śp. Piotra i śp. Hon. Victor A. Kula)

Członek Young Men’s Club przy par. św. Jadwigi i Illinois Police 
Ass’n., Lafayette Council 361 K. of C., La Fourth Ass’n., La Salle 
General Assembly i Fraternal Order of Eagles, po krótkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakramentami, pożegnał się z tym światem, 
dnia 5-go maja 1971 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Koop Funeral Home, pnr. 5844-48 
N. Milwaukee Ave., do kościoła St. Tarcissus, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewelina (z domu De Clcco), żona; Kenneth (Betty), syn i sy­
nowa; Gary, wnuk; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o ofiary na Msze św. lub do Heart 
Association.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
domoć, że najukochańszy syn mój i kuzyn nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się Koop Funeral Home — Stanisław 
Dulak i Tadeusz Latkowski, dyrektorzy.

Telefon: 763-5111.

. Edward Krystopa
(syn śp. Stanisława)

Członek Tow. Ojczyźnie Służ Gr. 1936 ZNP i Klubu Dolistów, 
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 6-go maja 1971 roku, o godzinie 9:15 rano, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., 
do kościoła św. Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Puciaty), matka; Jan i Aleksander Lucz- 
winko, kuzyni; Loretta Słowik z mężem Edwardem, kuzynka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: HA 1-5800. (7, 8)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp. 

Podpułkownik Józef K. Skwamicki
Członek Gr. 893 ZNP, honorowy prezes Koła SPK Nr. 15, Koła 
SPK im. 2-go Korpusu Nr. 31, Koła Lwowian, Związku Miłośników 
Wilna, delegat Wydziału Stanowego KPA, Stow. Weteranów Armii 
Polskiej Placówki Nr. 5, Skarbu Jedności Narodowej, po krót­
kiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 5-go maja 1971 roku, o godzinie 3-ej po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. .834 N. Ashland Ave., do 
kościoła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ludwika (z domu Uczciwek, z pierwszego męża Kasperek), 
żona; (Marek z żoną Zofią, syn; Krystyna Nizioł z mężem Witol­
dem, córka; wnuki, wnuczki; w Polsce); wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o datki na inwalidów polskich.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 

Synowie.
Telefon: HA 1-5800. (6, 7)

Śp. Józef Skwamicki
PODPUŁKOWNIK WOJSK POLSKICH

Żołnierz Legionów Józefa Piłsudskiego, odznaczony licznymi or­
derami, walczył o wolność Polski w trzech wojnach, członek wielu 
organizacji społecznych, a w szczególności: skarbnik Związku 
Socjalistów Polskich w Ameryce Oddział “Naprzód” i członek 
Polskiej Rady Pracy w Ameryce.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Oddział “Naprzód” Związku Socjalistów 
Polskich w Ameryce 

Polska Rada Pracy w Ameryce

Ppułk. W. P. Józef K. Skwamicki
Peowiak, Legjonista, Obrońca Lowa i Wilna — odznaczony Hono­
rowy Prezes Koła Lwowian i długoletni członek Związku Miło­
śników Wilna, po krótkiej, a ciężkiej chorobie zmarł dnia 5go 
maja, 1971 roku, po południu w szpitalu.

Żołnierskie pożegnanie przez przyjaciół i członków organizacji 
odbędzie się w piątek, 7go maja r.b. o godz. 7 min. 30 wieczorem 
w kaplicy B. F. Malec, 834 N. Ashland Ave.

Pogrzeb w sobotę, 8go maja r.b. o godz. 9 min. 30 rano z wy­
mienionej kaplicy do kościoła Św. Trójcy, 1118 N. Noble St., 
a stamtąd po nabożeństwie na cmentarz Św. Wojciecha.

Członków Organizacji i przyjaciół prosimy o udział.
Komitet Ziem Wschodnich R. P. w Chicago, Ili. 

Związek Miłośników Wilna im. Króla Zygmunta Augusta 
Koło Ziemi Wołyńskiej im. Juljusza Słowackego — Koło Lwowian 

Koło b. Żołnierzy 5-ej Kresowej Dywizji Piechoty

Józef Skwamicki
PODPUŁKOWNIK WOJSK POLSKICH

Żołnierz Legionów Józefa Piłsudskiego, uczestnik trzech wo­
jen, odznaczony wieloma orderami, niestrudzony bojownik 
o sprawę polską i ofiarny działacz społeczny, zmarł dnia 
5go maja, 1971 roku.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pożegnanie odbędzie się dziś — w piątek, 7go maja, 

punktualnie o godz. 7:30 wieczór, w kaplicy zakładu pogrze­
bowego Malca, 834 N. Ashland Ave.

Kongres Polonii Amerykańskiej, 
Wydział Na Stan Illinois 

Koło SPK Nr. 31 Im. 2 Korpusu 
Koło Karpatczyków 

Polski Uniwersytet Ludowy 
Skarb Jedności Narodowej 

Stow. Żołnierzy 1-ej Dywizji Pancernej

Ś. P.

Józef Skwarnicki
PODPUŁKOWNIK W. P.

Długoletni prezes Koła Lwowian, zasłużony żołnierz Rzeczy­
pospolitej Polskiej, wierny syn Kresów zasnął w Panu dnia 
5go maja, 1971 roku.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pożegnanie odbędzie się w piątek, 7go maja, o godzinie 

7:30 wieczorem w kaplicy domu pogrzebowego Malca, 834 
N. Ashland Ave.

KOŁO LWOWIAN W CHICAGO

JÓZEF
SKWARNICKI

Podpułkownik Wojsk Polskich, b. Żołnierz 1 Brygady Le­
gionów Józefa Piłsudskiego, Honorowy Prezes Koła SPK Nr. 
15, odznaczony wieloma orderami polskimi i zagranicznymi 
zasnął w Panu dnia 5go maja, 1971 roku.

Pożegnanie Zmarłego, nieodżałowianej pamięci Kolegi 
odbędzie się w DZIŚ, w piątek, dnia 7go maja b.r. o godz. 
7:30 wieczorem w kaplicy pogrzebowej Malec Funeral Home, 
834 N. Ashland Ave.

ZARZĄD i CZŁONKOWIE 
KOŁA SPK Nr. 15

Wszystkich przyjaciół, znajomych i członków organizacji za­
wiadamiamy o smutnej i bolesnej wiadomości, że ś.p.
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George Wallace 
i Wybory w 1972
Goście gub. George Walla- 

ce'a w jego biurze w Alaba­
mie. po rozmowach z Guber­
natorem utrzymują, że Wal­
lace jest nadal zainteresowa­
ny w wysunięciu swojej kan­
dydatury w wyborach prezy­
denckich w 1972 roku, ale w 
przeciwieństwie do poprzed­
niej kampanii — nosi się z 
zamiarem skoncentrowania w 
przyszłym roku swoich wysił­
ków raczej tylko na okręgach 
wyborczych w stanach połu­
dniowych, rezygnując z dużej 
kampanii w skali krajowej.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 > 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 -8:30 rano 
2 > 3 po poi. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 . 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 0:35 * 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja VVTAQ—1300 KO 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poi. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA t BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC

od poniedz. do piątku
9-9 wiecz.

RL *

>

WASHINGTON, D.C. — Na zdjęciu: policja usuwa anty- I cofnięto nieoficjalnie pozwolenie wydane pacyfistom na 
wojennych demonstrantów z terenu Potomac Park, kiedy ] rozbicie w parku obozu. Szereg osób aresztowanych.

Duvalier Po Duvalier
Prezydent Duvalier nie ży- 

je. O śmierci jego, która nastą­
piła w środę, 21 kwietnia, wła­
dze pałacowe oznajmiły dopie­
ro następnego dnia rano, oczy­
wiście dając powody do licz­
nych pogłosek. Haiti straciła 
swego prezydenta, który rzą­
dził tym państwem po dykta- 
torsku.

Dr Francois Duvalier, le­
karz z zawodu wiedział, że w 
kraju, w którym były liczne 
rewolucje i niemniej liczni 
dyktatorzy, musi być rząd sil­
nej ręki, a to było możliwe je­
dynie w formie dyktatury. Do­
prowadził do zmiany konsty­
tucji, zniesienia dwuizbowego 
parlamentu, który zastąpił 
jednoizbowym i w 1961 roku 
przeprowadził wybory, w któ­
rych został wybrany na 6-let- 
nią kadencję, jakkolwiek gło­
sowanie miało się odbyć dopie­
ro w 1963 roku.

“Papa Doc’ nie poprzestał 
na tym, bo w 1964 roku doko­
nał nowej rewizji konstytucji 
i jej mocą został dożywotnim 
prezydentem Haiti, a w mię­
dzyczasie miał szereg zatar­
gów i starć granicznych z są­
siadującą Republiką Domini­
kańską, spory ze Stanami Zje­
dnoczonymi, które w 1963 ro­
ku zerwały stosunki z nim.

Haiti jest krajem o 10,714 
milach kwadratowych, na wy-

Ideał Świni
“Tłusta świnią nie ma 

przyszłości”. Świnie powinny 
być szczupłe, długie a jedno­
cześnie muskularne. Na konfe­
rencji prasowej w zakładzie 
doświadczalnym hodowli 
zwierząt w Neu Ulrichstein 
(NRF) zachodnio - niemiec­
cy hodowcy bardzo zbliżyli 
się do tego “świńskiego idea­
łu piękności”.

W ostatnich latach udało 
się w tym zakładzie skrócić 
okres tuczenia świń ze 188 do 
182 dni, dzienny przyrost wa­
gi zwiększyć przeciętnie z 695 
do 717 gramów, zmniejszając 
długość świni o ll/s cala. 
Wszystkie sukcesy osignięto 
na uszlachetnionej niemiec­
kiej świni płowej. Do tej ra­
sy należy 90 procent wszyst­
kich świń hodowanych w 
NRF.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 

i jedynym jego wolnym 
głosem.

spie Hispaniola, pierwszej w 
Nowym świecie odkrytej przez 
Kolumba. Zachodnia część tej 
wyspy to właśnie Haiti przez 
Morze Karaibskie sąsiadująca 
z Kubą, leżąca o 65 mil na za­
chód. Krwawa jest historia te­
go kraju, dziś liczącego około 
5 milionów ludności w 90 pro­
centach murzyńskiej a reszcie 
mulackiej, pochodzenia nie­
wolniczego. Ale ludność His- 
panioli a zwłaszcza Haiti, była 
zawsze dumna i miała w sobie 
dążenie do niezależności. Trak­
tatem z 1767 roku Haiti została 
przekazana przez Hiszpanię 
Francji, która wywarła swe 
piętno na dalszej przyszłości 
tego kraju. Dziś oficjalnym ję­
zykiem jest francuski, jakkol­
wiek potocznie jest używana 
mowa kreolska.

W ciągłych walkach o wła­
dzę Haiti, która ogłosiła swą 
niepodległość od Francji w 
1804 roku, kraj przechodził bu­
rzliwe bardzo czasy, a ekono­
mia stale szła ku upadkowi. 
Długi, zagraniczne były tak 
wielkie, że w 1905 roku Stany 
Zjednoczone przejęły, urząd 
celny a następnie w 10 lat póź­
niej całą kontrolę nad Haiti. 
Spotkało się to z ostrym pro­
testem nie tylko tego kraju, 
ale także Ameryki Łacińskiej. 
Okupacja amerykańska zakoń­
czyła się w 1934 roku, jakkol­
wiek finansowa kontrola po­
trwała jeszcze db 1941 roku, 
Po usunięciu się wojsk amery­
kańskich walka o władzę roz­
gorzała na nowo.

Doc Duvalier, który ukoń­
czył medycynę na Uniwersy­
tecie Michigańskim w Ann Ar­
bor, był przyjacielem Stanów 
Zjednoczonych, lecz później 
stał się ich otwartym wro­
giem, ponieważ nie popierały 
one jego dyktatorskich metod. 
Mimo to do 1963 roku Haiti o- 
trzymywała amerykańską po­
moc zagraniczną. Z zerwaniem 
stosunków pomoc ta skończyła 
się. Po kilku latach zostały o- 
ne nawiązane z powrotem, kie­
dy okazało się, że Haiti po­
trzebuje turystów. Pomoc a- 
merykańska nie została przy­
wrócona, ale Stany Zjednoczo­
ne kontynuują kontrolę mala­
rii będącej plagą tego wspa­
niałego wyspiarskiego państ­
wa murzyńskiego.

Duvalier “nie miał zamiaru” 
umierać, mimo szerokich po­
głosek o złym stanie jego zdro­
wia. Ale jako lekarz wiedział, 
że nie pozostało mu już wiele 
dni życia. Chciał zabezpieczyć 
władzę swej “dynastii” i nie­
dawno swym następcą miano­
wał swego 20-letniego syna. 
Duvalier zastąpił Duvalier.

Dziennik Polski—Detroit

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumeptów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej SA 
kosztuje wraz z przesyłką ................    v«eVV

Zamówienia wraz z należytośdą nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy

Wystawa 50-cio Lecia 
Iii-go Powstania Śląskiego

Polski Związek Ziem Za­
chodnich Oddział “Odra” za­
wiadamia, że Wystawa 50-le- 
cia Iii-go Powstania Śląskiego 
zorganiziowana w ramach Ob­
chodu 50-lecia Iii-go Powsta­
nia Śląskiego jest otwarta w 
Domu SPK, 2914 W. North 
Ave., od 1-go do 14-go maja, 
od poniedziałku do piątku od

6-ej do 8-ej, w soboty od 3-ej 
do 8-ej i w niedzielę od 12ej 
do 8-ej.

Komitet Obchodu 50-lecia 
Iii-go Powstania Śląskiego za­
prasza całą Polonię do zoba­
czenia wystawy i do wzięcia 
udziału w Uroczystościach 
uczczenia bohaterskich Pow­

stańców w dniu 16-go maja.

Tragiczne Echo 
Marca

Z dala od kraju zgniął samo, 
bójczo były student drugiego 
roku matematyki Uniwersy­
tetu Warszawkiego, Marek 
Orlański. Kiedy wyskoczył z 
okna domu akademickiego w 
Sztokholmie, miał lat dwa­
dzieścia trzy. Jak do tego do­
szło? Dlaczego odszedł ten. 
chłopiec ,który zapowiadał się 
na geniusza w dziedzinie ma­
tematycznej ? Kto odpowiada 
za to młode życie i za stratę, 
jaką poniosła nauka? Odpo­
wiedzią na te pytania jest hi­
storia życia i śmierci Marka 
Orlańskiego.

Urodził się w 1948 roku. Oj­
ciec Marka był redaktorem 
“Biblioteki Myśli Socjalistycz­
nej”, a okresie polskiego Paź­
dziernika redagował zeszyty 
teoretyczno-polityczne. Marek 
od dzieciństwa wykazywał 
niepospolite zdolności do ma­
tematyki. Już w szkole, w 
warszawskim liceum imienia 
Słowackiego, zdobył pierwsze 
miejsce na międzynarodowej 
olimpiadzie matematycznej. 
Obrał oczywiście ten kierunek 
studiów wyższych.

Wyjątkowa wrażliwość 
chłopca niepokoiła lekarzy, 
którzy obawiali się, żeby nie 
popadł w neurozę. Zalecili mu 
przerwę w studiach. W marcu 
1968 roku miał zwolnienie 
chorobowe z Uniwersytetu.

Tymczasem jednak w nocy 
z 10 na 11-go marca Marek Or­
lański został aresztowany na 
ulicy. Aresztowanie nastąpiło 
po zajściach studenckich na u- 
niwersytecie i Markowi nie 
zarzucano nawet udziału w 
tych demonstracjach.

Rodzice przedłożyli bez­
zwłocznie zaświadczenie lekar­
skie stwierdzające, że Marek 
nie może przebywać w wię­
zieniu z uwa>gi na stan zdro­
wia. Ale spotkali się z katego­
ryczną odmową zwolnienia za­
trzymanego. Po paru dniach 
przeniesiono Orlańskiego z 
Pałacu Mostowskiego na 
Rakowiecką, gdzie wrzuco­
no go do celi z kryminali­
stami. W tym czasie był tak 
bity na przemian przez mili­
cjantów, strażników i współ­
więźniów bandytów, że do koń­
ca życia pozostały mu na gło­
wie głębokie blizny. Wskutek 
szoku nerwowego, Marek prze­
stał mówić i odmawiał przyj­
mowania posiłków. Interweni­
ujących rodziców naczelnik 
więzienia stale zapewniał, że 
więżień jest zupełnie zdrów. 
Przeszmuglowany gryps mó­
wił co innego. Orlański pisał 
do rodziców: ratujcie!

5 maja 1968, więzienna ko­
misja lekarska uznała, że stan 
zdrowia Marka nie pozwala 
na pozostawanie w więzieniu. 
Władze zignorowały także i to 
orzeczenie. Śledztwo, które 
prowadził znany z procesów 
tak zwanych “komandosów” 
prokurator Jarzyna, trwało 
dalej. Zarzut brzmiał: rozpo­
wszechnianie fałszywych wia­
domości, według osławionego 
artykułu 23-go dawnego Małe­
go Kodeksu Karnego.

Dnia 17 czerwca 1968 roku, 
przeniesiono Orlańskiego do 
szpitala więziennego w Gro­
dzisku, którego dyrektorem 
jest współpracownik UB i 
znany sadysta doktor Antoni 
Różycki. Przez dziesięć dni od- 
mawiono rodzicom widzenia z 
ciężko chorym Markiem, któ­
ry nie mógł już chodzić, nie 
poznawał nikogo i odżywiany 
był sztucznie. Dopiero w lipcu 
władze zgodziły się wreszcie 
na przeniesienie go z koszmar­
nych warunków więziennego 
szpitala psychiatrycznego do 
instytutu neurologicznego w 
Pruszkowie, gdzie, pod troskli­
wą opieką lekarzy Marek Or­
lański zaczął wracać do zdro­
wia.

Ale j tu nie dano mu spoko­
ju. Zjawił się mianowicie w 
szpitalu milicjant z nakazem 
przesłuchania pacjenta. Sprze­
ciwili się lekarze, obawiając 
się zniweczenia rezultatów k;u- 

• racji. Wręczyli nawet mili­
cjantowi swój protest na piś­
mie. Nie pomogło. Przesłucha­
nie odbyło się, przy czym szy­
kana była wyraźna. Milicjant 
stawiał Orlańskiemu bezsen­
sowne albo prowokacyjne py­
tania w rodzaju: ‘Czy można 
odróżnić Polaka od Murzyna?”

W rezultacie stan zdrowia 
Marka znowu się pogorszył. 
Tymczasem w grudniu 1968 
roku śledztwo przeciwko nie­
mu umorzono z braku zna­
mion przestępstwa. To znaczy, 
że zarzuty, które mu stawia­
no, za które był torturowany 
i trzymany w więzieniu, po­
zbawione były wszelkich pod­
staw prawnych. W miesiąc po­
tem Orlański wyszedł ze szpi­
tala. Mimo, że nie opuszczało 
go uczucie lęku, zamierzał po­
wrócić do przerwanych stu­
diów. Ale nie przyjęto go na 
uczelnię, z której był relego­
wany po aresztowaniu. Nie 
przyjęto go, mimo że śledztwo 
nie wykazało, by miał popeł­
nić jakiekolwiek przestępstwo. 
Tak więc i władze Uniwersy­
tetu Warszawskiego mają swój 
niechlubny udział w drama­
cie Marka Orlańskiego.

W maju 1969 roku, Orlańscy 
z synami opuścili kraj, jak ty­
lu innych Polaków pochodze­
nia żydowskiego, mimo że z 
żydostwem, z Izraelem, ze sy­
jonizmem nic ich absolutnie 
nie łączyło. Marek leczył się ja­
kiś czas w sztokholmskim szpi­
talu uniwersyteckim, po czym 
wznowił studia matematyczne 
na tematejszym uniwersyte­
cie. Ale miał stale nawroty lę­
ku, wydawało mu się, że go 
śledzą agenci UB, bał się na­
wet przejeżdżać autobusem u- 
licą na której mieści gię war­
szawska ambasada. Psychozy, 
której nabawił - się w czasie 
śledztwa, a do której przy­
czyniły się także zadane mu 
rany głowy, najlepsi lekarze 
nie potrafili wyleczyć. Orlań­
skiemu nie mogła już przy­
wrócić zdrowia nawet Szwe­
cja, kraj ludzkiej życzliwości, 
kraj, w którym więzienia ma­
ją otwarte bramy, a strach 
jest uczuciem nieznanym.

21 lutego 1971 roku Marek 
Orlański położył kres swemu 
życiu. W rzeczywistości nie 
jest to samobójstwo, lecz za­
bójstwo. Zabójstwo dokonane 
z opóźnieniem i na odległość 
przez funkcjonariuszy Ulicy 
Rakowieckiej. Taka jest wy­
mowa tej młodej śmierci, tra­
gicznego epilogu wydarzeń 
marcowych.

“Na Antenie”.

Ruiny i Tatarzy 
w Niemieżu

Przy drodze z Wilna do 
Mińska jest wieś Niemież, 
mająca bogatą historię. Już 
w 14-tym wieku stał tam za­
mek książęcy. Czasem przy­
jeżdżał tam Witold z rodziną. 
W listopadzie 1656 przybył 
tam król Jan Kazimierz i za­
warł z carem moskiewskim 
układ, nazwany ńkładem w 
Niemieżu. W następnych stu­
leciach zamek legł w gruzach. 
W roku 1933 odkopano potę­
żne fundamenty zamku, ale 
nikt się tym nie zaintereso­
wał i przykryto je ziemią po­
nownie.

Dochował się natomiast pa­
łac Tyszkiewiczów, zbudowa­
ny w 19-tym wieku. Gościli 
tam często profesorowie z 
Wilna, a w niedalekiej gospo­
dzie odbywały się zebrania 
Filaretów, podobno z udzia­
łem Mickiewicza i Zana.

W Niemieżu jest stary me­
czet i jeszcze dziś mieszka 
trochę Tatarów. Nie zawsze 
trzymają się Koranu. Wielo- 
żeństwa nie ma. Wbrew’ sta­
rym zwyczajom litewskie żo­
ny Tatarów wywalczyły sobie 
prawo udziału w nabożeń­
stwach i zbudowano dla nich 
w meczecie coś w rodzaju lo­
ży.

* PRACA MĘSKA
PUNCH PRESS-”

Set-Up man with experience. 
Good pay. All benefits. 
MATCO PRODUCTS 
7224 W. 60th — Summit 

594-6500

SPRING
FITTER

Thriving Western Michigan auto­
truck spring shop, immediate 
opening. Good salary, bonus with 
excellent working team. Moving 
expenses. Related experience con­
sidered.

Call Collect 
616-243-2131

HANDYMAN
Lite Work

Full time, 5 day week. Must be 
dependable and sober.
Call MRS. KELLY 

647-8844
Weller’s Motor Lodge

Niles, Ill.
MASZYNISTA do wszystkiego, 
konieczne doświadczenie, musi 
mówić po angielsku.
_____  2423 W. Hubbard

CABINET REPAIR
Patch er and touch-up. Wdbden 

stereo cabinets.
Ask for Mr. Irv Scheidler.

MORSE
ELECTRO PRODUCTS CORP.

3939 S. Karlov Ave. 927-5910

janitor
EXPERIENCED

Waukegan Hi-Rise Apt. Bldgs. 
Reliable, references required.

Salary plus apt.
DRAPER & KRAMER 

761-8150

* Pomoc Domowa
Women For General 

Housework and Cooking 
Stay or go. Must be experienced 

and have excellent reference, 
Lake Shore Drive apt. 2 adults.

6 day. Must speak some English.
645-09G0

STARSZA pani do opieki nad 
starszym gentlemanem. (Pozostać 
3 noce w tygodniu). ORchard 
4-7674.

T DO WYNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA, 4 - pokojowe 
mieszkanie, gazem ogrzewanie. 
Okolica Humboldt Park. 342-0492. 
od 2-ej do 5-ej.
3 - POKOJOWE, nieumeblowane 
mieszkanie, samotnemu lub mał­
żeństwu w średnim wieku. Okolica 
Logan Square. 489-0529.
UMEBLOWANE 3 pokoje, ogrze­
wane, 1-sze piętro front.

3448 W. LeMoyne

4814 NORTH HOYNE 
LARGE ROOMS

1st floor, heated, stove & re­
frigerator. Near all transporta­
tion, shopping. $145 per month. 

878-3751 — Janitor
or 271-1650

4 POKOJE ogrzewane, 1-sze pię­
tro, $90. 1025 N. Rockwell.

Żołądek Decyduje 
o Naszym Zdrowiu
Zadziwiające do jakich wyczy­

nów może dojść ludzki żołądek. 
Tacy Eskimosi nauczyli się od 
wieków spośywać ciężkie tłuszcze 
i trawią nawet mydło a także 
świece. Chińczyk dostanie nie­
strawności po wypieiu mleka, ale 
nic mu nie zaszkodzą zgniłe jaja, 
które zajada ze smakiem. Znane 
są dzikie plemiona, które gustują 
tylko w gnijącym mięsie.

My nikomu nie radzimy naśla­
dować Eskimosów albo Chińczy­
ków, bo oni musieli przez setki lat 
przyzwyczajać się do takiego je­
dzenia. Mamy dosyć kłopotów z 
tym co teraz musimy jadać, i psują 
nam żołądek. Różne chemiczne 
środki używane są w rolnictwie. 
Chemicznymi preparatami spry­
skiwane są owoce i jarzyny dla 
tępienia szkodników, dodaje się 
sztuczne smaki i sztucznie farbuje 
produkty. To wszystko niebez­
piecznie działa na nasz żołądek, 
na wątrobę, nerki, woreczek żół­
ciowy, na serce i nerwy.

A kiedy już zaczynamy odczu­
wać, że coś dolega, to znowu ku­
pujemy leki chemiczne, synte­
tyczne, które na jedno pomagają 
a na coś szkodzą. Trzeba sobie 
uświadomić, że nasze żołądki nie 
są przyzwyczajone do tych che­
micznych nowości. Nasi rodzice 
mniej chorowali, bo zdrowiej od­
żywali się. A kiedy trzeba było 
się leczyć, to leczyli się ziołami, 
które nam daje Matka Natura. Na 
wiele chorób nie ma jeszcze do­
brych sztucznych leków. Trzeba 
więc spróbować znanych od lat 
Ziół Zakonnika.

Radzimy przeczytać sobie bro­
szurkę p.t. “JAK UŻYWAĆ ZIO­
ŁA?” Wysyła ją bezpłatnie cenio­
na polska Centrala Ziół Zakonni­
ka. Adresujcie: — Monk’s Herb 
Center, 2924 Milwaukee Ave., Chi­
cago, 111. 60618 (załączyć znaczek 
10c na przesyłkę). (R.M.)

* PRIM ŻEŃSKI
SEAMSTRESS 

Experienced
To sew and cut canvas awnings. 
Clean, modern, air-conditioned 
shop. Call 823-6965 during day 
after 6 P.M. 823-2076.

NORTHWEST AWNINGS
416 Talcott Rd. Park Ridge, TIL I —.....

COOK
St. Lawrence Monastery

77th and Central

GL 8-6900

We Need You!! 
LIVE IN 

COMPANIONS 
HOUSEKEEPERS 

— MAIDS 
(Domestics) 

FULL or PART TIME 
Call 332-6707 

UP J OHN—HOMEMAKERS 
22 W. Monroe St.

POTRZEBNA 
SPRZEDAWCZYNI 

DO PIEKARNI 
Ranne godziny. 6 dni.

Musi mówić po angielsku 1 po 
polsku. Dzwonić do 2 po poł.: 

_____ MO 6-5486 

H o ś¥ess 
EXPERIENCED

Call 
785—7474 

Inglenook Restaurant
★ AUTA
’69 PONTIAC —

774-8210 — 334-2558

★ ROZMAITE
Stary ‘fumess’ na sprzedaż. Dzwo­
nić po 6-ej po poł. 453-4156.

★ INTERESY
ZAKŁAD czyszczenia i krawiecki 
wyrobiony przez 21 lat. Przecho- 
PAm^ 070iCZerw'Ca na emerytur«- 

★^parcele
PARCELA 

NA PÓŁN.-ZACHODZIE 
10 akrów w okręgu farmerskim przy 
bitej drodze. Pieszy dystans do szkół 

Na lub emerytura.$1,850 za akr. Doskonałe raty.
231-1025

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Rai — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI I 
Reperacje, wewnątrz i zewnątra.

Od. kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ RUMMAGE SALE
TOP RUMMAGE SALE 

B.G.R.R. Cancer Association 
7-go maja, 10 rano do 10 wiecz.

8go maja do 14go maja,
10 rano do 5:30 po poł. 

OGROMNA ILOŚĆ OKAZJI 
3005 W. Lawrence Ave.

★ DOMY
3 MIESZKANIOWY drewniany 
obity, 5łś, 6 i 5, oddzielne ogrze­
wanie, dobry dochód, niskie po­
datki, przystępnie, przez właści­
ciela. 6000 zachód—800 na północ 
___________774-3571

W PARAFII ST. ANGELA
1315 N. Austin Blvd.

Murowany, 2-mieszkaniowy 5 16, 
gazem gorącą wodą ogrzewanie, 
oddzielne jednostki. Natychmia­
stowe objęcie 1-szego, dodatkowy 
dochód pokrywa podatki. $34,500.

EU 3-5050 lub EU 3-2477
CORNER 37th and Paulina, 2 
brick buildings, front — occupied 
for grocery store, and 6 room ap- 
partment above; rear store occu­
pied as office and 7 room apart­
ment above, full basement, central 
heat. Shown by appointment only. 
Call: 523-1218, Monday, Tues­
day, Thursday or Friday only.
2100 PÓŁNOC - 5000 zachód, 2- 
mieszkaniowy: 6 i 7, unowocze­
śniony, włącznie z wszystkimi u- 
rządzeniami gospodarczymi, pełen 
basement, ceramikowe kaflowe ła­
zienki, $30,500. NAtional 2-3524.
5 ROOM bugalow for sale. By ap­
pointment only. 378-3420. $28,500.

13 DELUXE APTS
Foyer entries.

$19,000 annual gross. Asking 
$95,000. Near St. Basile Parish. 

Mortgage available.
HELLER A CO.

CO 4-7123
$250 WPŁATY GOTÓWKA

3 mieszkania. Dla mogących otrzy­
mać pożyczkę FHA. W dobrym 
stanie. Musi być sprzedany.

DOBROTH A. CO.
JU 8-7807

★ Domy Poza Chicago
4-POKOJOWY dom, w Indiana, 
kurnik, woda i elektryczność, 1 
akr ziemi, 70 drzewek rozmaitych. 
971-0994 lub 219-785-7855.

★ FARMY-
FOR SALE BY OWNER

159 Acre farm, tillable trout stream, 
wild life, deer etc. Modem Ranch 
home, automatic heat, baths. 3 bed­
rooms, 40x80 Dairy Bam. Some ma­
chinery. Priced to seU 132,500 cash. 
Will split up In smaller parcels. Home 
built in 1963. Contact:

Call Grosskopf — Box ST 
Bowler, Wisconsin 54416

★ ODZIEŻ
UŻYWANA odzież po bardzo przy­
stępnych cenach. Koszule, spodnie, 
sukienki, garnitury itp. 3541 W. 
North Ave. — od 12 w południe 
do 9 wieczorem.
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Ogilvie Podpisze Ustawę 
o Legalizacji Bingo

Ustawa została niedawnoGubernator Ogilvie oświad­
czył we czwartek na konfe­
rencji prasowej, jaka się od­
była w Springfield, że praw­
dopodobnie podpisze ustawę 
o legalizacji bingo, ze wzglę­
du na to, że fundusze uzvska- 
ne z gry mają być użyte na 
szkolnictwo i cele charytaty­
wne. Podczas ostatniej sesji 
gubernator postawił veto, za­
znaczając że według obowią­
zującej wówczas Konstytucji 
z 1870 roku, gry tego rodzaju 
i loterie są zakazane w Illi­
nois.

Ogilvie powiedział we 
czwartek, że nowa konstytu­
cja 1970 roku, wchodzi w ży­
cie z dniem 1 lipca i jeżeli 
będzie miał pewność, że syn­
dykat kryminalny “nie wy­
zyska legalizacji bingo dla 
swych celów’’, podpisze usta­
wę.

zatwierdzona przez Izbę Niż­
szą i według przewidywań 
rzeczoznawców, uchwalenie 
jej w Senacie jest zapewnio­
ne. Władze kościelne i grupy 
weteranów zabiegają od 10 
lat o legalizację bingo, utrzy­
mując że w ten sposób uzy­
ska się fundusze, niezbędne 
na szkolnictwo i wie’e orga- 
nizacj i dobroczynnych.

Zaoytany o decyzje Sadu 
Najwyższego w snrawie kary 
śmierci, gubernator powie­
dział, że decyzja ta nie doty­
czy żadnej z 38 osób, skaza­
nych na karę śmierci w Illi­
nois. Ogilvie dodał, że przy­
sługujące gubernatorowi sta­
nu prawe ulaskawienia ska­
zanego nasuwa zwykle wiel 
kie komplikacje, gdyż “jest to 
najtrudniejsza decyzja, jaką 
musi powziąć gubernator”.

Komitet Senacki Ujawnia Duże 
Kradzieże Towarów Na Kolejach
Komitet Senacki odkrył po­

szlaki wskazujące na olbrzy­
mie kradzieże towarów z wa­
gonów kolejowych i z doków 
wyładowczych, w ostatnim 
roku, w rejonie Chicago.

Członkowie Senackiego Ko­
mitetu od spraw małych firm 
handlowych uzyskali tutaj 
wiele szczegółów dotyczących 
tych kradzieży i przesłuchali 
dużo osób i urzędników władz 
kolejowych. Straty z powodu 
tych kradzieży normalnie 
przeznaczono do pokrycia 
przez podwyższenie cen na 
dane artykuły w sklepach, a 
wiec pokryli je konsumenci.

Komitet, na czele którego 
stoi sen. Alan Bible (D-Nev.) 
zamierza wezwać do Washin­
gtona przedstawicieli z Chi­
cago, kiedy rozpocznie prze­
słuchiwania kradzieży na ko­
lejach w całym kraju. Prze­
słuchiwania te będą w przy- 
szłrm miesiącu.

Agenci śledczy działający 
z ramienia 'Komitetu znale/^i 
podobne kradzieże na wielką 
skalę w’ każdym większym 
mieście w kraju, w czasie 6- 
miesięcznych badań. Przyczy­
na tych kradzieży leży czę­
ściowo w braku odpowiedniej 
ochrony i zabezpieczenia na 
kolejach i w dokach wyłado­
wczych i w’ braku systemu 
raportowania i zadokumento­
wania ujawnionych kradzie­
ży.

Ze źródeł jakimi dotąd dy­

sponuje. Komitet oszacowuje 
iż koleje poniosły szkody na 
conajmniej 250 milionów do­
larów w ubiegłym roku, w 
całym kraju. Jedna z kompa­
nii kolejowych a mianowicie 
Penn-Central która znalazła 
się w trudnościach finanso­
wych podała komitetowi, iż 
kradzieże przewożonych 
przez kolej towarów wynio­
sły $5,500,000 w pierwszych 
10 miesiącach 1970 roku.

Jeden z prowadzących śle­
dztwo, oświadczył, że ponie­
waż Chicago jest głównym 
węzłem sieci kolejowej w 
kraju i ponieważ kradzieże 
takie były bardzo rzadko do­
noszone do policji lub do 
agencji centralnej, informa­
cje zebrane wskazują, iż kra­
dzieże te były na wiele milio­
nów dolarów. Ponieważ ob­
sługa kolejowa nie ponosiła 
odpowiedzialności za kradzie­
że towarów, badano tylko 
gdzie i jakie towary znikały 
z wagonów i gdzie miały one 
dotrzeć — a potem wyniki 
przesyłano do kompanii ubez­
pieczeniowych, a policję po­
mijano.

Prowadzący obecne śledz­
two z Komitetu Senackiego 
znajdują, iż prawie wszystko 
co było tylko możliwe, kra­
dziono ze stacji wyładow- 
czych w Chicago na południo­
wej stronie miasta. Nieda­
wno znikł tam pełny wagon 
załadowany mięsem.

FBI Aresztowało w Całvm Krain 150 
“Wodzów” Syndykatu Kryminalnego

Agenci FBI aresztowali 
wczoraj w mieszkaniu przy 
7616 W. Higgins jednego z 
przywódców syndykatu kry­
minalnego w skali krajowej, a 
mianowicie Roy Rocco Co- 
viella, pod zarzutem, że jest

Za Dużo Porzuconych 
Budynków

Aiderman Leon M. Des­
pres (5 warda) wysunął w 
środę projekt rezolucji naka­
zującej przeprowadzenie pu­
blicznych przesłuch ów w 
sprawie porzucania budyn- 
ków apartamentowych w 
mieście przez właścicieli ta­
kich domów.

Rezolucja wvsu pieta do 
działania przez Radę Miejską 
stwierdza, iż miesięcznie 110 
takich budynków porzucają 
właściciele i należv znaleźć 
powód takiego kroku z ich 
strony. Problem ten, jak po­
wiedział Despres, stanowi po­
ważną groźbę i tragedię dla 
Chicago. Rezol ucie ponarli 
Aid. Anna Langford (16); 
Sevmour F. Simon (40); i 
William S’nger (43).

Rezolucja odesłana została' 
do miejskiego komitetu pla­
nowania i mieszkań.

Broń Palna Jako 
Prezent Urodzinowy

Joseph L. Accardo, syn je­
dnego z czołowych przywód­
ców “syndykatu kryminalne­
go”, Anthony’ego J. Accardo, 
oskarżonego o nielegalne po­
siadanie broni, zeznał, że 
skonfiskowana przez władze 
broń by'a jego, a nie ojca, 
własnością. A. Accardo został 
aresztowany w kwietniu 1970 
roku, przez agentów Dept. 
Skarbu i oskarżony o niepra­
wne posiadanie automatycz­
nego pistoletu typu Mauser i 
innej broni.

Młody Accardo, który ze­
znawał przed fed. ławą przy­
sięgłych oświadczył, że wy­
mieniona broń należała do ko­
lekcji 150 sztuk broni, jaka I 
dostał od ojca w “prezencie” I 
— w rocznicę swych 21 uro­
dzin, w okresie świąt Bożego 
Narodzenia, w 1965 roku.

on łącznikiem między syndy­
katem kryminalnym w Chica­
go i Michigan, a nadto kieruje 
gemblerką w Las Vegas.

Jest on znany też jako eks­
pert w sprawie zakładów na 
wyścigach konnych w tym 
kierunku, że tak manipuluje 
zakładami, iż stwarza coraz 
większą trudność wygrania 
przez ludzi grających “w koni­
ki”. Stąd syndykat kryminal­
ny, prowadzący “zakłady na 
koniki” czerpie z tego hazardu 
wielkie korzyści kosztem spo­
łecznym.

Wczoraj agenci FBI doko­
nali na terenie całego kraju 
najazdu na czołowe figury 
syndykatu kryminalnego i a- 
resztowali 150 ‘wodzów’ świa­
ta podziemnego.

W Washingtonie prokurator 
generalny John N. Mithell o- 
znajmił, że przeciwko 15 are­
sztowanym w Detroit i Grand 
Rapids, ławy przysięgłych — 
sformowały już akty oskarże­
nia.

Porucznik Policji William 
McKoen, który wespół z agen­
tami FBI, aresztował Coviello, 
oznajmił, że jego mieszkanie 
było tak urządzone, jako kie­
rownicza placówka gembler- 
ska. że prowadziło rocznie 
multimilionowe operacje. Biu­
ro gangstera Coviello nie 
przyjmowało mniejszych za­
kładów “na koniki”, jak 100 
dolarów.

Gdy Policja i agenci FBI 
weszli do mieszkania Coviello, I 
to oddźwierna. którą jest 26- [ 
letnia Helene Shapiro z Holly- j 
wood, dała krzykiem sygnały 
dla Coviello, znajdującego się! 
w jednym z pokojów i ten za­
czął dowody zakładów “na ko­
niki’ topić w beczce wody od­
powiednio chemicznie zapra­
wionej, że^ zaraz rozpuszczała 
ona zapisy na kwitach, po-1 
twierdzającycih przyjęcie za­
kładu na koniki.

Podczas najazdu na ośrodki 
gemblerskie w Detroit aresz­
towany został inspektor Poli­
cji i 15 policjantów.

W aresztowaniach w całym 
kraju wzięło udział ponad 400 i 
agentów FBI. Aresztowany w 
Detroit inspektor Policji Alex 
Wierzbicki, jest posiadaczem 
wielu medali i cytacji za wzo­
rową służbę w Policji. 1
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czynają mieszkać Murzyni.
“Nikt nie wprowadzi się do 

waszych domów dopóki wy 
się z nich wyprowadzicie,” po­
wiedziała radna Langford. 
“My nie mamy innego wyj­
ścia. Nie mamy wyboru, bez 
względu na to czy wierzycie 
w to czy nie. Wobec tego bę­
dziemy musieli albo żyć w 
harmonii razem albo murzyń­
ska strefa będzie rozciągała 
się stąd aż do Cicero, by my 
przemył naprzód, naprzód i na­
przód.”

Lawlor oświadczy z kolei, 
że jeżeli biali, którzy w jego 
wardzie stanowią obecnie zde­
cydowaną większość zaczną 
ustępować to najdalej za 2 la­
ta warda 15-ta będzie zamiesz­
kała w większości przez lud­
ność murzyńską.

trzeźwym. Szef Dept. Policji 
w Summit, Joseph Chekla po­
wiedział, że kierowca jechał z 
niedozwoloną szybkością, gdy 
zderzył się z zaparkowanym 
samochodem i w chwilę póź­
niej wpadł na wychodzących 
z teatru. Ksiądz Hauskins i 
ksiądz Gaza, obaj wykładow­
cy w Bishop Noll Institute 
H.S., w Hammond, poszli do 
teatru na przedstawienie 
“Man of La Mancha.” Księża 
dyskutowali na temat przed­
stawienia, gdy wydarzył się 
wypadek. Ks. Hauskinsa prze­
wieziono do kliniki Argo, 
gdzie stwierdzono śmierć, spo­
wodowaną zgnieceniem czasz­
ki.

W wypadku, jaki miał miej­
sce we czwartek wieczorem, 
został zabity ksiądz, a trzy 
osoby doznały poważnych 
obrażeń, gdy samochód pędzą­
cy z szybkością 60 mil na go­
dzinę uderzył w auto zaparko­
wane przy 5620 S. Harlem ul. 
w Summit, Ill. inastępnie 
wpadł na grupę wychodzącą 
z teatru Candlelight Dinner 
Playhouse, przygniatając kil­
ka osób do ściany murowane­
go budynku.

Zabity został 30-letni ksiądz 
katolicki z parafii śwł Józefa, 
5304 Hohman ul., Hammond. 
Mary Michielson, lat 44, zam. 
4334 Buffalo ul., Calumet City 
i Stefen Fagiano, 37, pnr. 261 
E. Haze Dr., Northlake, zostali 
przewiezieni do szpitala Mc­
Neal Memorial w Berwyn; 
stan obojga jest poważny, na­
tomiast ks. Patrick Gaza, lat 
27 z parafii Wszystkich Świę­
tych, 570 Sibley Blvd., Ham­
mond, odniósł lżejsze obraże­
nia.

Kierowca auta, David Ed­
ward Dietschweller, lat 32, 
zam. pnr. 5848 W. 87 PI., 
oskarżony został o nieumyślne 
zabójstwo i jazdę w stanie nie-

ludzi, którzy boją się Boga 
kochają Boga, którzy oczeku­
ją szacunku od innych i sami 
są gotowi do oddania szacun­
ku,” powiedział.

Z inicjatywy księdza po­
wstało szereg grup w Połu­
dniowo - Zachodniej dzielnicy 
miasta. Do grup tych należą 
mieszkańcy danych bloków. 
Celem jest, jak oświadczył 
Lawlor, stabilizacja wardy 15, 
do której co raz więcej wpro­
wadza się Murzynów. Ostat­
nio procent uczniów jnurzyń- 
skich w Harper High School 
wzrósł z 68 do 73. Zarówno 
Anna R. Langford, która jest 
prawnikiem murzyńskim, jak 
i ks. Lawlor, rzymsko-kato­
licki kapłan, oświadczyli, iż 
biała ludność nie powinna 
czuć się zagrożona faktem, że

Prawdziwe czarne jagody zapewniają dobry 
smak z tych jagód. Ale soczyste dojrzałe 
czarne jagody przyczyniają się do nadania 
jeszcze lepszego smaku. A tylko takich jagód 
używamy przy produkcji Jeży nówki „Leroux 
Jeżynówka Blackberry Flavored Brandy”. 
Własny smak przekona Was, jak wielką 
różnicę powoduje zastosowanie naturalnej 
zaprawy przy produkowaniu doskonałego 
likieru. Skosztujcie Leroux. Królewska ro­
dzina doskonałych likierów.

Również do nabycia polska 
truskawkówka jak i malinówka.

Jeżynówki Blackberry Flavored Brandy. 78 proof. 
General Wino Ł Spirits Co.. New York City. N. T.

podjęła z konta czekowego 
Andersona sumę $30,327.

W 1955 r. p. Smith wysta­
rała się o przeniesienie do jej 
domu George Halpina i na­
mówiła opiekuna który mu 
towarzyszył, do napisania no­
wego testamentu Halpina, na 
mocy którego cały majątek 
dziedziczyłaby siostra, a w 
wypadku śmierci siostry — p. 
Smith.
Smith oskarżona jest poza 

tym o wystawianie fałszy­
wych rachunków za czynnoś­
ci związane z prowadzeniem 
domu, który posiada licencję 
stanową.

Wyżej wymienione oszus­
twa oraz testament Halpina—- 
przyniosły p. Smith “dochód” 
w sumie $50,000. Oskarżona 
zamieniła także nielegalnie na 
gotówkę, 231 udziałów Amer­
ican Telephone & Telegraph 
Co. oraz czeki na sumę $14,000, 
stanowiących własność An­
dersona i Titusa Palm, pacjen­
ta domu opieki.

Prokuratura prowadzi dal­
sze dochodzenia w celu usta­
lenia czy inni pacjenci nie 
padli ofiarą oszustki. Obecnie 
w domu opieki, zarządzają­
cym przez p. Smith znajduje 
się 12 pacjentów.

wania we wszystkich wybo­
rach wejdzie w życie jeżeli zo­
stanie ratyfikowana przez 
przynajmniej 38 legislator sta­
nowych.

W czasie czwartkowej sesji 
Senat w Springfield zatwier­
dził także zarządzenie zabra­
niające projekcji filmów dla 
dorosłych, tzw. X, na wolnym 
powietrzu gdzie ekran można 
widzieć, znajdując się poza 
widownią kina. Przewidziane 
kary za wykroczenie — 1 rok 
więzienia albo grzywna w wy­
sokości $1,000 względnie obie 
kary.

Zmniejszono także o rok, z 
16-tu do 15-tu lat, dolną gra­
nicę wieku nieletnich, których 
można zatrudnić zarobkowo 
bez specjalnego zezwolenia 
rodziców i władz.

Asystent prokuratora sta­
nowego Gerald J. Mannix zło­
żył w sądzie okręgowym po­
zew przeciw zarządzającej do­
mem opieki, Helen Smith, 
oskarżonej o obrazę sądu i sa­
botowanie prawidłowego wy­
miaru sprawiedliwości. Man­
nix i drugi asystent prokura­
tora, Mercer Cook, przepro­
wadzali przez okres 10 mie­
sięcy dochodzenia w sprawie 
p. Smith i 3-ch pacjentów do­
mu opieki, ofiar oszustki, któ­
ra za pomocą fałszowanych 
czeków i podnoszenia pienię­
dzy z książeczek oszczędno­
ściowych, “nabrała” swoich 
pacjentów na ogólną sumę — 
$94,000.

W wypadku 3-ch pacjen­
tów, każdy z nich został, — 
przed przeniesieniem do do­
mu opieki badany przez ko­
misję lekarską i uznany za 
niekompetentnego umysłowo, 
wskutek czego zarządzającej 
domem, p. Smith powierzono 
opiekę nad ich dochodami sta­
nem posiadania.

Mannix i Cook wykryli 3 
sprawy, jak następuje: — 1. 
W 1965 r. p. Smith rozpoczę­
ła w banku wymianę czeków 
Gustawa A. Andersona, któ­
ry zmarł w czerwcu 1968 r. 
Na przestrzeni 3 lat oszustka

Jeśli pragniecie dostać 
polską przepalankę 
„brandy” z czarnych 
jagód z prawdziwym 
smakiem czarnych 
jagód, kupcie taką, 
która zrobiona jest z 
prawdziwych czarnych 
jagód.

Ksiądz Zabity, 3 Rannych 
w Wypadku Samochodowym

Przesłuchy w Sprawie 
Domów CHA

Radni Wzywają Do Zgodnego 
Współżycia Białych i Murzynów

Córeczki Drukarza 
w Lokalnej Gazecie
Dwie córki zecera z drukar­

ni Dziennika Związkowego — 
znalezły się na zdjęciu koloro­
wym na pierwszej stronie Chi­
cago Daily News w piątek, 30 
kwietnia, przy artykule poda­
jącym wiadomość o Obchodzie 
Konstytucji 3 Maja przez pol­
ską grupę etniczną w Chica­
go.

W gronie par tańczących w 
strojach krakowskich, polskie 
tańce narodowe były: Graży­
na i Halina, córki naszego ze­
cera Bronisława Sikorskiego.

Aiderman Terry Gabiński 
(32 warda) który jest prze­
wodniczącym Miejskiej Rady 
Planowań i Domów ogłosił, iż 
przesłuchy publiczne w spra­
wie rozmieszczenia miejskich 
domów mieszkaniowych dla 
ubogich rozpoczną się dnia 24 
maja. Władze CHA w opar­
ciu o orzeczenie sędziego Ri­
charda Austina z federalnego 
sądu okręgowego ogłosiły o 
wybraniu 275 parceli, na któ­
rych ma powstać 1,746 jedno­
stek mieszkalnych dla bied­
nej ludności. Większość z 
tych parceli znajduje się w 
rejonach zamieszkałych zde­
cydowanie przez ludność bia­
łą. Przesłuchy będą prowa­
dzone w pewnych rejonach i 
obejmować będą po kilka 
ward.

Mayor Daley oświadczył 
niedawno, iż jednostki te bę­
dą budowane w rejonach, z 
których aldermani i miesz­
kańcy wyrażą na to swoją 
zgodę.

WITAMY SERDECZNIE
ZNAKOMITA ARTYSTKĘ TEATRU POLSKIEGO 

MIECZYSŁAWĘ ĆWIKLIŃSKA 
wyrażając radość z jej przybycia do Chicago, 

w dniu przyjęcia urządzanego na jej cześć przez 
Tow. Scena Polska

Przepraszamy za zniekształcenie nazwy 
organizacji we wczorajszym ogłoszeniu w 
niku błędu drukarskiego podano “Tow.

zamiast Tow. Scena Polska.
Wydawnictwo Dz. Zw.

Skuteczny Środek Na 
Wzmocnienie Włosów

Jeśli macie Państwo jakieś pro­
blemy z włosami, a więc łupież, 
wypadanie, itd. zapoznajcie się 
z preparatem “JIB HAARPFLEGE 
—LOTION”, środek ten jest opa­
tentowany w Szwajcarii, a zare­
jestrowany w Stanach Zjednoczo­
nych, Kanadzie i kilku krajach 
europejskich. W Stanach Zjedno­
czonych jest on także wymienio­
ny w farmaceutycznym katalogu 
Red-Blue Book.

JIB leczy łupież, wypadanie 
włosów, podrażnienia skóry na 
czaszce, wzmacnia korzenie wło­
sów, oraz przywraca włosom na­
turalny kolor. Używając JIB nie 
będziecie nigdy łysi, ani zupełnie 
siwi.

Mieszczące się w Cicero ‘‘JIB 
Laboratory” otrzymuje wiele li­
stów od klientów z terenu Stanów 
i innych krajów. Oto list jednego 
z klientów w tłumaczeniu na ję­
zyk polski:

“JIB Laboratory Proszę o przy­
słanie mi butelki JIB, załączam 
M.O. na sumę $6.00. Miałem 
okropny łupież, oraz bardzo wy­
padały mi włosy. Używałem JIB 
i teraz pozbyłem się łupieżu, a 
włosy nie wpadają”. Vyt. Vasiu- 
kievicius. Adres nadawcy: 6328 
S. Fairfield, Chicago.

JIB można zamówić bezpośred­
nio u producentów, załączając 
czek, lub M.O. na $6.00 (butelka 
8 unćjowa starczy na 16 tygodni) 
i pisząc na adres: JIB Laboratory, 
1437 Ś. 49th Avenue, Cicero, I1L 
60650. -

Można też nabyć JIB w nastę­
pujących aptekach: J and J Phar­
macy, 2557 W. 69th St., Chicago; 
5000 W. 16th St., Cicero, 111.; 4754 
S. Wood St., Chicago; 2923 N. Mil­
waukee Ave., Chicago; 1147 N. 
Ashland Ave., Chicago. (R.M.)

60 Procent Skażania 
Od Emisji z Aut
Mayor Daley rozpoczął w 

środę kampanię mającą na 
celu ograniczenie skażenia 
powietrza od emisji z aut, 
spalania śmieci i papieru 
oraz zużytych żarówek.

Mayor wysłał list do Komi­
tetu Kontroli warunków ży­
cia, prosząc o zebranie da­
nych na przesłuchach publi­
cznych, odnośnie skażenia 
przez auta. Mayor pisał, iż 
rząd ustalił wymagania sta­
wiane dla nowych aut, ale nie 
wydał zarządzeń odnośnie 
tych aut, które obecnie kur­
sują na ulicach. Mayor okre­
ślił, iz 60 procent skażenia 
pochodzi od tych właśnie aut.

Przesłuchy te mają się od­
być we wtorek o godz. 10-ej 
rano.

Parada Policji
W ramach Krajowego Ty­

godnia Policji odbędzie się 
dziś w śródmieściu Wielka 
Parada Policyjna, w której 
udział weźmie ponad 1,500 
Chic. policjantów. Parada 
wyruszy o godz. 12:30 po po­
łudniu ze skrzyżowania La- 
aSlle i Randolph i przejdzie 
do pomnika Policjanta na

18 Lat Wystarczy 
Żeby Zawrzeć Małżeństwo

Wizyta 
Wiceprez. Aęnew 

w Illinois
Wiceprezydent Agnew przy­

jeżdża we wtorek do Spring­
field dla przeprowadzenia roz­
mów z Gub. Ogilvie i władza­
mi na temat propozycji Prez. 
Nixona udziału Illinois przy 
podziale pieniędzy pochodzą­
cych z wpływów podatko­
wych.

Wiceprez. Agnew wygłosi 
przemówienie do Generalnego 
Zgromadzenia We wtorek o 
godz. 12 w południe. O godz. 
2-ej udaje się na zebranie rady 
miejskiej w Springfield, na 
które Gub. Ogilvie zaprosił 
około 100 przedstawicieli pub­
licznych i przywódców spo­
łecznych z terenu siedmiu 
okolicznych powiatów.

JEŻYNÓWKA 
blackberry n 
avored branki

Oszukała Pacjentów Domu Opieki
Na Sumę $94,000

Senat stanowy zatwierdził 
w czwartek obniżenie wieku 
mężczyzn, uprawniającego ich 
do zawierania związku mał­
żeńskiego. Dotychczas męska 
część mieszkańców Illinois 
mogła stawać na ślubnym ko­
biercu w wieku 21 lat. Obec­
nie granicę wieku obniżono do 
lat 18-tu. Kobiety, tak jak po­
przednio, mogą wychodzić za 
mąż, mając 18 lat. Za obniże­
niem granicy wieku głosowa­
ło 31 senatorów natomiast 
przeciwko, 10-ciu.

Zatwierdzono również i 
przesłano do Izby Reprezen­
tantów wniosek ustawy o ob­
niżeniu do 18-tu lat granicy 
wieku wymaganej od aplikan­
ta do objęcia posad notariu­
sza, administratora nierucho­
mości i innych posad miej­
skich.

W Izbie Reprezentantów za­
akceptowano już podobne pro­
pozycje ustaw. Zatwierdzone 
wnioski przez obie Izby mu­
szą ostatecznie zostać aprobo­
wane przez Generalne Zgro­
madzenie.

Prawo federalne zezwala 
już 18-latkom głosować na 
prezydenta. K o n s t y tucyjna 
poprawka nadająca prawo 18- 
letnim obywatelom do gloso- Haymarket Square.

Radni miejscy Anna R. 
Langford (15-ta warda) oraz 
ksiądz Francis X. Lawler po 
raz pierwszy razem wzięli 
udział w publicznym wystą­
pieniu. Na otwarte spotkanie 
w Harper High School, 6520 
S. Wood, przybyło około 250 
osób. Langford i Lawlor we­
zwali mieszkańców swoich 
ward do harmonijnego współ­
życia. 15-ta warda jest za­
mieszkała głównie przez lud­
ność białą natomiast warda 
16-ta głównie przez ludność 
murzyńską. W celu osiągnię­
cia możliwości takiego współ­
życia ksiądz Lawlor zapropo­
nował utworzenie specjalnych 
grup, które regularnie spoty­
kałyby się w ramach socjal­
nych programów. Każda gru­
pa liczyłaby 20 osób z czego 
10 osób stanowiłoby bialifw dzielnicy tej czy innej za- 
(względnie większość) z war­
dy 15-ej oraz pozostałe 10 osób 
stanowiliby Murzyni, albo 
przynajmniej większo ść, z 
wardy pani Langford. W ten 
sposób, przy pomocy tworzą­
cych się podobnych grup 
utworzyłaby się płaszczyzna 
wzajemnych stosunków towa­
rzyskich mieszkańców różne­
go pochodzenia etnicznego. 
Lawlor wyraził nadzieję, iż 
utworzy kilka takich grup już 
w najbliższej przyszłości.

Dyskutując na temat tych 
grup wyjaśnił on, iż nie chodzi 
mu absolutnie o to żeby kie­
rownictwo nad grupami obję­
li ustaleni już radykalni lide­
rzy dzielnicowi takiego czy 
innego charakteru.

‘Chcę po prostu normalnych, 
dobrych, ciężko pracujących

pÓlskie biuro PODRÓŻY

AMPOL TRAVEL
DWA BIURA

1282 N. Milwaukee Ave. oraz 4746 N. Milwaukee Ave. 
Tel,: 252-0661 Tel.: 685-7756

EUG. ŻŁOBIN-RYLSKI
Właściciel

BYŁY PREMIER BRYTYJSKI Harold Wilson (po lewej) odwiedził niedawno byłego 
prezydenta Lyndona B. Johnson, z którym razem odbyli nieoficjalne spotkanie ze stu­
dentami Studium Nauk Politycznych i Społecznych im. L. B. Johnsona. Spotkanie od­
było się na prywatnym ranczo b. prez. pod Stonewall, Texas.
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